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un Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
diu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakoyi i Admi- 
ustracyj ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
tankować. — Reklamacyć otwarte wolne od opłaty. 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi recznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartal- 


nie 4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ot. W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, 


3 zł, miesięcznie 1 zł. 


kwartalnie 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 
mują cało i półroczni aboneneı bezpłatnie, jednakże vi tylko, którzy prenuinerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ćwieróroczni i miesięczni za dopźatą pierwsi 75 ct, drudzy 
30 et. -- Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje & zę. 


CZĘŚĆ URZEDOWA 


Jego ces. tł król. Apostolska Mość ra- 
Czył najmiłościwiej Najwyższem postanowie- 
niem z dnia 22 lipca b. r. ks. Arcybiskupo- 
wi obrz. rzymsko-kat. we Lwowie, tajnemu 
radcy dr. Sewerynowi Morawskiemu, 


 adać order Żelaznej korony I klasy z uwol- 


nieniem od taksy. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył majmiłościwiej pismem odręcznem Z d. 
22 lipca b. r., ks. Arcybiskupowi obrządku 
Ormiańsko-kat. we Lwowie, Izakowi Issa- 
kowiezowi, i ks. Arcybiskupowi obrz. 
grecko-kat. we Lwowie, dr. Sylwestrowi 
Sembratowiezowi, nadać godność taj- 
nych radców, z uwolnieniem od taksy. 


C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 
stałego nauczyciela młodszego Feliksa Pie- 
churskiego, w Borszezowie, stałym nau- 
ezycielem 3-klasowej szkoły etatowej w Bor- 
Szęgowie; tymczasowego nauczyciela młod- 
szego Teofila Swierezyäskiego, w £u- 
kawicy, stałym nauczycielem młodszym za- 
wiadującym szkołą filialną w Młynnem; tym- 


czasową nauczycielkę Julię Rogalską, 


w Józefówce, stałą nauczycielką szkoły eta- 
towej w Józefówce; tymczasową nauczycielkę 
młodszą Barbarę Warwarko, w Łużku 
górnym, stałą nauczycielką młodszą, zawia- 
dującą szkołą filialną w Łużku górnym. 


Obwieszczenie. 


Według zawiadomienia wys. e. k. Mi- 
nisterstwa spraw wewn. z dnia 28 lipca b. r. 
l. 14,241, rząd francuski zniósł swe zarzą- 
dzenie, ogłoszone tut. obwieszczeniem z dnia 
17 lutego b. r., 1. 11.602 i dozwolił wpro- 
wadzuć ze Szwajcaryi do Francyi bydło ro- 
gate, owce, kozy i świnie. . 

Świadectwa zdrowia tych zwierząt mu- 
8zą stwierdzać, że pozostawały one w Szwaj- 


~ 


3) 
TOWARZYSTWO 


WZAJEMNEGO ODRODZENIA 


HUMORESKA 


Napisał 
Albert Wilczyäsie. 


(Dokończenie.) 

Przy drugim paragrafie, opiewającym 
0 celach, zgłosił się mój szwagier i spojrzał 
Ra mnie tak filuternie, że od razu domyśli- 
łem się jego żartobliwych inteneyj. Pan do- 
0 jest dobrym mowcą, przytem giestyku- 
uje tak zręcznie, iż ruchy te dodają pewnej 
mocy słowom , choćby one miały być para- 
Oksem. Czasami w zapale oratorskkim tu- 
Dnie nogą, czasami rznie trzymaną książe- 
Czkę z notatkami na stół, a nieraz wygraża 
Ro pięściami z taką energią, że najbliżsi 
w Checze odsuwają się mimowoli, aby któ- 
Sg0 nie palnął. Kto go mniej zna odemnie, 


głów uwierzyć, że to co mówi, jest naj- 
ooSzem jego przekonaniem; utrzymuje się 


1em w pozornej powadze jako mąż state- 
Jipełen zapału. Tymczasem wszystko to 
komedya, aby tylko pobudzić innych do 
me ZSCZeŃ, które z całą finezyą obala — ot 
D Prostu dla zabawy, jak powiada, bo to mu 

äga do trawienia. Czasami z tego chaosu 
kon Oka6w wypadnie gdzieniegdzie i słowo 

kiej prawdy, lecz gdzie ona się właści- 


tzn 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier- 
828. 


Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemezeeh 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi, w Paryża 
wyłącznie ageneya pana Adama, Rue des St. 
Peres 81. 


caryi przynajmniej 20 dni, i że pochodzą | zrównoważyć szkody, 


z takich dystryktów, w których przynajmniej 
od 6 tygodni nie panowała żadna epizootya. 

Aby wywóz bydła tutejszo: krajowego 
do Franeyi przez Szwajcarye nie natrafiał 
na przeszkody, należy zwracać szczególną 
uwagę na tę okoliczność, by pasporta dla 
tego bydła, wysyłanego do Szwajearyi, za- 
wsze były opatrzone wymaganą klauzula 
(Anzeigeblatt des Handels- Ministeriums Nr. 
350 ex 1888). 

Co sig podaje do powszechnej wiado- 
mości, 

Z c. k. Namiestnietwa. 


C. k. Bada szkolna krajowa postano- 
wiła zaliczyć książkę p. t. „Chrystyjańsko- 
katołyckij katechizm dla 1 klasy szkoł se- 
rednych. Ułożyw Aleksij Torańskij. Druhe 
wydanie. We Lwowie 1890 r. Nakładem fun- 
duszu krajowego,* w poczet książek, dozwo- 
lonych do użytku szkolnego, przy nauce re- 
ligii gr. katolickiej. Cena egzemplarza 50 et. 


Lwów, 2 sierpnia 


Zaledwie angielska Izba gmin 
przyjęła znaczną większością głosów 
bil w sprawie niemiecko-angielskiej u- 
gody i odstąpienia Helgolandu, niemie- 
cki urząd kanelerski ogłosił zapowiada- 
ny od pewnego czasu memoryał, wy- 
jaśniający potrzeby, jakie zniewoliły 
rządy Niemiec i W. Brytanii do za- 
warcia znanego porozumienia. Memo- 
ryał wskazuje przedewszystkiem na to, 
iż z zetknięcia się w Afryce interesów 
kolonialnych obu rywalizujących tam 
państw wynikały różne spory i niepo- 
rozumienia, które groziły zakłóceniem 
dobrych stosunków między Anglią a 
cesarstwem. A tego właśnie pragnął 
uniknąć rząd niemiecki, tem bardziej, 
iż jasną było dla niego rzeczą, że po- 
siadłości kolonialne nie przedstawiają 
bynajmniej takiej wartości, aby mogły 


wie zaczyna, a gdzie idą żarty, tego i ja od- 
różnić nie potrafię. 

— Moi panowie — odzywa się doktor — 
czołem biję przed autorem projektu. (Pra- 
wnieki kłania się.) Tak sformułowanego pa- 
ragrafu o celach Towarzystwa, jeszeze nie 
zdarzyło mi się czytać. Jest tu wszystko 
skreślone jasno, zwięźle i z precyzyą, a obej- 
muje cały zakres roboty nad odrodzeniem 
naszem. Wadą charakteru rodaków moich 
jest, że nie lubią żadnych pozytywnych pro- 
gramów stawiać na przyszłość, ale płynąć 
swobodnie, gdzie ich fala zaniesie (brawo). 
Ztąd też nie robimy nigdy nie fundamen- 
talnie, ale łatamy szpary, podpieramy walą- 
cą się budę, aby jakoś stała dalej. Paragraf 
2gi naszego statutu powinien właśnie zara- 
dzić temu brakowi decyzyi i dać trwały pro- 
gram przyszłej pracy odrodzenia. 

. Jestem z powołania lekarzem, i naj- 
więcej mię obchodzi fizyczna strona ezlowie- 
ka, bo tylko osobniki zdrowe i pełne sił, 
mogą być dodatnim czynnikiem przy odro- 
dzeniu. Pozwólcie więc panowie, że pomija- 
jąc inne cele do odrodzenia uaszego w tym 
paragrafie wskazane, zajmę was fizyczną eze- 
ścią jego. Być może, że poglądy moje wyda- 
dzą się wam zanadto radykalnemi, ale ja je- 
stem. zdania, Że jak eo robić, to robić bez- 
względnie i z pewną konsekwencją. 

Otóż, nie trzeba ukrywać przed sobą, 
że społeczeństwo nasze, jak to słusznie po- 
wiedział pan Parzelski, coraz bardziej ni- 
kczemnieje fizycznie, a co za tem idzie, i 
umysłowo. Nie wiem zkąd, czy ze zbytniej 
troskliwości przy wychowaniu dzieci, czy z 
innych powodów, jak n. p. Żenienia się w 


na jakie musia- 
łyby przygotować się oba mocarstwa 
w razie zbrojnego zatargu. Podobnie 
zapatrywano się na sprawy także w 
Londynie. I tam również nad wszyst- 
kiemi innemi względami wzięła górę 
szczera chęć nie tylko utrzymania, lecz 
nawiązania dalej dobrych stosunków 
z Niemcami. W obec tak pocieszającej 
jednozgodności zapatrywań, zawiązanie 
rokowań nie przedstawiło poważniej- 
szych trudności. Próbowano najpierw 
załatwić pojedyńcze sporne kwestye, a 
gdy rokowania w tym kierunku nie 
doprowadziły do pożądanych wyników, 
pomyślano o uregulowaniu zbiorowo i 
na jednolitej podstawie całej kwestyj, 
będąc zdania, iż tylko w drodze wza- 
jemnych ustępstw da się pogodzić 
sprzeczne częstokroć interesa obu kra- 
jów, osiągnąć trwałe porozumienie i 
Ścieśnić tem samem stosunki, oparte 
na powinowactwie plemiennem i na 
historycznym rozwoju stron rokujących. 

Memoryał zaznajamia następnie ze 
szczegółami ugody, przyczem Stara się 
uspokoić zaalarmowaną, nieco daleko 
idącemi rzekomo, ustępstwami, opinię 
publiczną, wykazując, iż odstąpione An- 
glii obszary nie mają bynajmniej takiej 
wartości, jak to usiłują wmawiać en- 
tuzyasei kolonialni. Niemcy zresztą czy- 
niąc Anglii pewne koncesye, powodę- 
wały się słusznemi po jej stronie ro- 
szczeniami, które chętnie uznały, skoro 
załatwienie zatargów weszło na drogę 
przyjacielskich układów. Anglia przez 
przyznanie jej protektoratu nad Zanzi- 
barem, uzyskała tylko formalne uzna- 
nie wpływów, jakie posiadała faktycz- 
nie od połowy bieżącego wieku, wpły- 
wów, o których osiągnięcie nadaremnie 
kusiły się Niemcy. 

W ustępie, dotyczącym wschodniej 
Afryki, poruszono także kwestye misyj. 
Powiedziano tu, że artykuły berlińskiej 
konferencyi afrykańskiej, zapewniające 
wszystkim wyznaniom zupełną wolność 


odprawiania nabożeństw, zakładania mi- 
syj i szkół, rozciągnięto obecnie na 
wszystkie posiadłości afrykańskie obu 
mocarstw. 

Ostatni ustęp odnosi się do wyspy 
Helgolandu. Memoryał przypisując jej 
wielką wartość strategiczną, tak dalej 
powiada: „Dawno już objawiało się w 
kołach niemieckich życzenie, aby nie- 
miecką tę wyspę, zamieszkaną przez lud 
niemiecki, a położoną w pobliżu ujścia 
jednej z największych rzek niemieckich, 
przyłączono; do Rzeszy. Życzeniom 
tym stało się dziś zadość. Wartość 
strategiczna wyspy polega na tem, iż 
posiadanie jej ułatwi obronę wybrzeży 
niemieckich, a co najmniej utrudni ich 
blokadę przez fotę nieprzyjacielską. Na- 
bycie wyspy tej podniosło w wysokim 
stopniu znaczenie budującego się obec- 
nie kanału holsztyńskiego, który, jak 
wiadomo, ma połączyć morze Bałtyckie 
z Półnoenem. * 

Memoryał zapowiada w końcu, iż 
skoro we wschodniej Afryce ukończy 
się dotychczasowy stan niepewności, 
stan przejściowy, rozpocznie się tam 0- 
kres pracy pokojowej około podniesie- 
nia dobrobytu i szerzenia cywilizacyi 
chrześciańskiej. 


Uroczystość śltbna w Ischl 


W uzupełnieniu telegraficznych spra- 
wozdań z przebiegu radosnych uroczystości 
w Ischl, możemy dziś, na podstawie obszer- 
nych relacyj pism wiedeńskich, podać jeszcze 
niektóre zajmujące szczegóły. 

Łatwo sobie wyobrazić, że już na wiele 
dni przed weselem powabny i uroczy, ale 
zazwyczaj bardzo cichy Ischl zmienił zupeł- 
nie fizyonomię ; stał się jakby niemal sto- 
licą, pełną wielkomiejskiego gwaru i sto- 
łecznego przepychu. Ulice przyozdobiono z 
wielkim smakiem, festonami zieleni i fla- 
gami. Na wszystkich miejscach, którędy or- 
szak miał przejeżdżać, ustawiono pięknie u- 
dekorowane trybuny. Mimo olbrzymiego ru- 


późniejszym wieku, dość, że liczba niedołę- 
gów u nas wzrasta. Dawniej, to wszystko w 
dzieciństwie wymierało, a zostali ei, co mieli 
warunki dalszego bytu; dlatego słyszeliśmy 
o ludziach łamiących podkowy, mających stru- 
sie żołądki i znoszących wszelkie niewygody 
życia. Dziś, w dwudziestu latach mamy star- 
ców łysych , siwych, bez zębów, zreumnaty- 
zmowanych, których mocniejszy wiatr kła- 
dzie na ulicy jak snopki zboża na polu. Pro- 
szę panów starszych, czy widzieliście dawniej 
tylu kalek, bez rąkt, bez nóg, w okularach, 
z zawiązanemi twarzami, których co krok 
spotykamy teraz po większych miastach. Są 
to moi panowie ofiary chirurgii, która pasyę 
ma każdego krajać, piłować, rżnąć, aby tyl- 
ko przydłużyć mu to nędzne życie. A cóż 
dopiero mówić o chorobach systemu nerwo- 
wego. Proszę mi pokazać, kto z nas, niby to 
pozornie zdrowych, nie ma bzika... No, no, 
nie śmiejcie się panowie, ale pomyślcie se- 
ryo, czy nie tak. Kto gdzie słyszał dawniej 
o rozmiękczeniu mózgu, o chorobie stosu pa- 
cierzowego i wadach serea, 0 roznerwowa- 
niu itp. upowszechnionych objawach patolo- 
gieznych. A co dziwniejsza jeszcze, 12 dzie- 
je sie to wtenezas, kiedy staramy się naj- 
mniej myśleć i najmniej czuć; dlatego przy- 
puszczam, że nie dzieje się to z wysiłku 
umysłowego, ale poprosiu z rozwodnienia my- 
$li naszych, skutkiem czego mózg sią rozpu- 
szcza w wodzie jak cukier, czego dowodem 
nowsza zawodniona prasa i piśmiennietwo, 
a jeżeli chcecie słyszeć prawdę, to przyszłe 
nasze Towarzystwo. (Poruszenie żywe w sali.) 

Otóż panowie, jestem zdania, że prze- 
dewszystkiem tę stronę niedostatków naszych 


trzeba reperować. Dajmy już pokój żyjącym 
dziś cherlakom , tych nie rachujmy, i niech 
sobie spokojnie wymierają, ale postarajmy się, 
żeby choć przyszła generacya była zdrowszą 
od nas, I tu właśnie poważę się zwrócić u- 
wagę panów, że Towarzystwo Odrodzenia za- 
jąć się powinno najprzód uregulowaniem sto- 
sunków małżeńskich. Członkowie należący do 
nas, muszą się zobowiązać za siebie i rodzi- 
ny swoje, że ani sami, ani ich synowie i 
córki, nie będą wstępować w związki mał- 
żeńskie bez aprobaty zarządu. _ 

— A to co znowu! — krzyknie Praw- 
nicki — będziemy utrzymywać kantor strę- 
czeń małżeństwa ? 

— (Chce nas doktor ośmieszyć! — od- 
zywa się ktoś inny. 

— Paradny projekt! — mówi szyder- 
czo Iglicki, a ze wszystkich kątów pokoju 
podnoszą się takie protesty, że prezydujący 
musi dzwonić. 

— Niech to się nazywa kantorem strę- 
czeń, — odpowiada spokojnie doktor — je- 
żeli one .koniecznemi są do odrodzenia, Wiek 
odpowiedni, zdrowie, równowaga tempera- 
mentów i inne przymioty, rozważać będzie 
zarząd i zezwalać na małżeństwo. Dziedzi- 
cznie chorzy muszą być od małżeństwa usu- 
Nięci , a Towarzystwo agitować będzie w cia- 
łach prawodawczych o zmianę obowiązują- 
cego prawodawstwa... Możemy nawet prze- 
prowadzić w praktyce mięszaninę ras, i po- 
zbędziemy się kwestyi żydowskiej... 

Znów nowy hałas, w którym główny 
rej wiedzie Iglicki oburzony, iż doktor śmie 
kazić święte uczucie miłości, które uszla 
chetnia człowieka. 


chu w mieście, nie spotkałeś na ulicach ani 
wojska ani żandarmeryi — a to na wyraźne 
życzenie Monarchy. \ 

Kursalon, w którym przygotowano Śnia- 
danie, ozdobiono wspaniale — w całem te- 
go słowa znaczeniu. Przepych i wykwintny 
smak artystyczny zlały się tu w arcydzieło 
dekoracyi i urządzenia. Wszędzie zieleń krze- 
wów egzotycznych, palm, drzew pomarań- 
czowych, ustawionych w szpalery, w ściany 
i najgustowniej rozrzucone grupy i kląby. 
Wchodzimy do salonu. Obity czerwonym a- 
damaszkiem, na którym rozpierają się wspa- 
niałe gobeliny, a wszystko ujęte w ramy 
zieleni i kwiecia. Do salonu przytyka pokój 
toaletowy dla dam, pełen komfortu, usiłują- 
cego ukryć się w skromnej prostocie. Sala 
jadalna nie do poznania. Strojna także w zie- 
leń i kwiaty. Estradę dla orkiestry zamie- 
niono w altanę, około której grupują Się 
nyże z zieleni i kląby. Około stołu zastawio- 
no 63 krzeseł białych, złoconych, krytych 
czerwonym adamaszkiem, tych samych, któ- 
rych się zwykle w Budapeszcie do galowych 
przyjęć używa. , 

Niemniej pięknie przybrano kościoł pa- 
rafialny, zielenią i kwiatami, a przed kościo- 
łem wzniesiono portal w kształcie rozbitego 
namiotu. 

Już w przeddzień weselnej uroczystoś- 
ci wszyscy jej Dostojni Uczestnicy i zapro- 
szeni goście przybyli do Ischlu, i w tęż wi- 
gilię wieczorem rozpoczęły się programowe 
festyny galowem przedstawieniem w teatrze 
miejscowym, a równocześnie szczyty gór w 
około Ischlu zapłonęły ogniami. Ogromna li- 
czba płomieniem buchających beczek smol- 
nych czyniła wrażenie wielkie; było coś im- 
ponującego w tym olbrzymim wieńcu pło- 
mienia, okalającym kotlinę Ischlu. Szezegól- 
niej w wysokości Dachstein i Reinpfalz-Alpe, 
wspinały się ku niebu ogniste słupy, wytwa- 
rzając cudowne zabarwienie obłoków. Nad 
Truną girlandy świateł ujętych w lampiony 
czerwone-białe i w lampki szklanne; brzegi 
1 mosty wyglądały jak „nabijane światłem 
drogi*. Rodzina Monarchy przypatrywała się 
z willi temu obrazowi, stworzonemu przez 
sercem lgnących do Monarchy poddanych. 

Zmrok zapadł, północ się zbliża- 
ła, a jednak mało kto zamknął się w zaci- 
szu mieszkania. Po ulicach snuły się liczne 
gromady, spokojne, ciche, by nie zamąci 
dnia weselnego; ale bo nie mało było takich, 
dla których zabrakło miejsca, gdzieby spo- 
cząć mogli. Taki był napływ ludzi, że i w 
hotelach i w prywatnych mieszkaniach za- 
brakło noclegu dla wielu przybyłych. 

To też ze środy na czwartek jakby 
nie było nocy. Zaledwie strzeliły pierwsze 
promienie słońca, już przed 4 rano na ulicach 
pod kościołem, koło willi cesarskiej, wszę- 
dzie gdzie tylko był choć skrawek miejsca 
wolnego, gromadziła się publiczność, ta mia- 
nowicie, dla której zabrakło biletów wstępu 
do kościoła i na trybuny. 

Świt wstał w lekkiej osłonie mgieł, 
które wkrótee pod pierwszemi promieniami 
słońca rozpłynęły się daleko i szeroko, a nad 
Ischlem zajaśniał najpiękniejszy poranek. 

O godzinie 7ej z rana przybyli: straż 
pożarna, robotnicy salinarni i weterani — i 
wzdłuż całej drogi, od willi cesarskiej do 
kościoła, utworzyli szpaler. Mimo, że publi- 
czność zachowywała się z wielkim spokojem 
i powagą, odpowiednią uroczystej chwili, prze- 


ć |łego drap d’ exposition, 
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cież zadanie utrzymania szpaleru było isto- 
tnie dosyć trudnem: tłumy liczne, bardzo 
liczne, więc natłok i nacisk na szpalery o- 
gromny. Ogółem do utworzenia szpaleru u- 
Żyto około 2000 ludzi: wszyscy mieli na 
lewej stronie piersi czarno-żółtą kokarde. 
Gdy każdy się już wreszcie umieścił, jak 
mógł najlepiej, tysiączne fale, jakby zaklęte w 
posągi, stanęły spokojnie. O godzinie 9 po- 
jawiły się przed kościołem deputacye z mia- 
sta i okolicy, a o pół do 10ej osobnym po- 
ciągiem z Gmunden i Traunkirchen przybyli: 
Najd. Arcyksiążę Ferdynand toskański z mał- 
żonką Alieya i dziećmi; Arcyksiężna-wdowa, 
Marya Antonina toskańska, ojciec Oblubień- 
ca, Arcyksiążę Karol Salvator i matka, Ma- 
rya Immaculata; Arcyksiążęta i Arcyksiężne : 
Albrecht Salvator, Marya Teresa, Karolina 
Marya, Marya Antonina, Ludwik Salvator, 
Albrecht ; dalej książę Ernest kumberlandz- 
ki, księżna kumberlandzka, księżna Marya 
hanowerska , księżna Marya Teresa würtem- 
berska, książę Robert würtemberski i księżna 
Izabela wiirtemberska. Z dworca pojechali 
Arcyksiążęta i Arcyksiężne do kościoła i tu 
oczekiwali przybycia orszaku weselnego, któ- 
ry zebrał się w willi cesarskiej, a potem 
w porządku, programem oznaczonym, udano 
sie do kościoła. 


Dostojny a Świetny orszak, posuwający 
się wśród niezliczonych rzesz publiczności, 
wśród tych flag i festonów robił imponują- 
ce a zarazem dziwnie mile wzruszające wra- 
żenie. Kiedy z oddali spostrzeżono pierwszy 
powóz orszaku, w którym siedział Najja- 
śniejszy Pan z Dostojnym Nowożeńcem, cała 
publiczność, jakby na dany znak odkryła gło- 
wy, a z tysiącznych piersi wyrwały się 
grzmiące pełne zapału okrzyki na cześć Mo- 
narchy i całej Jego tak ukochanej przez ludy 
Rodziny. Powtarzało się to na całej drodze 
i nieustannie rzec można, z coraz wzrasta- 
jącym zapałem — a Dostojna Oblubienica 
owacyami temi była tak wzruszona, że nie- 
jednokrotnie widziano ją ocierającą łzy, Były 
to łzy i radości i szczęścia tej głęboko od- 
czutej wdzięczności, która odzywa się tylko 
w najszlachetniejszych sercach, a odezwawszy 
się wzbiera i przepełnia je tak, Ze na ze- 
wnatrz łzami wytrysnąć musi. Prześlicznie 
wyglądała Dostojna Obłubienica kiedy wstę- 
powała do kościoła w sukni ślubnej z bia- 
na którą narzuco- 
na była osłona z prawdziwych białych naj- 
droższych koronek, a cała w kwiatach mirtu 
i pomarańczy. Talia krojem zupełnie prostym 
zamknięta, ubrana była bukietem mirtu; tren 
gładki kończył się drogiemi points d’ Angle- 
terre. Wieniec mirtowy i długi biały welon 
ślubny uzupełniały toaletę. Ślicznie i wspa- 
niale wyglądała też Najjaśniejsza Monarchini 
w toalecie z cięższej materyi zwanej mer- 
vetlleux, blado-srebrzystej, wpadającej w od- 
cień niebieskawo-różowy (lila), ulubiony ko- 
lor Cesarzowej; talia dekoltowana i bez 
rękawów ubrana była cała koronkami. 


W chwili wejścia orszaku do kościoła 
spłynęły z organów, z pod mistrzowskich 
rąk pianisty Brucknera tony uroczystej pie- 
śni powitalnej. Orszak przeszedł zwolna 
przez szpaler, utworzony przez dziewczątka 
w bieli i w strojach niemieckich z okolicy 
Ischlu, a stąpał po miękkiem i wonnem 
posłaniu róż i kwiecia, które sypano Narze- 
czonym pod stopy. Nareszcie stanął orszak 
w presbyteryum kościoła, zamienionego for- 
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malnie w gaj palmowy — i nastąpiła naj- | służbę z sobą. Rozkoszny ten zameczek m)” 
uroczystsza chwila. Ks. biskup Doppelbauer 
poświęcał pierścionki, podczas czego Dostoj- 
ni Oblubieńcy klęcząc, odmawiali modlitwy, 
poczem powstali, i skłoniwszy się głęboko 
Najj. Panu i Najj. Pani, przystąpili od klęcz- 
ników swoich wprost do ołtarza, Wtedy 
przemówił ks. biskup do Nowożeńców : 

„Wasze Cesarskie Wysokości pozwolą, 
że przedewszystkiem z tego miejsca w imie- 
niu duchowieństwa katolickiego i radośnie 
wzruszonego ludu tej dyecezyi wyrażę naszą 
głęboko odczutą radość“. Poczem, określił 
biskup znaczenie sakramentu małżeństwa, 
jako związku Chrystusa z Kościołem, dla 
czego też Chrystus pojawił się na godach 
w Kanie Galilejskiej. I dziś jest On obeeny 
i błogosławi temu Związkowi. Ze wszystkich 
kościołów Austryi katolicy wznoszą do Pana 
Zastępów modły o błogosławieństwo dla No- 
wożeńców, i życzą, ażeby Związek ten przy- 
niósł radość Najj. Państwu, ludom po- 
myślność a Kościołowi pociechę. 

Tej przemowy wysłuchała Oblubieniea 
siedząc, podczas gdy Najd. Arcyksigze stał 
obok. Na zwykłe zapytania, przy poświęca- 
niu ślubu, wystosowane do Nowożeńców, od- 
powiedział naprzód Arcyksiążę głośnem „tak*, 
następnie Dostojna Jego Małżonka również 
głośnem „tak*, poczem kapelan dworski po- 
dał na złotej tacy pierścionki, które Nowo- 
żeńcy włożyli sobie wzajemnie na palce. 
Wtedy podali sobie ręce, które biskup prze- 
wiązał stułą. Podczas tego wszyscy obecni 
uklękli. Po odmówieniu przepisanej modlitwy, 
pokropił biskup Nowożeńców wodą święconą, 
a ci powstawszy zbliżyli się znowa do Najj. 
Państwa i głęboki oddali Im ukłon. Po od- 
spiewaniu 7e Deum i błogosławieństwie biskup 
wraz z asystą również oddali Najj. Państwu 
głęboki ukłon i zostali u stóp ołtarza, pod- 
czas gdy Najj. Państwo wśród dźwięku or- 
gamów opuścili kościół, a za Nimi cały or- 
szak weselny. Podczas powrotu orszaku z ko- 
Seiofa publiczność witała Najj. Państwa i 
Najd. Nowożeńców z jeszcze większym niż 
poprzednio zapałem. 

Po przybyciu do kursalonu o godzinie 
trzy kwadranse na 11 odbyło się krótkie 
cercle, podczas którego obecni Dostojni Go- 
ście składali Nowożeńcom serdeczne gratu- 
lacye. Poczem wszyscy zasiedli do śniadania, 
podezas którego Najj. Pan powstał, i wzniósł, 
jak wiadomo, toast na cześć Nowożeńców. 
Wszyscy obecni wysłuchali słów Monarchy 
stojąc. Najj. Pani, trzymając w ręku wielki 
biały wachlarz, nie dotknęła potraw — i 
podobnie jak Najj. Pan, który rozmawiał bar- 
dzo mało, usposobioną była poważnie. Nato- 
miast Nowożeńcy zabawiali się ożywioną ro- 
zmową. Podczas uczty przyniesiono z tele- 
graficznego urzędu mnóstwo depesz. Między 
innemi nadszedł telegram od cesarza Wil- 
helma rozpoczynający się słowami: Agréez 
mes felicitations — a zakończony niezwy- 
kle serdecznemi słowy. Królowa rumuńska 
„Carmen Sylva“, słynna poetka nadesłała 
wdzięczny 1 pełen polotu dwuwiersz. 

Sniadanie trwało trzy kwadranse. Kie- 
dy Dostojni Goście opuszczali kursalon, nie- 
zliezone tłumy, oczekujące zewnątrz, wśród 
grzmiących okrzyków obrzuciły Arcks. Ma- 
ryę Waleryę kwiatami. 

Po śniadaniu i przyjęciu życzeń od 
zgromadzonych gości, Nowożeńcy wyjechali 
z Ischl do zamku Offensee, zabierając tylko 


mego nazwiska. Jest to maleńki zamecz 
myśliwski Cesarza, pięknie urządzony, a $0127 
ny jego pokoi przystrajają rozwieszone zbró” 
je, rogi ubitych jeleni i obrazy, przedstawi” 
jące sceny z życia myśliwskiego. W zamku 
tym spędzą Nowożeńcy tydzień , a po tygo, 
dniu udadzą się do Meranu, następnie zu 
w dłuższą podróż po Szwajcaryi. | 

Uroczystości w Ischlu zakończyły SM 
wieczorem przedstawieniem w teatrze, szezel* 
nie zapełnionym. Odegrano okolicznościowe 
sztukę p. t.: „Róże Alpejskie“, — podcz8$ 
której grzmiącemi brawami przyjmowano 
wszystkie ustępy patryotyezne, odnoszące si$ 
do właśnie odbytego wesela. Przedstawienie 
zakończono znaną i miłą komedyą: „Złote 
rybki“. 


KORESPONDENCYE 


(Smutne objawy.) 


Umiarkowane i roztropne uchwaly ko- 
mitetu wykonawczego stronnictwa niemiec- 
kiego, wywołały po stronie wszystkich prze- 
ciwników ugody wielkie oburzenie. Rzecz to 
naturalna, bo dla Czechów byłoby w tej 
chwili korzystniejszem, gdyby Niemcy folgu- 
jąc rozdrażnieniu, byli uroczyście odstąpili 
od ugody. Ale jest to arcynaiwną rzeczą, 
żeby owe oburzenie z powodu umiarkowa- 
nych uchwał zjazdu niemieckiego otwarcie 
wypowiadać, a już szczytem naiwności twier- 
dzić, że stronnictwo niemieckie, zaznacza- 
jąc umiakowanie i obstając przy ugodzie... 
naruszało ugodę! Podobne wywody, gwałcące 
wszystkie prawidła logiki, Czechom muszą 
bardzo zaszkodzić w opinii wszystkich nie- 
uprzedzonych ludzi. 

e komitet niemiecki zaprotestował 
przeciw wyborowi Heinricha na delegata 
Niemców, i że uchwalił, iż Niemcy tylko w 
tym razie wezmą udział w wystawie krajo- 
wej, jeżeli ugoda (w r. bieżącym) przyjdzie 
do skutku, to jest całkiem normalną rzeczą. 
Bo wybór Heinricha, jak to uznały wszystkie 
dzienniki czeskie, był demonstracyą prze- 
ciwko Niemcom, co zaś się tyczy udziału tychże 
w wystawie, jak to wykazaliśmy w ostatnim 
liście, przyrzekli go, z góry tylko na ten 
przypadek, że ugoda dopisze. A zatem w od- 
nośnych najnowszych uchwałach komitet 
stronnictwa niemieckiego weale dawnych u- 
chwał nie zmienił, lecz je potwierdził tylko. 

, „To też uchwały komitetu stronnictwa 
niemieckiego dostarczyły wszystkim czeskim 
zwolennikom ugody najlepszej sposobności, 
do wpłynięcia na umysły Czechów i wyka- 
zania, że w obec takiego umiarkowania 
Niemców trzeba koniecznie okazać równe 
umiarkowanie i oprzeć się antiugodowemu 
prądowi radykalnemu. Atoli liczba zwolen- 
ników ugody w obozie czeskim topnieje. Co 
chwila dowiadujemy się o posłach starocze- 
skich, którzy składają mandat, lub o takich, 
którzy na zebraniach wyborców występują 
stanowczo przeciwko ugodzie. Natomiast nie 


czenia którego z posłów staroczeskich za 
ugoda. 


Ostatecznie nawet dr. Mattusz, jeden 


— Mój panie — mówi na to doktor -— | czy zbliżał się do przekonań doktora, to te- 


i miłość się znajdzie po ślubie tak, jak czę- 
sto trafia się, że ginie. Pan jesteś poetą i 
zapatrujesz się z tego stanowiska na życie, 
a tymczasem wasza w romansach wyrafino- 
wana miłość jest także wypaczeniem pier- 
wiastkowej natury ludzkiej i stała się cho- 
robą. Przyjdzie czas, zaręczam panom, że 
nauka odszuką bakeylusa miłośnego i bę- 
dziemy miłość szezepić jak naprzykład kar- 
bunkuł lub wściekliznę. Czyż lud już dziś 
nie wierzy w jakieś czary i zioła zadawane 
na miłość... lub przeciw miłości? Panie Igli- 
cki — mówi dalej doktor, widząc gwałtowne 
gesty oburzenia u pana sekretarza — ja się 
nie dziwię, że pan gardłujesz tak przeciw 
moim wnioskom, -bo daruj, zaliczam cię wła- 
śnie do tych epuzerów, na których małżeń- 
stwo nigdybym się nie zgodził. 

Oponent na te słowa poczerwieniał jak 
burak, a oczy mało mu z głowy nie wysko- 
czyły. Prezes również był oburzony i widać 
było jak ręka mu drzała, gdy notował na- 
zwiska żądających głosu w tej kwestyi, a 
było ich co$ jedenastu, między któremi i Ja- 
cek, tym razem nie żądający zamykania dy- 
skusyi. 

W pokoju zrobiło się gorąco; doktor 
swego dokazał, bo poruszył umysły w kie- 
runku przeciw sobie. Mimo to, założywszy 
ręce na piersi, jak stary Napoleon pod Jena, 
czekał ataków 1 cieszył się, że obradującym 
takiego narobił bigosu. 

Nie będę tu przytaczał wszystkieh prze- 
mówień oponentów, z których najgwałto- 
wniejszym był Parzelski. Mąż ten z koły- 
szącą się głową, jakkolwiek w gruncie rze- 


raz nie wahał się nazwać go wstrętnym ma- 
teryalistą, ateistą, pozytywistą, nihilistą, któ- 
ry ród ludzki uważa za gromadę zwierząt i 
chce ich w ten sposób hodować jak owce 
albo krowy. 

Mój szwagier w odpowiedziach nie ża- 
łował sobie niczego i ciągle wołał: dowo- 
dów przeciw, dowodów! Na puste frazesy, 
trudno żebym wytaczał armaty. — Innym 
mowcom odcinał się mniej grzecznie i tak 
dalece dokuczył wszystkim, że gdy około 
10tej wieczór przyszło do głosowania, wnio- 
sek jego upadł jednogłośnie. 

Udał zatem obrażonego i opuściliśmy 
zgromadzenie nie doczekawszy końca dysku- 
syi. Nie wiem też dokładnie, na czem sta- 
nęło, tylko czytałem później, że Towarzy- 
stwo Wzajemnego Odrodzenia zostało po- 
twierdzone, że się z wielką reklamą ukon- 
stytuowało obierając Uszka prezesem, zaś 
Iglickiego sekretarzem, i że dało znak swej 
działalności przez rozdawanie ubogim wyro- 
bnikom bezpłatnej herbaty, którą z pięknych 
nowych samowarów, ustawionych na placach 
publicznych nalewały uproszone do tego 
damy. 

— No, zanotuj sobie cel Towarzystwa — 
mówi mi doktor, ale to eel prawdziwy — 

— Odrodzenie wyrobników ? 

— Dziecko jesteś i nie się nie rozā- 
miesz na filantropii. Do zarządu należy ku- 
piec korzenny Stodułkiewicz, mający na skła- 
dzie coś ze 200 funtów zwietrzałej herbaty, 
której pies kupić nie chee. Wpakował ją 
więć na budżet Towarzystwa i oczyści sobie 
skład, nie tracąc na cenie. | 


z trzech mężów zaufania wezwanych na kon- 
ferencyę wiedeńską, jako prezes starocze- 
skiego klubu tutejszego przystał na rezolu- 
eye, która sprzeciwia się uchwałom owej 
konfereneyi. Na konferencyi tej dr. Rieger 
domagał się w protokole zastrzeżenia co do 
wprowadzenia czeskiego języka służbowego 
w okręgach czeskich, O to żądanie omal 
nie rozbiły się narady konferencyjne. 

Ostatecznie dr. Rieger, na prośbę de- 
legatów z grona wielkich właścicieli, tudzież 
dr. Mattusza i prof. Zeithamera, odstąpił od 
owego zastrzeżenia. Nie przesądzając wcale, 
czy na teraz wprowadzenie czeskiego języka 
służbowego jest możliwem, musimy przecież 
uwzględnić fakt, że odnośne żądanie w uch- 
wałach ugodowych konferencyi wiedeńskiej 
nie znalazło miejsca. a zatem też ze strony 
czeskiej nie może być teraz wystawiane ja- 
ko warunek ugody. Jeżeli pomimo tego pan 
Mattusz nie oparł się uchwaleniu odnośnej 
rezolueyi, świadczy to, że prąd antiugodowy 
oddziaływa już nawet na najwytrawniej- 
szych posłów staroczeskich. 

Tymczasem Młodoczesi coraz więcej roz- 
namiętniają lud czeski frazesami tak naiwne” 
mi i niedorzeeznemi, że właściwie powinny 
zupełnie wytrzeźwić naród czeski z szału 
młodoczeskiego. Niestety zdaje się, że te 
frazesy coraz więcej popłacają. I tak, co d0 
wystawy, organ młodoczeski oświadcza, 2% 
bardzo dobrze będzie, jeżeli się Niemcy usu” 
ną, bo wtedy z zapałem obeszlą wystawę 
Morawey (?) a nawet Słowacy (??), będzi? 
to zatem wystawa narodu czeskiego , które 
zwabi do Pragi „Świat romański i stowia 
ski“. Ks. Bismarck nie zdołał przeszkodzi 
wystawie francuskiej, tak też abstynenć 
Niemców gie zaszkodzi wystawie czeskiej: 


Uśmiałem się ze złośliwości doktora 
który lubi cały świat, a nawet swoją rodzinę 
podejrzywać o nietaktowność, lecz rzeczywi- 
ście może było w tem i coś prawdy, bo To- 
warzystwo na wiosnę już nie dawało znaku 
życia i kupiec Stodułkiewicz pozbywszy się 
herbaty wystąpił z zarządu. 

Przez czas jakiś czytałem jeszcze o 
różnych festynach, odbywanych na dochód 
towarzystwa, o odczytach, o subwencyach u- 
dzielanych z różnych instytucyj. Kiedy nie- 
kiedy głosiły gazety, że ta a tą znakomitość 
nasza raczyła przyjąć honorowy udział w To- 
warzystwie, ale czem ono się zajmowało, 
gdzie było, o tem nikt nie słyszał pomimo, 
że co kwartał kursor tyle pożytecznej insty- 
tucyi wyciągał mi z kieszeni guldena. 

Ach prawda, jest jeszcze jeden wido- 
my rezultat z całego tego rejwachu i huku. 
Pan Prawnicki, ów autor statutów, z pod- 
kręconemi wąsami, ożenił się z panną Anną, 
a poczeiwy Iglicki zrezygnował z sekretarza 
napisawszy impertynencki list do szwagra 
mojego, że on jest główną przyczyną zwi- 
chnięcia jego karyery, albowiem stary Uszek 
dowiedziawszy się z mowy doktora, że nie 
ma kwalifikacyi na męża, ani chciał słyszeć 
o konkurach Iglickiego. 

— No widzisz — mówi do mnie szwa- 
gier — moje poglądy jednak znalazły uzna- 
nie i mamy o jednego mniej niedołęgę mię- 
dzy małżonkami. 


KONIEC. 
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śliwski leży nad jeziorem górskiem tego UP 


Praga czeska, 30 lipca. 


mamy nigdy sposobności podnieść oświad- ` 
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dobnie Helgoland, zwłaszcza, iż pisma lon- 


Olśnione niespodzianemi sukcesami przy , 
dyńskie donoszą, że królowa angielska chce, 


Przeszłorocznych wyborach sejmowych i przy 
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czących w sobie powyższe warunki, także dzie- | Kossowie przedstawienie amatorskie, a miano- 


ci nie tutejsze, których rodzice przez dłuższy 


wicie operetkę „Beata“ słowa Chęcińskiego, 


ecze ampanii antiugodowej Narodni Listy, stra- | wbrew przyjętemu w Anglii zwyczajowi, usta- | czas we Lwowie zamieszkali. Podania, zaopa- | muzyka Moniuszki. 
ścia” tiły widocznie wszelki realny pogląd na | wę, dotyczącą odstąpienia Helgolandu sankeyo- | trzone w należyte dowody, jako to: metrykę — Wyścigi międzynarodowe w Kra- 
zbro* Stosunki. Przypisywad krajowej wystawie | nować jeszcze przed zamknięciem sesyi par- | chrztu, świadectwo ubóstwa, stwierdzone przez | kowie. Hr. Roman Potocki przybył przedwczoraj 
wieć | tutejszej podobną siłę przyciągającą, jaką | lamentarnej. właściwy urząd parafialny i komisaryat miej-| rano do Krakowa, celem naradzenia się z ezłon- 
mkt wywierała francuska, jest to absurdum.! Standard zamieszcza już dzisiaj z po- | ski, poświadczenie śmierci ojea lub matki, oraz | kami dyrektoryum Towarzystwa wyścigów kon- 
yg „Świat romański“ dotąd nie nauczył się wodu odwiedzin cesarza artykuł powitalny, potwierdzenie przynależności do gminy tutej- nych, pp.: Zygmuntem Gieszkowskim, pułko- 
ZAŚ Tozróżniać pomiędzy Czechami a Cyganami, j w którym pisze, wskazując na ugodę angiel- | szej przez miejski urząd konskrypcyjny, wzglę- | wnikiem Polko i Antonim hr. Wodziekim nad 
: tórzy się po franeusku nazywają „Bohe- | sko-niemiecką, że przyjęcie cesarza będzie | dnie dowód dłuższego zamieszkania we Lwo- ostatecznym układem co do parku prof. dr. Jor- 
się miens“, a że teraz russofilscy pisarze fran- w chwiłi obecnej więcej niż kiedykolwiek | wie, wniesione być mają do magistratu najda- dana, oraz nad innemi sprawami, dotyczącemi 
czel* cuscywprzezwali Węgry „krajem eyganów*, | serdecznem i sympatycznem. Dalej zwraca |lej do 15 b. m. toru wyścigowego, około którego prowadzone 
iową przeto też często przybywają tu z Francji | uwagę na identyczność interesów angielskich — Dia urzędników pocztowych. | są już bardzo energicznie roboty niwelacyjne. 
[cz88 listy pod adresem: „Prague, Hongrie“. W ta- |i niemieckich i kończy temi słowy: Wielką przysługę wyświadczył zawodowym swo- Z + aa» È 
vand | kich warunkach nadzieja, że świat romański „Niemcy mają największą armię lądo- | im kolegom p. Józef Stögbauer, sekretarz lwow- | w; zł PDA a ae; 
, się | tłumnie przybędzie do Pragi, zdumiewa na-| wg, Anglia zaś największą na Świecie fotę. | skiej dyrekoyi poczt, wydaniem podręcznika o | dyrektor (pierwszy skrzypek) orklestny onen 
enie 1wnością. e s Nie można przypuścić, iż oba mocarstwa dą- | „kasowości i rachunkowości pocztowej i tele- ej Mż, a. EZTAN) , PAP ala poja 
tot Z wytrawnych Słowian Monarchii babs | żyć będą do celów sprze:znych, a tem wię- | graficznej". Wielka ilość przepisów i rozporzą- a R OWE 


burskiej nikt nie weźmie udziału w szeregu 
demonstracyj panslawistycznych, które zamy- 
ślają urządzić Młodoczesi. Oni też głównie 
liczą na Rossyan. To też świeżo artykuł 
Narodnich Listów, o stosunku języka rossyj- 
skiego do czeskiego, zaczął się od znaczą- 
cych słów: „U nas Warszawskij Dniewnik 
posiada najchlubniejsze imię On ze wszyst- 
kich russkich dzienników najsumienniej (U) 
śledzi spółczesne Życie wszystkich naro- 
dów słowiańskich, czyni to z miłością (!), 
która musi obudzić wzajemną miłość, i 
z dokładnem zrozumieniem potrzeb i sto- 
sunków w słowiańskich krajach , do jakiego 
moga dojść tylko ci, którzy całe Życie z za- 
pałem poświęcili myśli słowiańskiej (%)* — 
Z tem wszystkiem, wątpimy , aby Dniewnik 
Warszawskij zdołał urządzić wycieczkę en 
masse braci rossyjskich do „słowiańskiej 
Pragi“. Pasporta w Rossyi dużo kosztują, i 
nie byłoby też rzeczą praktyczną , pozwolić 
Rossyanom rozważać dokładnie paralele po- 
między swemi domowemi stosunkami a 
„strasznym uciskiem“ Czechów! To też 
przed kilku laty, pomimo gorących zaprosin, 
ani jeden gość z Rossyi nie przybył na 
uroczystość otwarcia teatru czeskiego. I tak 
też w roku przyszłym ci Rossyanie, którzy 
sobie pozwolić mogą na zbytki, pojadą do 
Paryża, choć tam nie będzie wystawy, & po- 
miną Pragę, — pomimo wszelkich nawoły- 
wań Narodnich Listów. 


cej zdaje się prawdopodobnem, iż dążąc do 
jednego i tego samego celu, postępować bę- 
dą zgodnie i w jednakowem zawsze porozu- 
mieniu. 

Wiadomość, która się już poprzednio 
pojawiała, że w ciągu pobytu cesarza nie- 
mieckiego w Rossyi, zaproszonego na wiel- 
kie manewry, nie będzie żadnego uroczyste- 
go przyjęcia dworskiego, stwierdzają Świeże 
wiadomości, nadchodzące z Petersburga, we- 
dle których manewry trwać będą przez dni 
dziesięć od chwili wylądowania w Rewlu, 
a cesarz nie będzie wcale miał czasu uda- 
nia się do Peterhofu i przepędzi wszystkie 
chwile w obozie. Wiadomość tę potwierdza 
także Grażdanin. 


KRONIKA 


Lwów, 2 sierpnia. 


Dodatkowo jeszeze nadchodzą z wielu 
stron kraju doniesienia o nadzwyczaj uroczy- 


odbytych w Ischlu zaślubin Ich Cesarskich Wy- 
sokości Areyks. Maryi Waleryi i Franciszka 
Salvatora. 

Z Krakowa otrzymaliśmy wczoraj, już po 
wydaniu Gazety telegram: Wczorajszy uroczy- 
sty dzień uczcił Kraków bardzo piękną ilumi- 
nacyą. Środek miasta, główne ulice, a nawet 
najodleglejsze przedmieścia były rzęsiście 0- 
świetlone. Z gmachu magistratu powiewała 
chorągiew o barwach miasta Tysiące osób spa- 
cerowały po rynku i głównych ulicach w uro- 
czystym nastroju. Równocześnie grano w tea- 
trze „Halkę*. Było to galowe przedstawienie, 
Zauważano mnóstwo pięknych toalet. Teatr był 


CE Z 


Z Petersburga. 
(Z bieżącej chwili.) 

Do Polit. Corresp. donoszą z Peters- 
burga, iż bezzasadną jest wiadomość dzien- 
ników zagranicznych , jakoby ear zamierzał 
w jesieni przez pewien czas zamieszkać w 
Liwadyi. Car Aleksander III nie ma zamia- 
ru udać się w tym roku do Krymu. 

Z rozporządzenia departamentu policyi 


stym obehodzie dnia 31 lipca b. r. z okazyi| 


dzeń, tyczących się tej gałęzi służby, rozrzu- 
cona po dziennikach rozporządzeń, oczekiwała 
od dawna umiejętnej ręki, któraby je zebrała 
w jedną całość. Jak nas z fachowej zapewnia- 
ją strony, wybornie opracowany podręcznik p. 
Stógbauera zaradził brakowi, jaki się dawał 
uczuwać od dawna. Przeglądnęliśmy rzeczone 
dzieło i nabraliśmy przekonania, że ponawiają- 
ce się ciągłe utyskiwania urzędników poczto- 
wych, na przeciążenie pracą, nie są pozbawione 
podstawy, jakby się to może na oko wydawać 
mogło. Jeżeli sama, nieznaczny dział stanowią- 
ca kasowość i rachunkowość, którą każdy u- 
rzędnik pocztowy znać wybornie powinien, za- 
wiera tyle przepisów, że te treściwie zebrane 
ledwie się mieszczą w 19 arkuszach druku, to 
ileż czasu i trudu potrzebuje urzędnik, obowią- 
zany znać nadto przepisy, tyczące się służby po- 
cztowej, telegraficznej, służby pocztowej kasy 
oszczędności i całe mnóstwo innych rozporzą- 
dzeń, aby mógł należycie spełnić swe zadanie. 
To też pojawienie się podręcznika p. Stógbaue- 
ra wywołało prawdziwe zadowolenie pośród 
licznego grona urzędników pocztowych, 

— Niezmierne upały panują w No- 
wym Jorku. Codziennie zdarza się na ulicach 
tego miasta mnóstwo wypadków porażenia sło- 
necznego. 


— Na lwowską wystawę sztuk pię- 
knych, świeżo nadesłano następujące obrazy : 
Axentowicz „Portret p. Osławskiego*; Jasiński 
E..„O zachodzie słońca“; Kornberger Hugo, 
większych rozmiarów płótno, przedstawiające 
epizod z ówiczeń wojskowych p. t. „Na miej- 
scu zbornem“; Stachiewiez Piotr trzy rysunki 
„Główki kobiece". 


— Z Uniwersytetu. Pp. Salamon Wein- 
berg, rodem z Łanek małych, w Galicyi, Łu- 
cyan Humiecki, rodem z Rzepnik, w Galieyi, 
i Bernard Nathanson, rodem z Brzeżan, otrzy- 
mali w tutejszym Uniwersytecie stopień dokto- 
rów praw. 


— Stowarzyszenie „Skala“ urządza 


go, artysta dystyngowany i prawy obywatel, 
przeżywszy lat 58, 

W Warszawie, dr. Henryk Kuta kow- 
ski, były profesor akademii medyko-chirurgi- 
cznej w Petersburgu. Był on jednym z towa- 
rzyszy lat młodzieńczych Adama Mickiewicza 
w Wilnie, o czem wieszez wspomina w Dzia- 
dach. Ur. r. 1808, w powiecie słupskim, gub. 
mińskiej, szkoły odbył w Mińsku, a w roku 
1825 wstąpił do Uniwersytetu wileńskiego i 
ukończył do r. 1828 wydział matematyczny. 
Karyerę państwową rychło porzucił i wkrótce 
po otwarciu akademii medyko-chirurgieznej 
wstąpił do niej. W tym czasie oddawał sie 
także studyom filologicznym pod kierownictwem 
sławnego Jędrzeja Śniadeckiego. W r. 1837 
ukończył akademię ze stopniem lekarza II kla- 
sy, w r. 1842 został doktorem medycyny i w 
tymże roku powołany został na profesora-ad- 
junkta do akademii medyko-chirurgicznej w Pe- 
tersburgu. Od r. 1852 do 1867 był profesorem 
zwyczajnym farmakologii w tymże Uniwersyte- 
cie. Po r. 1867 był przez 13 lat naczelnym 
lekarzem w Towarzystwie głównem dróg żela- 
znych i wzorowo zorganizował służbę zdrowia 
na powierzonych swej piecze liniach. Dopiero 
w roku 1886 przeniósł się na spoczynek do 
Mińska. Liczne jego prace drukowane były w 
pierwszorzędnych pismach fachowych europej- 
skich. „Był to — jak pisze jeden ze znają- 
cych go bliżej — jeden z najszlachetniejszych 
typów owych pięknych wileńskich czasów, 
kiedy zacność, pracowitość, prostota i nieusta- 
jąca praca stanowiły główne dźwignie życia. 
Cześć jemu i w jego osobie czasom, z któremi 
nas łączył !* 

Tamże, Maurycy Fajans, właściciel 
znanego zakładu litograficznego. Był on jednym 
z pierwszych i najlepszych uczniów warszaw- 
skiej Szkoły sztuk pięknych, w skutek czego 
otrzymał medal i stypendyum na wyjazd do 
Paryża, gdzie kształcił się pod okiem Schefera 
i Lemercier'a. Zakład litograficzny otworzył w 
Warszawie w r. 1852; wykonano w nim wiele 
pięknych rzeczy. Album Ordy, reprodukeya o- 


h j, l poddanym zagranicznym a . | w niedzielę towarzyską zabawę w ogrodzie wła- | brazu Löfflera „Po napadzie Tatarów" były 
ER >| pok hr coada od dołu do góry przepełniony. Wśród publi- |snym, podczas której odegra koło amatorów | dziełem zmarłego. 
i Królestwa, a mianowicie: 14 pruskim, 18 czności obecni byli: komendant korpusu fmp. | „Skały“, po raz pierwszy „Wiesław“ obraz — Przed sądem w Madrycie skończył 


Krieghammer z generalicyą, zastępca delegata , ludu nadwiślańskiego w 4 aktach z prologiem, 


5 b „ | wierszem pisane dzieło narodowe, przez Kaz. 
c k, twa Edward hr. Starzeński Sc 3 per. 
Dag » | Brodzińskiego ze spiewami i tańcami, muzyka 


austryackim, 7 tureckim, 6 perskim, 3 ru- 


d bułearski b się w tych dniach proces, który od dwu lat 
muńskim i po jednemu: bułgarskiemu , pa- 


budził w Hiszpanii wielkie zaciekawienie. Pro- 


warskiemu i greckiemu. 

Swiet pisze, iż należałoby na nowo pod- 
nieść kwestyę wyłączenia z Finlandyi gu- 
bernii wyborskiej, albo też przynajmniej tak 
starodawnej świątyni prawosławnej, jak kla- 
sztor Walaamski i Koniewski. 

Sprzedaż pojedyńczych numerów gaze- 
ty Minuta , została zabroniona. 

Dzienniki donoszą, iż sprawa sprzeda- 
ży majątków księżnej Hohenlohe powoli wpra- 
wdzie, ale bez przerwy posuwa się naprzód. 
Bogacze i kapitaliści pochodzenia rossyjskie- 
go, prowadzą rokowania o kupno poszczegól- 
nych majątków; co do sprzedaży cząstkowej, 
włościanie zgłaszają się z ofertami do zarzą- 
dzających dobrami księżnej, i pod wodzą ofi- 
cyalistów oglądają grunta i lasy. 


Podróże cesarza Wilhelma. 

Dzienniki podają szczegółowy program 
podróży cesarza niemieckiego do Belgii 1 
Anglii. Cesarz przybędzie w towarzystwie 
księcia Henryka do Ostendy dzisiaj w połu- 
dnie. Yacht „Hohenzollern“ zarzuci kotwicę 
w porcie, podczas kiedy parowiec „Irena* 
pozostanie poza obrębem portu. Na miejscu 
wylądowania powita cesarza król belgijski i 
odprowadzi go do letniego pałacu królewskie- 
go. Straż honorową tworzyć będzie piechota, 
a eskadrę honorową pikinierzy. O godzinie 5 
po południu odbędzie się galowy bankiet w 
kasynie miejskiem, przy udziale około 80 osób. 
Wieczorem urządzi wojsko belgijskie na cześć 
cesarza korowód z pochodniami. Ostendę o- 


puści yacht „Hohenzollern* w niedzielę w 
południe, a stanie w Osborne w poniedzia- 
łek o godzinie 9 przed południem. — Już 
od dni kilku napływ gości do Ostendy bar- 
dzo znaczny, a pisma brukselskie zaręczaj4, 
iż powitanie cesarza przez ludność belgijską 
będzie równie sympatycznem, jak wspania- 
łem. Na powitanie cesarza przybędą do 
Ostendy ministrowie belgijsey Beernaert, 


książę Chimay, Pontus i Devolder, oraz po- 


sel niemiecki hr. Alvensleben. — Podczas po- 
wrotu z Anglii odwiedzi cesarz prawdopo- 


prezydent miasta dr. Szlachtowski i wybitne | 


w mieście osobistości. Za podniesieniem zasło- 
ny odspiewali soliści i chór hymn ludowy, któ- 


rego obecni stojąc wysłuchali. W połowie hy- 


mnu odsłoniono obraz z żywych osób, z portre- 
tami Dostojnych Nowożeńców. W teatrze pod- 


niosły panował nastrój. 


Do rzędu miast, które oprócz zwykłych 
manifestacyj patryotycznych i uroczystych na- 
bożeństw w kościołach i cerkwiach, tudzież 
odświętnej dekoracyi domów, urządziły wieczo- 
rem dnia tego wspaniałą iluminacyę, zapisać 
należy : Buczacz, Cieszanów, Kamionkę, Nowy 
Sącz, Skałat, Śniatyn i Trembowle. 


Nadto bardzo pięknie wypadły obchody 
uroczyste w połączeniu z illuminacyą w Bie- 
czu, Dobromilu i przyległym Huczku, w Gorli- 
cach, Limanowej, Staremmieście i Turce. W 
Kołomyi rozdano w dniu tym 200 zł. między 
ubogich, 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły pogorzelcom 
gminy Frysztak, w powiecie jasielskim, zapo- 
mogi w kwocie 500 zł. 


JE. Pan Namiestnik, Kazimierz 
hr. Badeni, wyjechał wczoraj ze Lwowa, uda- 
jąc się do zachodnich okolie kraju. 


— Zakład sierót. Magistrat tutejszy o- 
głasza, że dnia | września b. r. będzie około 
41 opróżnionych miejse w tutejszym miejskim 
zakładzie sierót, do obsadzenia. Do zakładu te- 
go przyjęte być mogą dzieci obojga płei: a) u- 
bogie; b) nie dotknięte ułomnością; c) wyzna- 
nia chrześciańskiego ; d) osierociałe po obojgu 
rodzicach, a w wypadkach, na szczególne u- 
względnienie zasługujących, także tylko po oj- 
cu lub matee; e) w wieku nie mniej, jak u- 
kończonych lat 6, jeżeli są zdolne do pobiera- 
nia nauki, w ogóle zaś nie mniej jak ukończo- 
nych lat 7, nie więcej nad lat 10 mające; 
f) do gminy miasta Lwowa przynależne, wy- 
jątkowo zaś, a to w braku kompetentów, łą- 


„Gazeta Lwowska" z dnia 3 sierpnia 1890. 


Kar. Stohla. Początek zabawy o godzinie 4 po 
południu, przedstawienie rozpocznie się o godz, 
8 wieczorem. 


== Sprostowanie. Onegdaj donieśliśmy, 
że parobek Jan Szewczyk, myjąc flaszki w a- 
ptece p. S. w Rynku, natrafił na flaszkę z pły- 
nem, którego się napił, myśląc, że to wódka, i 
że tym sposobem otruł się kwasem solnym, 
Następne dochodzenia policyjne wykazały, że 
Szewczyk, który pracował przy restauracyi 
szpitala wojskowego, otruł się rozmyślnie. 
W aptece p. S. w Rynku nie był wcale za- 
trudniony. Szewczyk jest ciężko chorym. 


— Zobserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 2 sierpnia 1890 
roku, godzina 12 w południe. Barometr stoi w 
mierze, 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 1, do godziny 12 w południe 
dnia 2 sierpnia 1890 r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku południowo-zachodni, co do siły słaby 
(1:0), niebo lekko zachmurzone, powietrze wil- 
gotne (65 pre. wilgtwosei względnej), opadu 
nie było. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
--23'170, najwyższa --29:190 dziś o godzi- 
nie 12 w południe, najniższa —+16°4°C0 w nocy. 

Cała doba była pogodna, dziś rano mgła 
mała. 

Zmiżka barometryczna 750 do 755 mm, 
znajdowała się w Finlandyi; zwyżka 770 do 765 
mm. w Austryi; zniżka drugorzędna utworzyła 
się w Islandyi. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 766 mm. 

Prognoza na 2 doby następne od godziny 
12 w południe dnia 2, do godziny 12 w po- 
łudnie dnia 4 sierpnia b. r.: Wiatr będzie co 
do kierunku zmienny, co do siły słaby (1—2), 
średnia temperatura w tym czasie podniesie 
się do 29°C, stan nieba będzie zmienny, 
względna wilgotność powietrza bez zmiany, 0- 
padu nie będzie. Powietrze skłonne do burzy. 

— Kossöw, 31 lipca. Z powodu zaślu- 


bin Najd. Areyksiężniezki Waleryi urządziło to- 
warzystwo muzyczne „Echo Czarnohorskie* w 


ces ten datuje jeszcze od roku 1888, kiedy 
to przy ulicy Fuenearral w Madrycie zamordo- 
waną została bogata wdowa. O zbrodnię posą- 
dzano najprzód syna wdowy, którego też zam- 
knięto zaraz w więzieniu Carcel Modelo, ucho- 
dzącem za wzorowe, Śledztwo wykryło jednak, 
że uwięziony hulał w mieście, ponieważ dyre- 
ktor więzienia wypuszezał go na „słowo ho- 
noru*. Nie był to weale wypadek wyjątkowy, 
okazało się bowiem, że dyrektor uwalniał bar- 
dzo wielu więźniów. Odkrycie to wywołało 
wielką wrzawę w stolicy, w skutek czego dy- 
rektora i wielu innych urzędników usunięto, 
Tymczasem śledztwo w sprawie zbrodni wy- 
kryło, że zbrodniarką była 22-letnia Higenia 
Balaguer, kobieta, odznaczającą się niezwykłą 
pięknością. Proces stał się skutkiem tego sen- 
sacyjnym. Do obrony powołano najzdolniejszych 
adwokatów ; sprawą zajmowali się najwybi- 
tniejsi członkowie Izby i senatu. Do rozprawy 
wezwano około 600 świadków. Mimo świetnej 
obrony adwokatów i wstawiania się deputowa- 
nych, piękna Higenia została skazaną na karę 
śmierci. Wyrok ten usiłowano złagodzić, ale 
protekcya najwybitniejszych osobistości nie zdo- 
łała skłonić trybunału do przedstawienia kró- 
lowej wniosku o ułaskawienie skazanej. Wsta- 
wiał się za nią Peral i Romero Robledo na- 
próźno. Przed kilku dniami przybyła nawet do 
San Sebastian deputacya, z prośbą o ułaska- 
wienie — lecz nie dopuszczono jej do królowej, 

— Letarg. Pomiędzy zmarłemi na cho- 
lerę w szpitalu w Gandyi pod Walencyą, zna- 
leziono w tych dniach kobietę bez życia w 
łóżku. Lekarze oświadczyli, iź padła ona ofiarą 
epidemii, polecono tedy pochować ją jeszcze tego 
samego dnia. Na drodze do cmentarza pochód 
pogrzebowy mijał pole, na którem kilku wie- 
śniaków przerwało swoją pracę, aby odmówić 
modlitwę za zmarłą. Naraz spostrzegli przera- 
żeni, iż wieko trumny się unosi, a nieboszezka 
wyciąga rękę. Na krzyk wieśniaków kondukt 
się zatrzymał, otwarto trumnę i mniemana nie- 
boszezka podniosła się, błagając o pomoc. Wstrzą- 
Śnienie podczas pochodu sprawiło, iż obudziła 
się z letargu 


— Polacy w Ameryce. W Kalamazoo 


' umar? na słabość piersiową ks. Jan Lemke. 


Byl to pierwszy kapłan polski, wyświęcony 
przez biskupa tamtejszego. Ciało zostało przez 
stowarzyszenie polskie przywiezione do Detroit. 
Eksportacya zwłok do kościoła św. Wojciecha 
odbyła się jednego dnia, następnego zaś odbył 
się pogrzeb. Ceremonii tej asystowało przeszło 
40 księży. Był także obecnym ks. biskup Foley. 
Księża polsey poprzyjeżdżali z najodleglejszych 
miejscowości, w celu przyjęcia udziału w tym 
smutnym obrządku. W kościele św. Wojciecha 
wygłoszono dwie mowy: w języku polskim za- 
brał głos najznakomitszy kaznodzieja polski w 
Ameryce, sędziwy kapłan ks. Możejewski z Buf- 
falo, N. Y. Słowa tego prawdziwego sługi bo- 
żego, mówi pismo miejscowe, wywarły ogromne 
wrażenie na obecnych. Już dawno Polacy w 
Detroit nie słyszeli podobnego kazania. Po ks. 
Możejewskim miał też piękną mowę w języku 
angielskim ks. biskup Foley. O godzinie 12 w 
południe nastąpiła eksportacya zwłok na emen- 
tarz katolicki, Wszystkie towarzystwa polskie 
parafialne, świeckie i wojskowe wzięły udział 
w procesyi. Na pogrzebie było przeszło 3000 
osób. 


— Teatr trojański. Dzienniki tureckie 
są mocno zainteresowane odkryciem, jakiego 
dokonał słynny uczony i badacz starożytności, 
dr. Schliemann, Oto powiodło mu się odnaleźć w 
Hissarliku ruiny teatru, budowanego z kamienia 
w kształcie wielkiego półkola. Mógł on za- 
pewne pomieścić około 200 osób, Znaleziono 
także różne ornamenta, bardzo mało uszkodzone, 
a pomiędzy innemi dwa piękne posągi kobiece. 
Powiodło się również znaleźć w teatrze napis 
grecki, który Świadczy, że był on zapewne bu- 
dowany za czasów cesarza Tyberyusza. Dalsze 
poszukiwania zarządzono bardzo energicznie. 


— Nieustająca wystawa zjednoezo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby Kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny. 


Notatki \leracko-aniysiytzue, 


mu 


Na rok przyszły przypadają stu- 
letnie roeznice czterech głośnych kompozy- 
torów: Karol Czerny urodził się 21 lutego 1791 
roku w Wiedniu; w tym samym roku ujrzał 
Meyerbeer światło dzienne w Berlinie, a w Pa- 
ryżu Ferdynand Herold, autor „Zampy*. Mozart 
w końcu umarł w r. 1791 dnia 5 grudnia 
w Wiedniu, licząc lat 35. 


Historyczny teatr londyński Dru- 
ry Lane Theatre przestanie istnieć za 
lat kilka. W roku 1894 ubiega termin dzier- 
ławy miejsca, na którem ów teatr wystawiono 
w r. 1819, a obecny właściciel placu, książę 
Bedford, odmówił odnowienia umowy. 


Kronika Berlińska. 


(Zjazdy. — Nieco o zjeździe lekarzy i wetery- 

narzy. — Projekt wystawy międzynarodowej, — 

Wystawa pływająca. — Wystawa polska, — 
Wzrost Berlina). 


un 


Gorączka zjazdów i wystaw, epidemi- 
czna zazwyczaj o tej porze roku grasuje 
obecnie w najlepsze w metropolii niemiec- 
kiej. Był najpierw zjazd strzelców, po nim 
zjazd międzynarodowy weterynarzy a za dni 
kilka zbiorą się tu na kongres lekarze całej 
Europy. Co się tyczy wystaw, to w ostatnich 
dwóch miesiącach można było oglądać wy- 
stawę kwiatów, koni, psów, kufli piwnych 
i t. d. a obecnie wystawę obrazów i rzeźb 
wyszłych wyłącznie z pod pędzla i dłuta ar- 
tystów berlińskich, oraz arcydzieł sztuki 
niederlandzkiej. 

Do zainteresowania się kół szerokich 
zjazdem lekarzy przyczyniła się głównie po- 
lemika, jaka wywiązała się między sławnym 
antropologiem dr. Virchowem a kilkoma z 
zaproszonych na kongres lekarzy francuskich. 
Polemikę tę wywołał znany specjalista dr. 
Huchard ogłaszając list, w którym udział w 
kongresie berlińskim piętnuje, jako rzecz 
niepatryotyczną. Prezydować kongresowi ma 
dr. Virchow, który w roku 1871 „pisał ar- 
tykuły obelżywe dla Francyi*. Pan Huchard 
sądzi, że patryocie francuskiemu nie przystoi 
brać udziału w zjeździe, na którym przewo- 
dniczy nieprzyjaciel ojczyzny francuskiej, Za 
przykładem dr. Huchard'a poszło kilko innych 
lekarzy, miedzy tymi słynny Fauvel, którego 
razi to, iż zjazd będzie się odbywać w mie- 
siącu dotkliwych porażek wojsk francuskich. 

Dr. Virchow na protesty te i zarzuty 
odpowiedział listem, ogłoszonym w dzienni- 


ah, w którym odpiera przeciw niemu skie- 
TEE 4 W roku 1871 pisał on stu- 
w którem ' wywała formalne hymny na cześć nie samej 


rowane pociski. 
dyum historyczno - patologiczne, 
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rozważał tak dobrze chorobliwe objawy wło- j już wystawy, lecz i geniuszu francuskiego, 


skiego społeczeństwa, jak francuskiego. Ja- 
ko uczony, a nie wróg Francyi pisał o szo- 
winizmie, który do chorób zalicza, tudzież 
o manii wielkości. Nie żałował przytem je- 
dnak i swoich współziomków. Kończy zaś 
tak: „Jestem zdania, że naród francuski wy- 
leczył się przez ciężkie próby z błędów szo- 
winizmu. Odzyskał on dziś należne mu miej- 
sce w szeregu wielkich państw europejskich. 
Kiedy się spotykamy z naszymi sąsiadami, 
wnosimy do rozpraw i do naszych walk po- 
kojowych uczucie wzajemnego szacunku. U- 
ważamy też sobie za obowiązek lojalnie i 
przyjacielsko wyciągnąć rękę do naszych są- 
siadöw. Niech przyszłość dowiedzie siewcom 
niezgody, że rachuby ich były jałowe“. 

List ten skreślony z wielkim spokojem 
i taktem, rozbroił potrosze oponentów, jak 
dowodzi tego pismo dr. Le Fort. Lekarz ten, 
oświadczając z góry, iż ani żywi afektów 
dla Niemiec, ani zapomniał doznanych uraz 
przemawia stanowczo za udziałem lekarzy 
francuskich w kongresie, z powodów zupeł- 
nie przekonywających. 

Kładzie on nacisk na wzajemność u- 
sług, jakie oddają sobie lekarze w czasie 
wojny, oraz przypomina, że właśnie le- 
karze niemieccy w roku 1870 pielęgno- 
wali rannych Francuzów w swoich am- 
bulansach tak starannie, iż należy im się za 
to niewygasła wdzięczność. Dlaczego nie je- 
chać na zwołany przez nich kongres? P. Le 
Fort sądzi, że wspomnienie tych czynów 
ludzkości lekarze niemieckich, jest w stanie 
złagodzić gorycz pobytu w Berlinie najpa- 
tryotyezniej usposobionemu lekarzowi fran- 
cuskiemu. 


Warto zanotować te szczegóły, bo nie 
są one bez pewnej doniosłości, sięgającej po 
za obręb spraw, wchodzących li w zakres 
kongresu lekarzy. Należą one do historyi u- 
kładania się stosunków między obu naro- 
dami, po objęciu władzy przea cesarza Wil- 
hełma i po dymisyi ks. Bismarck'a. Zaprze- 
czyć niepodobna, że niechęć wzajemna, acz 
powoli, łagodnieje. Dziś już i Francuzi czę- 
ściej przybywają do Berlina, i Niemey do 
Paryża. Zjazdy naukowe i międzynarodowe, 
jak niedawna konfereneya dla spraw robot- 
niczych, sprowadzają przedstawicieli obu na- 
rodowości do wspólnej przy jednym stole 
pracy. Nie usuwają one wprawdzie główne- 
go powodu, który podsyca niechęć Francuzów 
do Niemców, bo klęski z r. 1871, utrata dwóch 
prowincji i obrażona duma tkwi głęboko w 
piersiach Francuzów. Niemcy wszakże czy- 
nią, co mogą, aby w drodze pokojowej wy- 
nagrodzić swoich przeciwników. Obsypują 
ich w dziennikach pochwałami, oddają im 
sprawiedliwość , jako wielkiemu narodowi, 
godnemu szacunku wszech świata i zajmu- 
jącemu jedno z najprzedniejszych w rodzi- 
nie europejskiej stanowisk. Jesteśmy daleko 
od tych czasów, kiedy pisma półurzędowe 
berlińskie nazywały Francyę krajem barba- 
rzyńskim, a paryskie nie pisały inaczej o 
Niemcach, jak z pogardą i z szyderstwem. 
I to cos znaczy. Powolny proces postępu 


| wzajemnej wyrozumiałości rozwija się ciągle, 


a dzisiaj jesteśmy świadkami pierwszych kro- 
ków zbliżenia, nieśmiałych bardzo, jak 
wszystkie pierwsze kroki, o których przecież 
to powiedzieć można, że opinia publiczna 
w Niemczech przyjmuje je z zadowoleniem, 
a we Francji, jeśli nie wprost życzliwie, to 
w każdym razie bardzo pobłażliwie. 


Pomimo wzmiankowanej powyżej po- 
lemiki, liczny udział lekarzy franeuskich 
jest zapewnionym; przyjazd ofieyalnych 
przedstawicieli rządu republiki — dalej mi- 
nisterstw wojny i marynarki został już nawet 
urzędownie zapowiedzianym. 

Podezas gdy lekarze z tamtej strony 
Wogezów liczyli się z sumieniem i roz- 
myślali, czy wypada im jechać do Berlina, 
weterynarze w analogicznym wypadku zde- 
cydowali się odrazu, bez rozgłośnych dysku- 
syj i protestów. Oto na uroczystość jubileu- 
szową szkoły weterynaryjnej berlińskiej 
przybyli francuscy profesorowie instytutów 
weterynaryjnych w Paryżu; dalej profesor 
d’Alfort z Lugdunu, weterynarze Chauveau, 
Nocar i Arloing, oraz profesorowie szkoły 
weterynaryjnej w Tuluzie. Oczywiście, byli 
także goście zagraniczni i z innych krajów. 
Ale obecność Francuzów zwracała w pierw- 
szym rzędzie uwagę. Wracając do zjazdu 
lekarzy należy zapisać, iż dotąd przyrzekło 
swój udział około 2000 eskulapów, między 
tymi kilkunastu z Warszawy, Krakowa i 
Lwowa. Komitet organizacyjny kongresu 
poczynił już wszelkie przygotowania, mające 
na celu uprzyjemnienie uczestnikom zjazdu 
lekarskiego pobytu w stolicy Niemiec. Ró- 
wnocześnie też komitet ten, pospołu z za- 
zarządem związku prasy berlińskiej poczynił 
starania w celu ułatwienia sprawozdawcom 
pism zagranicznych ich pracy. 

-Niezwykle świetne i przechodzące wszel- 
kie oczekiwania powodzenie wystawy pary- 
skiej, odbiło się silnem echem w całej niemal 
Piła dać zaa gli która nie tylko nie szczę- 
dziła jej zasłużonych pochwał, lecz wyspie- 


który zdobył się na tak wspaniałe dzieło. 
Równocześnie z temi pochwalnemi hymnami 
wywiązała się polemika, czy Berlin potra- 
fiłby się zdobyć na podobny popis, jakiego 
widownią była roku zeszłego stolica nadse- 
kwańska i czy nie byłoby na miejseu pod- 
niesienie myśli urządzenia, prędzej lub pó- 
źniej w rezydencyi mocarstwa niemieckiego 
międzynarodowej ekspozycyi. W tej mierze 
prasa podzieliła się na dwa obozy. Gdy część 
pism stwierdziła, że nie pora jeszcze myśleć 
o takiem przedsięwzięciu, bo przy najwię- 
kszych wysiłkach Berlin nie potrańłby spro- 
stać Paryżowi i wystawiłby się na niepo- 
chlebne dla niego porównania; odezwały się 
z innej strony głosy odmiennego zdania 1 
oświadczające się wprost za urządzeniem 
powszechnej wystawy. Myśl takiej ekspozy- 
cyi kiełkuje bezustannie i znajduje wyraz w 
różnych wnioskach, projektach i naradach. 
Co chwila też w tej kwestyi odbywają się 
posiedzenia, które jednak nie doprowadzają 
do żadnego rezultatu. Dotychczas bowiem 
nie zdobyto się jeszcze nawet na wyszuka- 
nie odpowiedniego miejsca pod projektowa- 
ną wystawę. Natomiast jako termin propo- 
nowany jest ogólnie rok 1895, w tenbowiem 
sposób wystawa bądzie jednocześnie obcho- 
dem 25-tej rocznicy utworzenia jedności 
niemieckiej. 
(Dokończenie nastąpi). 


W sprawie upaństwowienia kolei 
Karola Ludwika piszą do Czasu: Komitet 
galic. Towarzystwa gospodarczego we Lwo- 
wie wniósł do Ministerstwa handlu swego 
czasu przedstawienie o bezzwłoczne zasekwe- 
strowanie linii Lwöw-Podwoloczyska i Kra- 
sne-Brody kolei Karola-Ludwika, dalej o 
wdrożenie rychłego upaństwowienia linii 
Kraków-Przemyśl, a następnie także linii 
Przemyśl-Liwów, wreszcie 0 zniesienie wszel- 
kich między koleją Karola Ludwika, z jednej 
a generalną dyrekcyą kolei państwowych i 
zarządem kolei czerniowieckiej z drugiej 
strony zawartych karteli. 

W tym samym przedmiocie wniosły 
również do Ministerstwa handlu podania 
Wydziały powiatowe: Zaleszezyki, Nisko, 
Jasło, Tarnopol, Brzesko, Kolbuszowa, Li- 
manowa, Czortków, Brzozów, Jaworów, Tar- 
nobrzeg, Sunok, Brody, Rudki, Skałat, Sta- 
remiasto, Przemyśl, Jarosław, Brzeżany, Stryj, 
Krosno, Kałusz, Podhajce, Sokal, Cieszanów 
i Horodenka. 

Na podanie to nadeszła obecnie decy- 
zya ministeryalna. Ministerstwo handlu oś- 
wiadezylo mianowicie, że kwestya sekwestra- 
eyi, a względnie upaństwowienia kolei Ka- 
rola Ludwika, była już przy sposobności ro- 
kowań względem budowy drugiego toru na 
linii Kraków-Lwów wyczerpująco rozważana, 
musiano jednak odstąpić od jej urzeczywist- 
nienia, ponieważ obecna chwila okazała się 
ku temu niestosowną. 

Tozsamo, wedle słów Ministerstwa, na- 
leży uważać jako nie będącą na czasie kwe- 
styę eo do zniesienia kartelu, istniejącego z 
koleją Karola Ludwika, gdyż rewizya tego 
kartelu wpłynąćby musiała na jeszcze nieko- 
rzystniejsze ukształtowanie stosunków. 


Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie. 
Stan majątkowy z dnia 31 lipca 1890, 


Stan bierny. 


Udziały 155.979 zł. 08 ct.; wkład- 
ki oszezędności 305.565 zł. 98 ct,; 
wierzytelności wekslowe 290.230 zł. 
— ct; fundusz rezerwowy 21.379 zł. 
55 ct; reszta pozycyj107.29 zł. 73 et.; 
razem 783.884 zł, 84 ct. 


Stan czynny. 


Pożyczki 712.341 zł. 59 et.; effe- 
kta funduszu rezerwowego 20.410 
zł; nieruchomości 40.100 zł. 10 ct.: 
gotówka 1984 zł. 96et.; reszta pozy- 
cyj 9047 zł. 69 ct; razem 783.884 zł. 
34 ct. 

Wkładki oszczędności i na rachunek 
bieżący są oprocentowane po 41/, pre. od 
sta; — pożyczki 6 pre. do 7 pre. 


Ciągnienie losów. Na odbytem wczo- 
raj ciągnieniu seryi losów z r. 1860 wyloso- 
wano następujące serye: 306, 339, 500, 758, 


826, 107%, 1198, 1261, 1801, 1870, 1954, 
2002, 2068, 2280, 2387, 2482, 2488, 2510, 
2556, 2594, 2975, 3034, 3124, 3207, 3213, 
3674, 3818, 3839, 3939, 4085, 4159, 4299, 
4327, 4848, 4493, 4728, 4917, 4928, 4989, 
5545, 5589, 5810, 5838, 5913, 5946, 6041, 
6065, 6173, 6739, 6745, 6782, 6920, 7207, 
7303, 1696, 773%, 8023, 8109, 8455, 8468, 


8641, 8798, 8987, 9131, 9325, 9724, 10001, 
10150, 10302, 10471, 10509, 10583, 10621, 
10681, 10693, 11099, 11233, 11299, 11303, 
11549, 11700, 11821, 11845, 11981, 12077, 
12129, 12135, 12352, 12529, 12673, 12837, 
13115, 13120, 18451, 13458, 13496, 13527, 
13598, 13835, 13863, 13937, 14030, 14247, 
14460, 14475, 14814, 14884, 14899, 14921, 
14961, 15308, 15438, 15563, 15712, 15814, 
15902, 16224, 16226, 16262, 16409, 16446, 
16504, 16672, 16707, 16786, 16975. 17115, 
17120, 17246, 17299, 17450, 17507, 17569, 
17587, 17766, 17775, 17779, 18100. 18262, 
18788, 19008, 19272, 19432, 19587, 19612, 
19623, 19661, 19665, 19684, 19746. 


Odezwa. Otrzymujemy następujące pi- 
smo: Doszło do wiadomości komisyi fizyogra- 
ficznej, Akademii umiejętności, że w r. b. znów 
pojawiła się w łanach pszenicy niezmiarka 
(chlorops saeniopus m.), wyrządzając wiel- 
ką szkodę w plonie. Ponieważ mucha ta gra- 
suje zazwyczaj przez cały szereg lat, i naraża 
kraj na milionowe straty, przeto należy my- 
Śleć zawczasu o skutecznej przeciw niej o- 
chronie, 

Pod tym względem pozwalamy sobie przy- 
pomnieć naszym ziemianom, że prof, Nowicki, 
który w badaniu szkodników i wynajdowaniu 
przeciw nim środków zaradczych w ogóle, zna- 
czne dla kraju położył zasługi, zbadał też tę 
chorobę pszenicy już w r. 1871 i ogłosił cały 
szereg ochronnych przeciw niej Środków. Zaj- 
mował się nią powtórnie przed kilku laty, 
stwierdziwszy znów dawniejsze swe zapatry- 
wania. (Patrz Czas z 14 i 15 sierpnia 1686 
roku). 

„ Z badań tych wynika: że w walce z nie- 
zmiarką, pszenica wychodzi zwycięsko tylko 
wówczas jeżeli zaczyna się kłosić na wiosnę 
przedtem, niż się niezmiarka w maju wylęgnie 
l jajka swe złoży. W ogóle więc koniecznym 
jest siew jak najwcześniejszy z końcem sierpnia 
lub początkiem września, o ile możności na 
najlepszych i suchych rolach. Pożądanem jest 
rozkruszanie grud, rozpościeranie staranne na- 
wozu i osuszanie brózd (przy siewie zagonnym), 
aby na polu nigdzie nie było źdźbeł wątłych. 

Pokazuje się dalej, że banatka prawie 
wcale nie ulega chorobie, ostka ulega jej mniej, 
niż gółka, a pszenicy jarej wcale siać nie war- 
to, bo często nie zwraca nawet wysianego 
ziarna. 

Byłoby pożądane, aby odpowiednie orga- 
na szerzyły te wiadomości i wśród naszych 
włościan, a z pomocą towarzystw rolniczych 
ndzielały im banatki do siewu. - 


Kraków, 80 lipca 1890. 
Dr. Józef Rostafiński, 
przewodniczący komisyi fizyograficznej. 
P. S. Uprasza się pisma polskie o po- 
wtórzenie tej odezwy. 


Targ zbożowy. *) 
Dnia 1 sierpnia 1890. 


Lwów, pszenica 1:— do 775, żyto 
6:— do 6:50, jęczmień 6:— de 7-50, owies 
obroczny %*— do 7:50, rzepak 10 — do 1060, 
groch 6— do 13:—, wyka 6:— do 7:—, bo- 


bik —*— do ——, hreczka —*— do —'—, 
kukurudza —*— do —'—, chmiel za 56 kilo 
—'— do —'—, koniczyna czerwona 32-— do 
45-—, koniczyna biała —*— do —'—, koni- 
czyna szwedzka —'— do —'—, 


Tarnopol, pszenica 7— do 7:75, żyto 
6:— do 6'50, jęczmień browarny 6:— do 7:50, 
owies 0'— do ('—, groch 6-— do 10*—, wy- 


ka 750 do 9:—, rzepak 10 — do 10:50, 
Inianka —'— do —'—, koniczyna czerwona 
30:— do 45°—, koniczyna biała —*— do —*—-, 
koniczyna szwedzka —*— do —'——, 


Podwołoczyska, pszenica 7— do 8—, 
żyto 6— do 650, jęczmień 6-— do 7-50, 
owies 675 do 7'—, groch 6°— do 10:50, wy- 
ka 8— do 9:—, rzepak 10— do 1030, 
lnianka —— do —'—, koniczyna czerwona 
28:— do 40—, koniczyna biała —-*— d 
koniczyna szwedzka —'— do —'—, 


Jarosław, pszenica 8:— do 8:25, żyto 
670 do 7%*—, jęczmień 6'50, do 775, owies 
6:80 do 7:20, groch 6:— do 1l:—, wyka 
8-— do 9:50, rzepak 10:25; do 11’—, Inianka 


0 —— 


’ 


—'— do —'—, koniczyna czerwona 32°— do 
45°—, koniczyna biała —*— do —*—, koni- 
czyna szwedzka —'*— do ——, tymotka —'— 
do — —, 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel od 25— do 65°— zł. za 56 
kilo, loco Lwów, nominalnie, 

Okowita gotowa za 10:000 litrów pro 
loco Lwów 9:75 do 10:25 zł. 

Usposobienie spokojne. Ceny tylko nomi- 
nalne. Tak producenci jak i kupcy zachowują 
rezerwę. 


e) Prz druk wzhrun nry 


OSTATNIA POCZTA: 


Na przedwczorajszem posiedzeniu Wy- 
działu krajowego, po wyczerpującej dysku- 
syi, uchwalono : , 

1) Nie doradzać „Sejmowi częściowej 
konwersyi długu indemnizacyjnego, zaleco- 
nej przez konfereneye poselska. | 

2) Nie przychylono się do wniosku re- 
ferenta, zmierzającego do całkowitej kon- 
wersji. 

3) Uchwalono przedstawić Sejmowi pro- 
jekt unifikacyi długów emisyjnych i pokry- 
wania corocznych niedoborów aż po koniec 
spłaty długu indemnizacyjnego, przez zacią- 
gnięcie pożyczki emitowanej sera, Tae] 
re coroeznej potrzeby, 2 pozostawieniem do- 
datków do podatków w wysokości uchwalo- 
nej na rok 1890. 


„o 0 


Wszystkie dzienniki Moe Mey 
wyjątku, pisząc o przedwczorajszej | - 
SA mabi w Ischl, stwierdzają, iż dała 
ona ludom Austro - Węgier nową sposobność 
do zamanifestowania swych najpoddańszych 
uczuć, i stwierdzenia, że w podobnych ra- 
dosnych chwilach, jak czwartkowa, czują SIĘ 
one jedną wielką rodziną. radujaca sie 
wspölnie z Najw. Domem. 

Dzienniki urzędowe w. Wiedniu i Pesz- 
cie zamieszczają dzisiaj urzędowe zawiado- 
mienie o dokonanym w Ischl akcie połącze- 
nia węzłem małżeńskim Najd. Arcyksięż- 
niezki Maryi Waleryi z Najdost. Arcyksię- 
ciem Franciszkiem Salvatorem. 


Najj. Pan przyjmował wczoraj w Ischl 
na dłuższem posłuchaniu, prezesa gabinetu, 
hr. Taaffego, który wieczorem odjechał, wraz 
z prezesem gabinetu węgierskiego, hr. Sza- 
parym, do Wiednia. 

Najj. Pani, która wezora) wyjechała 
do Feldafing, powróci dnia 10-go b. m. do 
Ischl, a w dniu 20-go b. m. uda się do 
Holandyi. 


P. Minister wyznań i oświaty zamiano 
wał profesorów wydziału medycznego wszech- 
niey wiedeńskiej, dr. Puschmanna i radcę 
rządowego, dr. Schmitzlera , delegatami Mi- 
nisterstwa wyznań i oświaty na kongresie 
lekarskim w Berlinie, który odbędzie się 
w dniach od 4 do 9 sierpnia. 


W tym miesiącu przypadają wybory do 

sejmu karynekiego. do którego wchodzi 14 

posłów z gmin wiejskich, 9 z miast, 3 z 

Izb handlowych i 10 z wielkiej posiadłości. 
E 


Memoryał urzędu kanclerskiego w spra- 
wie niemiecko-angielskiej ugody ocenia wię- 
ksza część pism berlińskich przychylnie. 
Voss. Zig. mniema, że interesu niemieckie- 
go dopilnowano w ugodzie z Anglią lepiej, 
niż o tem najzagorzałsi zwolennicy polityki 
kolonialnej marzyć nawet mogli, jeśli się 
nie oddawali wręcz niemożliwym do speł 
nienia złudzeniom. Freisin. Zig. pisze, że 
najcenniejszemi uwagami memoryału są te, 
które zlewają zimną wodą zbyt zagorzałe dą- 
żenia marzycieli kolonialnych, a Nationał 
Ztg. wypowiada zdanie, że memoryał ten po- 
_ winien pogodzić tych wszystkich, którzy ja- 
l kiekolwiek jeszcze mieli w tej sprawie uprze- 
dzenia. 

Z angielskiej zaś strony wyraża Times 

Swe zadowolenie z ogłoszonego memoryału, 
szczególnie z tego względu, że tchnie on 
duchem dla Anglii bardzo przychylnym, od- 
aje wszelką sprawiedliwość co do jej umiar- 
owania w rokowaniach i ocenia z najwła- 
tiwszego stanowiska obustronne korzyści 
Ugody, zbijając należycie wątpliwości, jakie 
rzeciw niej podnoszono. 


mm RADA ĘĄ Fe 
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Donosiliśmy swego czasu, że pruski 
Minister, Gossłer bawiąc przed kilku tygo- 
niami w klasztorze w Beuron, rozmawiał 
Akże ze znajdującym się tamże księdzem Ed- 
indem ks. Radziwiłłem. Niektóre pisma 
p mieckie wysnuły zaraz z tego faktu ki 
mode, jakoby minister odbył z ks. po 
Wom długą konferencję w sprawie obsa- 
tenia stolicy areybiskupiej w Poznaniu. 
Germania przeczy temu w następują- 
słowach : 
rm „Możemy stwierdzić, że żadna taka ro- 
zę PA się nie odbyła. Minister tylko wyra” 
kon, Przy tej sposobnosei ks. Radziwiłłowi 
doleneye z powodu zgonu jego matki. 


Times zamieszcza wyciąg z nowych roz- 
zeń przeciwko żydom w Rossyi. We- 
È tych rozporządzeń, wolno będzie żydom 


ło 


mieszkać tylko po miastach. Dotyczy to ca- 
łego carstwa, nie wyłączając Królestwa Pol- 
skiego. Zaden żyd nie może być właścicie- 
lem posiadłości ziemskiej, ani stawiać bu- 
dynków. Wskutek tego wszysey właściciele 
wsi, gospodarze wiejsey i rolnicy żydowscy, 
zostaną wydaleni. Następnie zostaną wydale- 
ni wszyscy ci żydzi, którzy mieszkają po za 
16 guberniami, żydom na mieszkanie wska- 
zanemi. Zdaniem londyńskiego dziennika, 
któremu należy zostawić odpowiedzialność 
za te wiadomości, dziesięć tysięcy rzemieśl- 
ników z rodzinami pozostanie bez dachu, a 
liczba żydów, dotkniętych temi ukazami, do- 
chodzi miliona. 


W Ostendzie poczyniono nadzwyczajne 
przygotowania ua uroczyste przyjęcie, przy- 
bywającego tam dzisiaj cesarza Wilhelma. 
Król belgijski, który przygotowaniami kie- 
ruje osobiście, wyraził burmistrzowi miasta 
Ostendy życzenie, aby przyjęcie było pod ka- 
żdym względem świetne. Na spotkanie ya- 
chtu cesarskiego „Hohenzollern“, wypłynę- 
ły dwa okręty belgijskie. Program przyjęcia 
zawiera szereg uroczystości. 


Ze strony urzędowej zaprzeczają donie- 
sieniu niektórych dzienników, o rzekomem 
starciu na granicy serbsko-bułgarskiej pio- 
nierów serbskich z bułgarską piechotą. 


Według doniesień z Paryża, frakeya 
radykalna chciałaby koniecznie wtargnąć do 
gabinetu Freycineta i pozyskać tam wpływ 
większy. To jedyna przyczyna pogłosek 
o prawdopodobnych przesileniach w gabine- 
cie. Gdy się nie powiodło natarcie na pozy- 
cję ministra skarbu, rozpoczęto ataki prze- 
ciw p. Ribot, ministrowi spraw zagranicz- 
nych. P. Ribot, jako umiarkowany, nie po- 
siada sympatyi u skrajnej lewicy. Obecnie 
pretekstem ataków jest układ francusko-an- 
gielski, o którego rezultacie są dopiero do- 
mysły. 


Sesya parlamentu angielskiego potrwa, 
jak donoszą z Londynu, prawdopodobnie aż 
do 16 b. m. Pogłoski o zmianach w gabi- 
necie przycichły tymezasem, i twierdzą , że 
gabinet Salisbury'ego okaże się z końcem 
sesyi równie silnym, jak był na początku 
roku bieżącego. Jeżeli przyszłoby do zm'an 
w ministerstwie, to prawdopodobnie dopiero 
z koncem feryj parlamentarnych. Opozycya 
gladstonowska umilkła zupełnie, natomiast 
w sferach ministeryalnych zapanowała otu- 
cha tak dalece, że minister wojny Stanhope 
wyraził przekonanie, iż przed dwoma lub 
nawet trzema laty nie powinien nikt myśleć 
o zmianie gabinetu. 


.. W senacie belgijskim  interpelował 
ministerstwo książę d’Ürsel o berlińską kon- 
ferencyę dla ochrony robotników. Wyraził 
przytem obawę, ażeby reformy specjalne 
nie doznały zwłoki, a dalej mniemał, że 
wyglądać rozwiązania tej sprawy wyłącznie 
od rządów, byłoby rzeczą nieodpowiednią, 
że powinna się nią zajmować i opinia 
publiczna, a pracować nad nią także ludzie 
prywatni a interesowani. Minister Beernaert 
odpowiedział, że wszechstronne jest dziś 
uznanie dla idei, użyczenia społecznie słab- 
szemu pomocy przez silniejszego, i zapowie- 
dział, że parlament belgijski w najbliższej 
sesyi zajmie się kilku sprawami, które były 
przedmiotem obrad konferencyi berlińskiej. 


TRLBCRANY GAZETY LWOWA 
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_ Jedlicze, 2 sierpnia. (Tel. pryw.) 
J.E p Namiestnik przybył tu o godz. 
6 rano. Na świetnie przystrojonym 
dworcu powitał Eksceleneye prezes 
Rady powiatowej krośnieńskiej, p. Au- 
gust Gorayski, oraz przedstawiciele 
sądu obwodowego i duchowieństwa, 
Pomiędzy witającymi Jego Eksseleneye 
znajdowali się p. prezydent sądu ob- 
wodowego w Jaśle, c k. starosta ja- 
sielski i wójtowie gmin okolicznych. 
Przyjęcie odbyło się przy pięknej po- 
godzie. 

Z Jedlicza odjechał p. Namiestnik 
w towarzystwie p. Augusta Gorayskiego 
do Moderówki, gdzie zamieszkał. Po 
drodze oczekiwały przyjazdu J. Eksce- 
leneyi konne banderye. Towarzyszy p. 
Namiestnikowi praktykant konceptowy 
hr. Tarnowski. 


Wiedeń , 2 sierpnia. W drugiem 


wydaniu dzisiejszej Wiener. Zig. ogło- 
szone zostało następujące pismo od- 


Gyach i objawach hołdu, ze wszystkich 
części Monarchii nadeszłych, znowuż 
najwznioślejsze dowody owego, pełnego 
miłości współudziału, jakim od dawien 
dawna wierne Moje ludy losy Mojego 
Domu otaczają. Wyrażaj ac W imieniu Mo- 
jem, w imieniu Cesarzowej 1 w Moich uko- 
chanych Dzieci imieniunajgłębszą wdzię- 
czność za te, w najróżnorodniejszych Spo- 
sobach objawione, uczucia niezmiennej 


kowanie podać do powszechnej wiądo- 
mosei“. 


wiczowa - Wdowa wraz z córką odje- 
chała do Gmunden, zkąd uda się wie- 
ezorem do Salzburga. Najjaśn. Pan był 
obecny na dworcu podczas odjazdu. 


go na dłuższej audyencyi prywatnej. 


Najd. Arcyks. Karol Salvator był wezo- 
raj ofiarą wypadku, na szczęście bez 
skutków. Najd. Areyks. jechał z córką, 
Najd. Areyks. Karoliną powozem. W dro- 
dze, prowadzącej do Altmünster, konie 
spłoszyły się nagle i wbiegły do rowu. 
Arcyksiężniczka 
Najd. Arcyksięstwo wrócili pieszo do 
Gmunden. 


Tutejsza giełda zbożowa otrzymała po- 
większenie zakresu czynności w tym 
kierunku, 
żem i artykułami mącznymi dozwolony, 
ale nadto wszystkie interesa, dotyczące 
zabezpieczenia przewozu i spedycyi po- 
życzek na te artykuły, wchodzą w za- 
kres jej czynności. 
stała zmienioną na: „Börse für land- 
wirthschaftliche Produkte in Wien“. 


dowy zamieścił odręczne dziękczynne 
pismo Najj. Pana, wystosowane do hr. 


Szapary ego. 


buchu gazów utraciło życie w jednym 


w» 


ð 


ręczne Najj. Pana, do prezydenta Mi- 
strów hr. Taaffego : 

„Kochany hrabio Taaffe ! 

„Z głęboko wzruszonem sercem 
odebrałem przy radosnem zdarzeniu 


zaślubin ukochanej Mej córki, Arcy- 


księżniczki Maryi Waleryi, w gratula- 


wierności i przywiązania, wszystkim 
tym korporacyom i osobom prywatnym, 


które się do tych manifestacyj przyłą- 


czyły, przyjmuję 2 szezegölnem zado- 
woleniem do wiadomości, że i tym 


razem, jak już przy poprzednich spo- 
sobnościach, powstał cały szereg fun- 
dacyj i zapisów wszelkiego rodzaju, 
przywiązanych do radosnej uroczysto- 
ści Mego Domu, i utrwalających za- 
ślubiny Córki Mojej po wieczne czasy 
błogiemi miłosierdzia i miłości bli- 
źniego dziełami, które odtąd Jej imię 
nosić będą. 


„Polecam Panu to Nasze podzię- 


Ischl, 2 sierpnia. Najd. Cesarze- 


Najj. Pan przyjmował hr. Taaffe- 


Gmunden, 2 sierpnia. (Tel. pryw.) 


wypadła z powozu. 
Wiedeń, 2 sierpnia. (Tel. pryw.) 


że ma nietylko handel zbo- 


Nazwa giełdy zo- 


Peszt, 2 sierpnia. Dziennik urzę- 


Peszt, 2 sierpnia Skutkiem wy- 


z szybów kopalni, w pobliżu Pięcio- 
kościołów, trzech robotników. W szy- 
bie szaszwarskim, skutkiem wydobywa- 


nia się trujących gazów zemdlało 11 


górników, z tych 3 zmarło, 5 zaś wal- 
czy ze śmiercią. 

Grae, 2 sierpnia. Do uroczystego 
przyjęcia Najj. Pana poczyniono wszę- 
dzie wielkie przygotowania. Wszystkie 
budynki znaczniejsze udekorowano, 
szczególnie zaś gmach wydziału krajo- 
go i ratusz Niemniej wielkie są przy- 
gotowania do illuminacyi. Napływ ob- 
eych- olbrzymi. 

Praga, 2 sierpnia. Władza bez- 
pieczeństwa uwięziła na przedmieściu 
praskiem Zyzkowie bandę fałszerzy mo- 
nety, wyrabiającą guldeny srebrne i 
monetę zdawkową. 

Wilhelmshaven, 2 sierpnia. Ce- 
sarz Wilhelm wyjechał do Ostendy. 

Petersburg, 2 sierpnia. Zbiór 
ustaw. zawiera rozporządzenie co do 
emisyi 4 pret. obligacyj wielkiego ros- 
syjskiego Towarzystwa kolejowego, na 
sumę 15,625.000 rubli srebr. 


San Sebastian, 2 sierpnia. Wia- 
domość, jakoby król Alfons zachorował 


donoszą z Buenos Ayres: 
Celman wydał do ludu Argentyny ma- 
nifest, w którym wskazuje na dobro- 
byt i wolność, jakiemi kraj cieszył się 
za jego rządów, i 
lucyę nierozumnej ambicyi jednego po- 
lityeznego stronnictwa, które rządy swe 
całej rzeczypospolitej narzucić pra- 
gnęło. 


(Tel. pryw.) Przy audyencyi, 
miał wczoraj 
Nelidow, u sułtana, oświadczył Neli- 
dow, że udzielenie biskupom bułgar- 
skim beretów uważa Rossya, pomimo 
zaprzeczeń Turcji, 
wynik noty SŃtambułowa, i 
w tej sprawie przez mocarstwa wy- 
wartej. 
wzmocnić chwiejący się tron Ferdy- 
nanda, ponieważ zaś rządy Ferdynan- 
da są nieprawne i Rossyi nieprzyja- 
zne, przeto rząd turecki, wspierając te 
rządy, postępuje względem Rossyi nie- 
przyjaźnie, a to może doprowadzić do 
ważnych konsekwencyj. 


jest bezpodstawną ; stan zdrowia króla 
jest wyborny. 


Paryż, 2 sierpnia. Doniesienie, 


jakoby rząd francuski wysłał do Ar- 
gentyny notę z żądaniem odszkodo- 
wania francuskich poddanych, zostało 
z urzędu zaprzeczone. 


Londyn, 2 sierpnia. W Izbie 


gmin oświadczył Fergusson, że Portu- 
galczycy zabrali parowiec Towarzy- 
stwa afrykańskiego i wysłali oficerów 
tudzież załogę okrętu pod eskortą do 
Quilimane; rząd portugalski zarządził 
jednak surowe ukaranie tych, którzy 
przedsięwzięli przejęcie statku. 


Londyn, 2 sierpnia. Do Timesa 


Prezydent 


przypisuje rewo- 


Manchester, 2 sierpnia. Kongres 


międzynarodowy, w sprawie żeglugi 
śródziemnej, ukończył już swe prace, 
Następny kongres odbędzie się w ro- 
ku przyszłym w Paryżu, 


Konstantynopol, 2 sierpnia. 


Dnia 29 lipca zmarło w Mecce 71, 
dnia 30 t. m. 84 osób na cholerę. 
Rząd zarządził dla prowincyi Mekki i 
dla powracających ztamtąd pielgrzy- 
mów odpowiednią kwarantanę. 


Konstantynopol, 2 sierpnia. Suł- 


tan przyjmował ambasadora angiel- 
skiego, 
urlopu. 
miało charakter nadzwyczaj serdeczny 
nie było ani wzmianki o polityce. Am- 
basador rossyjski hr. Nelidow odpły- 
nal do Sebastopola. 


Whita, 


po tegoż powrocie z 
Podczas 


posłuchania, które 


Konstantynopol, 2 sierpnia. Krą- 


żą pogłoski, że Porta przygotowuje do 
swoich reprezentantów za granicą okól- 
nik, w którym wyjaśni zajścia z ubie- 
głej niedzieli. Dzisiaj uwięziono wielu 
nie osiadłych tu stale Armeńczyków, 
podobno około 300. 


Konstantynopol, 2 sierpnia. 
jaką 


ambasador rossyjski, 


za bezpośredni 
presyi 


Mocarstwa chcą przez to 


Koła polityczne uważają to o- 


świadczenie za imaginacyę, wychodzą- 
cą więcej od Nelidowa samego, jak 
z emanacyi Giersa. 


New - York, 2 sierpnia. Z San 


Salvador donoszą : General Rivas, któ- 
ry za pomocą zdrady, zajął miasto, Z0- 


stał przez generała Kzetę znowu pobi- 


ty. Chwilowo przywrócono spokój. 


W New - Yorku niezwykłe upały 
spowodowały ośm wypadków śmierci. 
Także w innych miejscowościach Sta- 
nów, zaszły wypadki śmierci skutkiem 
udaru słonecznego. 

Buenos Ayres, 2 sierpnia. Giel- 


da zostanie otwartą napowrót prawdo- 


podobnie 15 b. m. 
~ Buenos Ayres, 2 sierpnia. Do- 
niesienie Reutera: Na prowincyi nie 


przywrócono jeszcze zupełnie spokoju. 


Szyny kolei południowej zostały zer- 
wane; wysłano tam wojsko dla ochro- 
ny robót około rekonstrukeyi toru. Ko- 
munikacya chwilowo przerwana, 

Zanzibar, 2 sierpnia. Sułtan 
wydał dekret w sprawie niewolnictwa, 
zawierający nadzwyczaj łagodne posta- 
nowienia. 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreckowieck). 


Badesłana. 


ki 
Schwarze Seidenstoffe v. 60 kr. 
bis ñ. 1165 per Meter — glatt und gemustert, 
(circa 180 versch. Qual.) vers. roben- und stück- 
weise, porto- und zolifrei, das Fabrik-Depot G. 
Henneberg (k. u. k. Hoflieferant) Zürich. Muster 
umgehend. Briefe kosten 10 kr. Porto. 1792 


Kupuję i sprzedaję wszystkie pa- 
piery wartościowe, jako to: ak- 
cye, pryorytety, listy zastawne, 
obligacye i wszelkie monety pod 
najkorzystniejszemi warunkami 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie. 4296 

Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA* 
prenumerata roezna na prowincyę zł. 1.80. 


PRZYJECHALI DO LWOWA. 
dnia 2 sierpnia. 
Hotel Zorża. 

Pp. O. hr. Ressegnier z Niska, E. hr. 
Dzieduszycki z Izodorówki, hr. Oppersdorf 
z Wiednia. 

Hotel Francuski. 

Pp. S. Grunnwald z Worochty, J. 

Bretzler z Węgier, K. Hanke z Wiednia. 


Hotel Europejski. 
Pp. J. Nanowski z Ustrzyk, S. Jasiń- 


i . r. 
ski z Perczowa. J. Tomsiewiez z Delatyna, 


| 
i 
i 
! 
l 


! Dr. A. Loewy z Niska. 


Ces. król. generalna Dyrekeya 
kolei państwowych. 
Ważny od 15 lipca. 
Do Lwowa przychodzą : 


ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso- 
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Orłowa (Szczawniey, 


Zegiesstowa i Muszyny-Kryniey), Chy- ! 


rowa i Stryja; 
. 8 m. 36 po południu pociag osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa: 
12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Orłowa (Szezawnicy, Zegiestowa i Mu- 
Szyny-Krynicy), Stryja, Husiatyna i 
Stanisławowa; 
ze STANISŁAWOWA g' 6 m. 53 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiee i Stanisławowa; 
g- 2 po południu pociąg osobowy z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty- 
na, i Stanisławowa; 


g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu- : 


karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa ; 


Gennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


Lwów, dnia 1. sierpnia 1890 


płacą  żydują 


walutą sustr. 


1. Akcye za sztukę, b 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k 
Kol. lwow.-ezer.-jas po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. 
2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 47/ą pr. los. w 50 lat. 2 
Banku hipoteezn. 5 pr. wa.w 401. 
r A pr. w. w. 
wylosowane z 10 pr. premią 
Banki kraj. 4*/s pr. wa. los. 51 1. 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. 
n 5 n Apr. w. A. 
4 5 „ Bpr. los. w 371." 
Tow.kred. gal. 4 pr. wa. los.4l!/ul. = 
u e UDAŁY Ds 


a » % pr. n = 
Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej = 
pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 5 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. dawniej * 
5 BA Za pr- wa. w likwidacyi 
8. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogół. rol. kred. Zakład dla GiB. 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa. 
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośc. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w.a I. emisyi 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 47/, pr. wa. 
b. Losy miasta Krakowa 
„ Stanisławowa 
6. Monety. 
Dukat holenderski 
Dukat eesarski 
Nepoleondor 
Półimperyał . . . . 
Rubel rosayjski srebrny 
papierowy 
iechiab 4 


kunona 


e? 


hi ażącega 


» 


» a 
Qu marek niem 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 31 lipea 1890. 


1. Dług państwa. płacą żądają 

Jednolity dług państwa w banknot. 

MaJSNStOpad | 8840 38.60 

lutyssierpień . . . . . . . . 8840 8860 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styezeh-iipiee a 8960 8980 

kwiecień-październik waza: a au a 480.80 
Losy » roku 1854 po 250 złr. m. k Apr 13250 133,3 

n „» 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. -— —.— 

P n 1860 po 100 zar. 5 pr. . —- —— 

" „ 1864 po 100 zèr. 176.50 77 - 

n n 1864 po BU złr. . 176.— 176.50 
Renty Com. po 42 litr. austr. . ——— — 
Listy zast. domen. państw. po 120 

u 5 pr. : 147 - 18. — 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 101 25 1 145 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 1U8.80 109, — 

2. Obligacye indem. 5 pr (za zł, m. k.) 
Bukowiny 104.75 10550 
Galicyi o 104.20 105 — 
Niższej Austryi 109 10975 
Siedmiogrodu . . . . . —— = 
Węygiar za 100 zł, wa, 4 we. . 8930 3390 
3. Akcye. 

Bank Anglo-aust. 200 zł emit. zł. 15890 19.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. „ . 30650 30 — 
Niższo-austr. tow. eskomt. 58 .-- 195 — 


po 500 zł, 
Gal. banku hip. po Wu. . „ „ o 
Gal. banku d. hen.i prz. a zł. 200 wpi.40pr. —— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł, , , —— 

Bank dla krajów koronnych a 300 zł. 229.70 230.20 
Bank austro-węgierski a 606 zr. „ .9:2 9 

Kol. Albrechta a 200 zł w srebrze . 81 — 8150 
A ust. Tow. żeglugi par. dun. po500zł.m 375.— 377.— 
Kol Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Preszöw-Tarn. (w. a.) a 200 zł.. —— — — 
Północua kolej po 1000 zł. m. k. , 3740 — 2780. — 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 2042: 204,75 
Lwów-Czarn. kol. I. po 200 zł. a. w. 33025 23035 


— = 


DZE NEW YAE W me ZZ ME ABW W. 


Lieytacye. 
L. 3083 (4849 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Lisku uwia- 
damia, że celem zaspokojenia pretensyi 
Herscha Meilecha Doppelt w kwocie 45 zł. 
10 et. aw. zpn. odbędzie się w tut. sądzie 
w dniach 2 września 1890i 7 października 
1890 zawsze o godz. 11 rano publiczna 
przymusowa sprzedaż połowy ciała hip. nr. 
1 wykazu ks. gr. gminy Hoczew dłużnika 
Antoniego Terpko własnego. 

Na pirrwszym z tych terminów zosta- 
nie powyższe ciało hipot. tylko za lub wy- 
żej ceny szacunkowej, zaś na drugim także 
i niżej takowej sprzedane. 

Cena wywołania 605 złr. aw. 

Wadyum 61 złr. aw. 

Inne warunki w Sądzie przejrzeć mo- 


żna. 
Lisko, 22 maja 1890. 


L 1607 (4804 3—3) 

W dniach 2 września i 9 październi- 
ka 1890 godz 10 rano odbędzie się w tut. 
Sądzie przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 18 w Woli stróżkowej położonej wedle 
wyk. hip. l. 13 i 107 Jana Malika i Micha- 
ła Czuby własnej na rzecz Galie. zakładu 
kredyt. ziemskiego o 500 złr. zpn. 

Cena wywołania realności lwh. 13 
kwota 675 złr. realności lwh. 107 «wota 
225 złr. i 

Wadyum 10 pre. ceny wywołania, 

Resztę warunków przejrzeć można w 


registraturze tutejszej, 


6 


‚a BEŁZCA g.10 m.17rano pociąg miesza- 


ny z Bełza, tylko we wtorki i piątki; 


g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełzca ; 


Odjazd ze Lwowa: 


ku STRYJOWI 5 m. 50 z rana pociąg oso- 
bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 


Orłowa (Szezawniey, Zegiestowa i Mu- ' 


szyny-Kryniey), Ławocznego, Munka- 
esa, Budapesztu, Stanisławowa i Hu- 
siatyna ; 

10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy ; 

8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro- 
wa, Orłowa (Szczawnicy, Zegiestowa 
i Muszyny-Krynicy), Suchy, Ławocz- 
nego, Munkacsa, Budapesztu, Ntani- 
sławowa i Husiatyna; r 

|w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed połudaiem pociąg pospieszny do 
| Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
| 

| 


g: 
g 


karesztu i Husiatyna ; 


g. 4 m. 80 po południu pociąg osobowy í 


do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, i 
Bukaresztu ; , 
10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 


g. 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy ; 


‚w kierunku do BEŁZCA 8 m. 3 z rana po- 


ciąg mieszany do Belzca i Sokala; 
g. 2 m. 29 po południu pociąg mieszany 
do Bełzca tylko w piątki ; 


płacą DA 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 239.25 239 77 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 13960 140.10 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 19640 196.80 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4! pr. 
w złocie w 50 1. . . . . .101.— 101.50 
» n» premiowe po 3 pr. 108.75 109.25 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 I. 6 pr. 


» n n n» n w H br A pn Ter. x 
wa t emr 
Gal, Tew. kred. w. A. po 4 pr. p 97.25 —.— 
N E T. 100.30 101.— 
n » ” n po 5 pr. w 
37 latach zwrotne . . . . .„ . .100.80 104 - 
Banku kraj 4%. pr. wa. los. w 514, |. 99.-- 99.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. s. L amisyi . . . 10050 —— 
Gal. bauku hip. 5 pr. w 40 L wył. 107.50 168,— 
Banku auat. węg. ky pr. . > 101. — 101.80 
Weg. Tow. ziem. ako. po 5 pr. . 102 — 104.— 


„ Zakł. kr ziem. po 5", pr. 102.2» 103.25 
6. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102. — 102.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. 8x.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . e 


Kolej północna po 100 zł. m. k. . 10,75 101.75 
z " > 100 zł. w. a. . 100.— 100.80 

Kolej gal. Bar. Lud. emisya z r. 1881 
po 300 zł. a pr. . . . . . . 99.50 100. — 
dito (Jarosław-Sokal) . . 96.— 96:50 


Kol. gal. Iiwów-Czern.-Jass. emisy» a 30y 


zł 4 pr. w srebrze z r. 1884 . 82— 83. - 
z r. 1884 - 50.60 : 
z r. 1868 „PC EŃ kęs 
z r. 1878 . "Ra EE 
Węg. gal. kol. a 300 zł. 5 pr. w ar. 10050 101.50 
6. Losy. 


= kr. dla ar i 
arego po 40 zł. m. K. - . . . . 
Tow. żegl. par. na Dunaja po 100zł. m. k. 1 
Keglovicha no 10 zł. m. E. . we 


I, po 100 zł. wa. 185.75 186.25 
p" 


49 — 33.— 


i a a a] 


g. 4 m. 43 po południu pociąg mieszany 
| „do Bełzca tylko we wtorki. 


| Godziny podane są według zegara lwowskiego. 


| Pociągi kolejowe 
(podług zegara lwowskiego). 
Rrzychodzą do Lwowa: 


‚2 Krakowa o godz. 8 min. 50 rano po- 
| ciąg osobowy — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny —.0o godz 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany — 
| o g. 9 m.28 wieczór pociąg osokowy. 
‚4Podwoloczysk na dworzec główny 
| lwowski o godz. 3 m. 15 w npcy po- 
ciąg mięszany — 0 godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg pospieszny — o godz. 
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 
‚4 Podwołoczysk na dworzee Podzam- 
cze 0 godz 2 m 38 w nocy pociąg 
mieszany - - o godz. 2 m. 8 po połu- 
dniu pociąg pospieszny — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy. 


Qdchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa o godz. 4 m. 20 rano po- 
i ciąg asobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny — o g. 
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 


i 


płacą żądają 
3.00 


Losy miasta Krakowa po 20 sł. w. a. 23.— 3 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 21.80 22.30 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł, w.a. —— —. ~ 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 58.26 9— 
Czerwon. krzyża aust, Tow. po 10 zł. 19.60 20.— 

5 n  Węg. „ po bał. 1280 1310 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 

Pu1OZZŁ WBO | m o a a 40 „ POZ ARD 
Salma po 40 zł. m, k... . . 59.50 80.50 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 62.— 63.50 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 28. = 39.— 
Pożyez. Tryestu po 100 zł. m. k. . . —— 149 — 

Er 5 po 50 zł. w. 4. . —.-— 68.50 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 385U 8950 
Windischgratza po 20 zł. m. k. —— B— 


7. Wsksłe (za 3 miosigee). 

Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark. w. p. n. . 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. 
Hamburg za 100 mark. w. p m. . | no 
Londyn za 10 ft. szt, . . . „ 11695 11620 
Paryż za 100 fr. . 45.87.50 45.98 „50 

Kurs ułota. 

Dukat cesarski men. . 84950 5.51.50 
„ pełnej wagi . . 5.45.-- 5.47.— 


Ko ona . . . s — = mm 
20- rankówka . . » 9.3L.— 9.23.— 


+. . 


„lo»syjski półimpe ya? : z e | eama a, ee 
Taler ać 4 ae m m 
Sreb: o NZ A 
Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
dnia 1 sierpnia 1890. 

Jednolity dług państwa w banknotach 
5 a A w srebrze 
Renta w złocie . . ało ało o 
5 pr. austr. renta marcowa 5 
Akcye banku austro-węgier. . . . . 
„ kredytowego wiedeńskiego 


Londyn 5 5 
Napoleendor . . 

Dukąt cesarski men. . . 
100 marek niemieckich . 


Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiono Dr. Stanisława Bartma- 
na z Wojnieza. 

Wojnicz, dnia 21 lipca 1890. 


L. 2678 (4826 3—3) 

W dniach 2 września i 1 październi- 
ka 1890 o godz. 10 rano przymusowo sprze- 
daną będzie w tut. Sądzie realność pod nk. 
56 w Chyżowkach położona wyk. hip. I. 
110 w całości i l. 54 w */; częściach obję- 
ta, dłużnika Józefa Wegrzyna własna, na 
zaspokojenie pretensyi Towarzystwa zalicz - 
kowego w Limanowie 84 złr. zpn. 

Cena szacunkowa wynosi 644 zł. 3 et. 

Wadyum 84 złr. 41 ct. 

Akt oszacowania, wyciąg hip. i; wa- 
runki licytacyjne można przeglądnąć w re- 
gistraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono ck. notaryusza Jana Wyso- 
ckiego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Mszana dolna, 18 czerwca 1890. 


L. 4681 (4850 3—8) 

C. k. Sad powiatowy w Lisku uwiada- 
mia, Ze celem zaspokojenia pretensyi To- 
warzystwa Zuliezkowego w Lisku w kwocie 
228 złr. złr. 46 ct. aw. zpn. odbędzie sie 
w tut. sądzie w dniach 2 września 1890 i 
Y października 1890 zawsze o godz. 11 ra- 
liczna przymusowa sprzedaż ciała 


k Nr. 247 wykazu ks 4 
dłużnika Mojżesza Wolfa Elton =" 


nego. 


Na pierwszym z tych terminów zosta- 
nie powyższe ciało hipot. tylko za lub wy- 
żej ceny szacunkowej, zaś na drugim także 
i niżej takowej sprzedane. 

Cena wywołania 1700 złr. aw, 

Wadyum 170 złr aw. 

Inne warunki w Sądzie przejrzeć mo- 
Żna. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
e. k. notaryusz Ant. Kokurewicz. 

Lisko, dnia 20 maja 1890, 


L. 6353 (4828 8—3) 

W dniach 2 września i 3 październi- 
ka 1890 o godz. 10 rano przymusowo sprze- 
dane będą w tut. Sądzie */, części posia- 
dłości whl. 258 i 4/16 części posiadłości 
whl. 264 gminy Lubomierz objętych dłu- 
żnika Antoniego Dawezakauwlasne na za- 


spokojenie preteosyi Abrahama Freya 9 
złr. 40 ct. 

Cena oszacowania wynosi 472 alr. 
73%, et 


Wadyum 48 złr. 
Akt oszacowania, wyciąg hipot. 
i warunki lieytacyjne można  przeglądnąć 
w registraturze. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono ck. notaryusza Jana Wysoe- 
kiego. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mszana dolna, 25 czerwca 1890. 


L. 4103 (4867 2—3) 

W dniach 26 sierpnia i 14 paździer- 
nika 1890 każdym razem o godzinie 10tej 
przed południem odbędzie się w siedzibie 
Sądu przymusowa publiczna sprzedaż real- 


ności pod lk. 26 w Aksmanicach położonej, 
wykazem hipotecznym 69 objętej, Pazi 1 ślubu 
Łazorko 2 Ślubu Hałaty własnej, pod na- 
stępującemi warunkami. 

Cena wywołania jest kwota 350 zł. 

Wadyum 35 zł. 

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko wyżej ceny szacunkowej, lub za tako- 
wą, na drugim zaś terminie także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie, 

Bliższe warunki lieytacyjne i wyciąg 
tabularny przejrzeć można w Nądzie. 

Kuratorem niewiadomych zastawnych 
wierzycieli ustanowiono Józefa Gromniekiego 
k. c. notaryusza w Niżankowicach. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Niżankowice, 30 grudnia 1889. 


L. 4813 IT an g) 
W dniach 1 września 1890 i 6 paź” 
dziernika 1890 o 8 godz. po południu od“ 
będzie się w Sądzie tut. licytacya posiadłoś" 
ci wykazami hip. 150 i 770 ks. gr. Potylie” 
w is części wyk. hip. 771 ks. gr. Potylic? 
w Y, części objętych Mykity Starczak* 
własnych celem zaspokojenia sumy 18 5" 
40 et. zpn. na rzecz Haśki Starczsk. 
Cena wywołania 28 złr. 8 et, wa. 
Wadyum 10 pre. aji 
Kuratorem nieobecnych wierzyc!” 
hipot. adw. Dr. Bernfeld w Rawie. 
Reszta warunków wyciąg hip 
oszacowania w registraturze. 
C. k. Sad powiatowy 
Rawa, 24 czerwca 1890. 
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ur Sicherstellung nachstehender Erfordernisse für die k. 
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(4863 1—3) 


= Arrendirungs-Kundmachung 


u. k. gemeinsame Armee und Landwehr für die Arrendi- 


rungs-Periode 1890/91. 


Die Arrendirungsbehandlung wird abgehalten 


30 | 280 | 80 


Zołkiew 
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Ersatzreserve und Lendweh 


Brody 


Brzeżany 


k. u. k. Militär-Verpflegs-Magazin zu Lemberg, Janower-Gasse Nr. 3. 


Złoczów 
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2. Für zur Waffenübung einberufen werdende Urlauber, Reserve 


ar 180 | x g a 
8) für die Durchmärsehe dreimal im Monate abzugeben ze 


bis zu 250 Heu eventuell auch Streustroh Portionen, wenn dieser Bedarf wenigstens 24 Stunden, 


Ausser dem nebenbezifferten Erfordernisse ist 
der Arrendator in den Stationen Żółkiew, Grossmosty 
~ |Brzeżany mit Kozowa, dann in Złoczów noch vepfli- 
950 |chtet den aus Anlass der jährlichen Cocentrirung be- 
hufs Vornahme der Uebungen im Regimente, ferner 
in den stationen Brzeżany mit Kozowa und Złoczów 
auch den aus Anlass der jährlichen Concentrirung 
mit gemischten Waffen sich ergebenden Mehrbedarf 
in loco der Arendirungs-Station (und loco Concurenz- 
orte) zum Vertragspreise abzugeben. 
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rmänner (im ganzen beilaufig). 


Wird an den obigen fälligen 


Tagen mitverhandelt. 


vorher dem 


2 Tage Arrendator be 
BEE kannt gegeben 
I, | wird, 


Besondere Bestimmungen: 


1. Werden bei dieser Verhandlung nur schriftliche Offerte, welehe mit einer Stem- 
pelmarke von 50 Kreuzer versehen sind, und längstens bis 11 Uhr Vormittags an dem 
oben festgesetzten Verhandlungstage beim k. und k. Militär-Verpflegs-Magazin in Lem- 
berg einlangen, angenommen; nachträglich oder in telegrafischer Form einlangende 
Offerte, dann jene schriftlichen Offerte, welche Theilanbote, das ist: verschiedene Prei- 
se für abgetheilte Zeitperioden enthalten, dann Oferte‘ in welchen die Abgabe von 
Heu und Stroh für mehrere Stationen bedungen wird, endlich jene Offerte, in welchen 
eine Verringerung der vorschriftsgemäss zu leistenden Caution bedungen wird, werden 
unbedingt nicht berüchsichtiget. Die Offerte müssen genau nach dem beigefügten For- 
mulare verfasst, gesiegelt und an das Verpflegs-Magazin in Lemberg adressirt sein. 

Unter der Adresse ist beizusetzen: „Offert zur Arrendirngsverbandlung am , „* 

Alle Contrahenten haben, mit Ausnahme der bereits in Vertragsverbindlichkeit 
stehenden, und als vollkommen solid bewährten oder der Verhandlungs-Kommission als 
b-fähigt und vertrauenswürdig bakannten Unternehmer, ihre Solidität und Leistungsfa- 
higkeit, und zwar die protokollirten Firmen durch ein von der Handels- und Gewerbe- 
kammer, andere durch ein von der zuständigen politischen Behörde ausgestelltes Zeu- 
gniss nachzuweisen, da sonst das Offert unberücksichtiot bleiben müsste Zu diesem 
Behufe ist bei der betreffenden Handels- und Gewerbekammer res. politischen Behörde 
ein Gesuch einzubringen, in welehem nebst dem Vor- und Zunamen, Geschäftszweige 
und Wohnorte, das die Verhandlung abführende Verpflegs-Magazin, der Tag der öffen- 
tlichen Verhandlung, dann die Quantität und Qualität (Gattung) des Sicherstellungsobje- 
ctes genau anzugeben ist. Diesem Gesuche kommt die für das Zengniss erforderliche 
Stempelmarke beizulegen. Der auf das Gesuch von der Kammer resp. von der politi- 
sehen Behörde erhaltene Bescheid, das ist, dass das Zeugniss auf ämtlichem Wege an 
das Verpflegs-Magazin in Lemberg geleitet werden wird, ist dem Offerte beizuschliessen. 
Sollte in einem Offerte der Preis-Ansatz in Ziffern von jenem in Buchstaben differiren, 
wird den Ansatz in Buchstaben als der richtege angesehen. 

2. Gemeinden sind vom Erlag eines Vadiums und einer Kaution unbedingt befreit 
und werden ebenso wie die landwirthschaftlichen Vereine und Producenten auf die vor- 
stehend ausge:chriebene pachtweise Besorgung der Militär-Verpflegung besonders auf- 
merksam gemacht. à 4 

3. Wenn Offerte zur Uebernabme der Arrendirung in Garnisonsorten eine Abgabe 
des für Durchmärsche beizustellenden Maximums an Heu und Stroh nicht enthalten, so 
besteht die diesfällige Abgabschuldigkeit in dem Maximum nach dem Punkte A a) des 
Bedingnissheftes, Punkt IV. i F: 

4. Die Abgabe hat in den Stationen Zółkiew, Gross-Mosty, Krechów, Brzeżany, 
Rohatyn, Złoczów und Brody und zwar: das Heu und Streustroh in der Regel von fünf 
zu fünf Tagen, das Bettenstroh am 1. Jänner, 1. Mai und 1. September 1891 statt- 


zufinden. 


Rücksichtlich des Heues und Streustrohes können die vorgeschiebenen Fassungs- 


j 4 . > - s 
Termine i jeni Arrendirungs-Stationen, in welchen die örtlichen Veıhältnisse 
Und das er Ot Truppe des obne Mehrkosten für das Aerar gastatten, 
Auf 10, eventuell 15 Tage, erstreckt werden. Eine solche Erstreckung der Fassungster- 
Mine wird fallweise von der Korps-Intendanz nach gepflogenem Einvernehmen einer- 
Beits mit der Truppe und anderseits mit dem Arrendator besonders verfügt. 

Wegen Ueberführung der Verpflegsartikeln In den Konkurrenzorte ist nach Punkt 
Xv des Bedingnissheftes ein besonderes Anbot zu stellen, ansonsten angenommen 


„Gaseta Lwowska“ Nr” 177 dnia 8 sierpnia 1890; 


würde, dass die Ueberführung in dem geforderten Preise inbegriffen ist. Bei gleichen 
Anboten auf diese Ueberführung hat jenes des Arrendirungs-Erstehers den Vorzug. 

Der Artikel Bettenstroh ist vom Arrendator dan Truppen in ihre Ubikationen zu- 
zuführen; daher ist über den per Meterzentner geforderten Fuhrlohn im Offert ein sepa- 
|rater Antrag zu stellen. Wurde kein Fuhrlohn im Offert bedungen; so wird angenom- 
men, dass derselbe im Offertspreise mitinbegriffen is. 

5. Die Heeres-Verwaltung behält sich das Recht vor, etwaige disponible Regie- 
Vorräthe während der Vertragsperiode zur Abgabe zu bringen. 

6 Der Reserve-Vorrath wird unter die Mitsperre, oder wenn dies etwa nicht 
thunlich ist, unter die besondere Ueberwachung des Verpflegsmagazins und dort, wo 
ein solches nicht ist, unter jene des Militär-Stations-Komando gestellt. An Heu ist in 
allen Arendirungsstationen ein Reserve Vorrath grundsätzlich in der Höhe des dreimo- 
natlichen eurrenten Bedarfes zu unterhalten. Hiefon hat die Hälfte im gepressten Zu- 
stande zu erliegen. Die Consumtion dieser Reserve Vorräthe erfolgt in den letzten 3 
Monaten der Vertragsperiode sukzessive. Offerte mit der Verpflichtung zur Unterhaltung 
eines nur einmonatlichen Reserve Vorrathes werden gar nicht in Berücksichtigung ge- 
zogen werden. Im Uibrigen bleiben die Bestimmungen der Artikel VII. i VIII. des 
Arrendirungs-Bedingnissheftes aufrecht. 

7. Die Anbote sind per Portion Heu a 6500 Gramm, per Portion Streustroh a 1700 
Gramm und per Meterzentner Bettenstroh zu stellen: das Streustroh, welches wo mög- 
ich zum '/, Theile aus Schabstroh bestehen soll, kann eutweder als Ganzes zu einem 
Preise, oder in beiden Strohgattungen separiert (als Schab und Maschinen- [Rtt] 
Stroh) und zu besonderen Preisen offerirt werden. Eine Kumulirung mehrerer Stationen 
in einem Offerte ist nicht gestattet, demnach die Austellung separater Offerte für jede 
Station für sich statzufinden hat, eine Abweichung hievon würde eine finanzbehördliche 
Amtshandlung gegen die Stempelverkürzung nach sich ziehen. 

8. Die Offerenten verzichten bezüglich der Erklärung der Heeres-Verwaltung über 
die annahme ihres Offertes auf die Einhaltung der im $. 862 des a. b. G. B. und in 
den Artikeln 318, 319 des österr. Handelsgesetzes für die Erklärung der Annahme eines 
Versprechens oder Anbotes festgesetzten Fristen. j s 

9. Die näheren Bedingnisse können jeden Tag in der Amtskenzlei des Militär- 
Verpflegs-Magazins zu Lemberg, woselbst das für die Verhandlung in zwei gleichlau- 
teuden Parien eigens vorbereitete Bedingnissheft ddto. Lemberg 19 Juli 1890 erliegt, 
eingesehen werden und haben die Offerenten im Offerte ausdrücklich zu erklären, dass 
sie sich den Bestimmungen det vurerwähnten Bedingnisheftes vollkommen unterwerfen, 

Die vorgeschriebenen Bedinpnisshefte können gegen Erlag von 28 Kreuzer beim 
Militär-Verpflegs-Magazine in Lemberg bezogen werden. Die für die diesjährige Sicherh- 
stellungen von Heu, Streu- und Betten-Stroh massgebenden Bedingnissshefte erliara 
auch bei den a ar. horden Jedermanns Einsicht. agen 

10 Die bis jetzt üblich gewesene 10%, Conventionalstrafe wi i 
etwa vorkommender Nichteinhaltung der Vertragsstipulationen auf kia KSP an bei 


Die Verwaltungs-Commission des k. und k. Militär Verpflegs Magazins. 


Lemberg, am 19 Juli 1890, 


8 


Offerts-Formulare 
(50 kr. Stempel.) 
Ich Gefertigter erkläre hiemit in Folge Kundmachung Ni. 1898 vom: 19 Juli 1890 
für die Arrendirungsstation . sammt Konkurrenzorte*) 


1 Portion Heu & 5600 Gramm, gebunden zu kr. sagel = 
1 Portion Streustroh 4 1700 Gramm, gebunden zu kr. sagel a 
1 Meterzentner Bettenstroh, gebunden zu 1. kr. sagel . . 5 


auf die Zeit vom . bis ‚. abgeben, die Durchmarsehverpflegung: nach den 
Punkten a, b, c besorgen und für dieses Offert mit dem beiliegenden Vadium von 

fl. bestehend in haften zu wollen. 

Ferner verpflichte ich mich, im Falle als ich Ersteher bleiben sollte, längstens 
binnen 14 Tagen nach hievon erhaltener ämtlicher Verständigung das Vadium auf die 
10 pre. Kaution zu ergänzen, und räume, wenn ich dieses unterliesse, der Heeresver- 
waltung das recht ein, diese Ergänzung selbst dureh Rückbehalt des Arrendirungsverdien- 
stes durchzuführen _ i ) | | 

Uebrigens unterziehe ich mich ausser der in der Kundmachung verlautbarten auch 
jenen Bedingungen, welche in dem-für die aussgeschriebene Verhandlung vorbereiteten 
Bedingnisshefte enthalten sind. 

Laut anrunhendem Bescheide der 
und Leistungsfähigkeits-Zeugniss 


«20. , ZU . „ o . wird mein Solidi- 
Dr direkt dem Verpflegsmagazin übermittelt 
werden. 


am . . . 


N, 1890. 
N.N 


wohnhaft in N. 


*) An dieser Stelle ist das Wort „komplexiv“ für den Fall eigens beizusetzen, 
wenn der Offerent das betreffende Anbot ausschliesslich komplexiv meint, weil alle An- 
bote ohne diesen ausdrücklichen Beisatz als nicht komplexiv betrachtet werden. Com- 
plexiv-Anbote können für alle oben ausgeschriebenen Artikel, jedoch nur für jede ein- 
zelne Station, gestellt werden. ; 

**) Das ist Maschienen-oder Rittstroh mit 1/, Scehabstróh (siehe oben Punkt 7.) 

***) Das ist nur Schabstroh. 


y. 2350 (4833 3—3) Reszta warunków i wyciąg tabularny 
I, x. Gyan nokRkrokuhń ga G8A9- | W registraturze. 
BOŃ AHunn OroAOLI$E IHO ER ANAX Rawa, dnia 10 ezerwea 1890. 
cepa u 17 BepecHa 1890 kokĄOro p43$ 
o 11 ro. paHo ÓĄBSĄETK ca AuımTayia |L. 2820 u (4797 3—3) 
mrkaa unoreun. u, 67 kuura rowr. Bapk- Celem zaspokojenia wierzytelności Ja- 
ua Manka Kapn Baacnoh Ha phun Ogıp9- | na Staszczyka w kwocie 55 zł. zpn. odbędzie 
ro poAKH. kpe. Barerenia AAA Daanufu n |Się w tutejszym Sądzie na dniu 18 sierpnia 


«| 3 położonej, która przy drugim terminie i 
)| niżej ceny szacunkowej 200 zł. sprzedaną 


‚| Bienkowskiego e. k. notaryusza w Czort- 


KSKOBKIHKI BR AHKBHĄ. Bh (LhBOB'k. 
Ikua Bmkanuna 900 3ap. 
Hayiom» 90 ap. 
Banswin 0YCAOETA MOKNA NIEPETAANS- 
TH Rh TŚTEKLOH PErHeTpatsprk. 
nu. K. G848 noskrokoro. 
Gsaoga Bnuma 29 uekrua 1890. 


L. 5248 - 
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu 
podaje do publieznej wiadomości że w tym- 


że Sądzie odbędzie się przymusowa publi- ` 


czna sprzedaż !/; części realności w Łopu- 
szance pod nr. d. 21 położonej, wedle wyk. 
hip. 20 tejże gminy dłużnika Karola Pa- 
elawskiego własnej na zaspokojenie preten- 
syi Markusa Rutha w kwocie 10 zł. dnia 
21 sierpnia 1890 i 25 września 1890 ka- 
żdym razem o godz. 10 rano i to na pierw 
szym terminie za lub wyżej ceny szacun- 
kowej, na drugim zaś poniżej takowej. 
Wadyum wynosi 43 zł. 82 et. aw. 
Resztę warunków licytacyjnych, wy- 


ciąg tabularny i akt oszacowania można w : 


tutejszej registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzy- 
cieli, którymby uchwała lieytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiek bądź powodu 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego to jest po 
dniu 7 października 1889 do tabuli weszli 
kuratorem p. adw. dr. Byka i tychże wie- 
rzycieli o rozpisaniu niniejszej lieytacyi i 
ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
zawiadamia. 

Dobromil, 20 czerwca 1890. 


(4772 3—3) 


li 22 września 1890 każdym razem o go- 
dzinie 10 z rana egzekucyjna lieytacyjna 
sprzedaż realności pod lk. i Iwh. 10 w Ja- 
wiszowieach położonej a Jana i Katarzyny 
Dodaków własnej, 
i Cena szacunkowa 1011 zł. 57 et. sta- 
„nowi cenę wywołania. 
Wadyum 102 zł. 

Reszta warunków lieytacyjnych w tut. 
registraturze do przejrzenia. 

Oświęcim, dnia 12 kwietnia 1890. 


L. 2279 (4798 3—3) 
W dniach 14 sierpnia i 25 września 

1890 o godzinie 10 rano, odbędzie się w 

sprawie Ozyasza Sternberga przeciw Salo- 

monowi Izakowi 2 im. Satzowi pto. 88 zł. 

68 et. egzekueyjna licytacya realności obję- 

tej wykazem hip. 515 księgi gruntowej w 

Radziechowie objętej. 

| Na pierwszym terminie zostanie real- 

'nośl za cenę szacunkową, na drugim zaś i 

"niżej takowej sprzedaną. 

i Cenę wywołania stanowi wartość sza- 

cunkowa 250 zł. 

| Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo- 

łania, : 

! Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono tutejszego notaryusza Więcko- 

wskiego. 

| C. k. Sąd powiatowy. 

| Radziechów. 20 maja 1890. 


L. 2572 5 (4796 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomi- 
j cach przeprowadzi celem zaspokojenia 5 rat 


' zaległych po 90 zł. z pnt. na rzecz sa 
L. 2736 (4775 3—3) Zakładu kredytowego ziemskiego w likwi- | 
W dniach 6 sierpnia i 3 września dacyi we Lwowie egzekucyjną sprzedaż re- : 
1890 każdym razem o godzinie 11 rano alneści Iwh. 1 gm. kat. Targowisko objętej 
odbędzie się w Sądzie tutejszym przymusó- |a Jana Gustkiewieza własnej w dwóch ter- 
wa publiczna sprzedaż realności pod Ik. 12 | minach licytacyjnych na dniu 20 sierpnia i 
w Hoszowie położonej według wykazu hi- na dniu 23 września 1890 każdym rażem 
potecznego l. 2 dłużnika Herscha Bezema |o godź. 10 rano w biurze sądowem. 


na zaspokojenie wierźytelności Samuela 
Wolfa Singera pto. 220 zł. wa. zpn. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 2700 zł. 

Zakład 270 zł. 

Na pierwszym terminie sprzedaż na- 
stąpi tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
a na drugim terminie także poniżej tej 
ceny. 
4 Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny przeglądnąć można w tusą- 
dowej registraturze. , 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Karola Morwitza e. k. nota- 
ryusza w Ustrzykach. i 

Ustrzyki dolne, 20 kwietnia 1890. 


L. 4236 (4810 8—3) 
. W dniach 11 sierpnia 1890 i 9 wrze- 
śnia 1890 o 3 godzinie po południu odbę- 
dzie się w Sądzie lieytacya realności Szmer- 
la Hoffmanna i spadkobierców Ruchli Hoff- 
mann własnej pod nr. k. 91 w Rawie Ru- 
skiej położonej wykazem hip. 1. 1134 tejże 
gminy objętej, celem zaspokojenia sumy 
213 zł. 11 et. zpn. na rzecz e. k. akcyjne- 
go banku hipotecznego. 
Cena wywołania 4000 zł. wa. 
Wadyum 10 pre. AR 
Kuratorem nieobecnych i nieznanych 


wierzycieli Adam Siękiewicz. 


Cena wywołania tej realności wynosi 
4700 zł. 
i Wadyum zaś 470 zł. 
| Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze sądowej. 
Niepołomice, dnia 28 maja 1890. 


L. 2670 (4792 3—3) 

Dnia 29 sierpnia i dnia 26 września 
1890 każdym razem o godzinie 10 z rana 
opbędzie się w tutejszym Sądzie egzekucyj- 
na publiczna licytacya realności w Dobezy- 
cach lwh. 617 Wojeiecha Ptaka własnej na 
pokrycie pretensyi Abrahama Schreibera 
pto. 50 zł. z tem, że na pierwszym termi- 
nie sprzedaż nastąpi za cenę wywołania 
187 zł. 50 et. lub powyżej, zaś na drugim 
terminie także ponizej tejże ceny. 

Wadyum 10 pre. ceny wywołania, 

Kurator wierzycieli _ niewiadomych 
miejscowy notaryusz Bruno Rogalski. 

Reszta warnnków i wyciąg hipoteczny 
w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dobczyce, dnia 7 maja 1890. 


L. 3629 (4748 3—3) 
+ C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku o- 
B”asza, że w celu zaspokojenia wierzytel- 


ności Josla Langsama w kwoci 
' Lan a e 110 zł. z 
pn. odbędzie się dnia 4 września 1890 i 


dnia 9 października 1890 o godzinie 10 ra- 
no w sądowem zabudowaniu przymusowa 
sprzedaż realności dłużnika Pawła Bończa- 
ka własnej, ciała tabularnego nie stanowią- 
cej w gminie katastralnej Zboiska pod Ik. 


zostanie. 
Zakład wznosi 20 zł. wa. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest pam Jan. Bachmann z Bukowska, 
Bnkowsko, 21 czerwca 1890. 


L. 6167 ‚(4844 3—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniach 7 sierpnia i 11 wrześ- 
nia 1890 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 16 października 1890 nawet poniżej 
takowej licytacya realności pod l. 17 wed- 
ług wyk. hip. 188 księgi gruntowej gminy 
Dawidkowce Jaśka Misztaka Magdy Hryn- 
cyszyn i Hanuski Skrynnyk własnej a to 
w celu rozwiązania współwłasności tej re- 
alności. 

Cena wywołania 718 zł. 

Wadyum 71 zł. 80 ct. è 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus, 
registraturze. AM z 

Dla nieznanych wierzycieli hipote- 
cznych ustanawia się kuratorem Adama 


kowie. 
Czortków, 1 czerwca 1890. 


L. 245 (4846 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi o- 
głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Judy Silbigera w kwocie 10 zł. wa. zpn, 
odbędzie się 11 sierpnia i 25 sierpnia 1890 
każdym razem o godzinie 10 rano w tut, 
Sądzie licytacya realności Ik. 31 w Bro- 
dach Jana Kardusa własna. 

Cena wywołania 683 zł. 6 ct. wa. 

Wadyum 61 zł. wa. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze, 

Kalwarya 29 marca 1890. 


L. 442 (4847 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie po- 
daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
preiensyi e. k. uprzyw gal. ake. Banku hi- 
potecznego w reszt. kwocie 295 zł. 88 et. 
zpn. dozwolił ponownie przymusową sprze- 
daż realności wykazem hipotecznym l. 674 
gminy Kozowa objętej, Wolfa Hackena wła- 
snej. Sprzedaż ta odbędzie się dnia 22 
sierpnia i 22 września 1890 każdą razą o 
godzinie 10 przed południem, a to na pier- 
wszym terminie tylko wyżej lub za na dra- 
gim terminie i niżej ceny wywołania.. 

Cena wywołania 2000 zł. 

Wadyum 5 pre. w kwocie 100 zł, 

Kuratorem wierzycieli jest p, Franci- 
szek Sobol z Kozowy.. 

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w tus registraturze, 

Kozowa, 22 maja 1890. 


L. 3361 kk (4845 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Zakładu kredyt, włość. w likwidaeyi dłuż- 
nej kwoty 24 rat po 6 złr. i 6 złr, 32 ct. 
zpn. odbędzie się w Sądzie tut. na dniach 
25 sierpnia i 30 września 1890 każdym ra- 
zem o godz. 10 przed południem egzeku- 
cyjna sprzedaż w drodze publicznej lieyta- 
cyi realności pod lk. 100 w Czolhyniach 
położonej wyk. hip. l. 221 w całości a |. 
184 i 285 po połowie gminy kat. Czołhynie 
objętej dłużnej nieobjętej masy śp. Maryi i 
Hanuta urodz. Hnyluch własnej. 

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
drugim i poniżej sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania wynosi kwota 201 zł. 

Wadyum 29 złr. 10 et. 

Resztę warunków licytacyjnych jak i 
akt oszacowania można w tus. registraturze 
przeglądnąć, 

C. k. Sąd powiatowy 

Jaworów, 81 maja 1890. 


L. 6089 (4861 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 180 zł. z pn., odbędzie się 
w Sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż 
przez publiezną licytacyę powyższej wie- 
rzytelności na hipotekę służącej 1/7 części 
realności w Drohobyczu na Zagrodach miej. 
pod l. k. 158 położonej, odrebną fizycznie 
oddzieloną całość stanowiącą, wedle Dom. 
Tom IH. pag. 101 n. 11 i 12 masy spa- 
dkowej po śp. Franciszku Król własnej, na 
rzecz Zygmunta Chajesa w dniach 21 sier- 
pnia 1890 i 25 września 1890 każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem. . 

Realność ta sprzedaną zostanie w 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce- 
ny wywołania 797 zł. 40 ct. wa., w drugim 
terminie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem ; 
przepisów ustawy z 10 ezerwea 1887 l. 74. 
dz. ust. p. 

Zakład wynosi 10 pr. ceny wywołania. 


en 


Kuratorem nieznanych wierzycieli jo% 
adw. dr. Popławski w Drohobyczu. h 
Resztę warunków lieytacyjnych, wa 
ciąg tabularny i akt oszacowania można 
tus. registraiurze przejrzeć. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, 28 maja 1890. 


L. 14836 (4873 2—8) 
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu W 
Przemyślu rozpisuje niniejszem  licytacj? 
celem obsadzenia hurtownej sprzedaży ty 
toniu w Oleszycach położonej, ze przedaźć 
znaczków stemplowych, blankietów weksle 
wych od 5 zł. na dół, jakoteż przewozowyć 
listów kolejowych za pomocą pisemnyt 
ofert na dzień 1% sierpnia 1890. , 

Materyał tytoniowy pobierać będził 
hurtownia w składowni tytoniu w Lubaczot 
wie o 10 kilometrów oddalonej, zaś znaczki 
stemplowe, elaukiety wekslowe i przewoz0! 
we listy kolejowe w e. k. Urzędzie poda: 
tkowym w Cieszanowie. 

Tejże hurtownej sprzedaży tytoniu przy” 
dzieleni są do poboru materyału tytoniowego 
39 drobnych sprzedawców w 21 miejscowo” 
ściach. 

Obrót takowej wynosił w czasie od 
lgo lipca 1889 po koniec czerwca 1890 w 
materyałach tytoniowych 15.887 zł. 501), cti 
w materyale stemplowym 49 „ 89 cti 

razem 16.382 zł, 39, ch 

Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum 
30 zł., świadectwo osiągniętej pełnoletności, 
moralności i stanu majątkowego pod napir 
sem: „oferta dla hurtownej sprzedaży tyto- 
niu w Oleszycach* mają być wniesione da 
dnia 12 sierpnia 1890 do godziny 12 w po- 
łudnie do rąk Naczelnika Przemyskiej e. k, 
powiatowej Dyrekcyi skarbu. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 

Przemyśl, dnia 10 lipca 1890. 


L. 1621 (4871 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Potoku złotym 
podaja do wiadomości, iż eelem zaspokojenia 
pretensyi c. k. uprzyw. gal. zakładu kredyt. 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie 
przeciw Janowi Adamowskiemu w. ilości 
113 zł. 98 ct. z pn. realność pod: nk. 89 w 
Leszczańcach do egzekuta należąca a wzgle- 
dnie idealna połowa posiadłości wykazem: 
hip. 6 i cała posiadłość wykazem lwh. 7 
objęte w tymże Sądzie drogą publicznej li- 
cytacyi na dniu 18 sierpnia 1890 i na dniw 
17 września 1890 każdym razem o 10 gos 
dzinie rano, jednakowoż w pierwszym ter 
minie tylko za cenę szacunkową lub wyżej: 
takowej, a dopiero w drugim terminie także 
poniżej ceny szacunkowej będą sprzedane. 

Ceny wywołania 62 zł, względnie 120 zł. 

Wadyum 18 zł. 20 et. 

Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
wyciągi tabularne, akt opisania i ocenienia 
mogą w Sądzie być przejrzane. 

Potok złoty, dnia 18 kwietnia 1890. 


L. 4754 (4857 2—8) 

C. k. Sąd obwodowy! w Złoczowie 
ogłasza, iż z powodu niedotrzymania przez 
nabywcę Feibischa Pion warunków przetargu 
odbytego na dniu 14 października 1889 r. 
na żądanie egzekwującego wierzytelność swą 
Eljasza Friedmann, wyznaczył ponowny przy- 
musowy jawny przetarg, służącej wierzytel- 
ności tej za hipotek» sumy 600 zł. wa. zpn. 
zahipotekowanej, na rżecz egzekutki Jenty 
Pion w stanie biernym należącej do Szulima 
Friedmana połowy realności, objętej 789 
wyk. hip. miasta Złoczów pod warunkami 
pierwotnym edyktem z dnia 7go maja 1887 
1. 2609/87 ogłoszonemi, z możnością pozby- 
cia nawet poniżej ceny wywołania na dzień 
25 sierpnia 1890 o 10,godzinie rano z tem, 
iż ceną wywołania jest kwota 600 zł. wa., 
poręczne 120 zł wa. 

Wyciąg hipoteczny sumy sprzedać się 
mającej i resztę warunków przetargu, wolno 
przeglądnąć w registraturze. 

O tem zawiadamia się też wszystkich 
wierzycieli hipo ecznych, którzyby po dnia 
4go maja 1890 nabyli rzeczowe prawa na 
sprzedać się mającej sumie, lub którymby 
uchwała przetargowa, albo też późniejsze w 
sprawie tej zapaść mające uchwały należy* 
cie doręczone nie zostały z nadmienieniem, 
iż ustanowione im kuratorem adwokata dr. 
Kaflińskiego z podstawieniem e. k, nota- 
ryusza dr. Bodyńskiego. 

Złoczów, 80 czerwca 1890. 


L. 3515 (4773 1—3) 
W dniach 5 września 1890 i 6 paź” 
dziernika 1890 każdym razem o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w Sądzie 
tut. publiczna sprzedaż gruntów objętych 
wykazem hip. 414 gminy Gwoździee stary 
Chaima Haspel i Lesia Marusiak własnyć 
na rzecz Josla Jechewed, Abrahama, Krem” 
dli i Gitli Samet w celu zaspokojenia kwo” 
ty 600 zł. aw. zpn. 
Cena wywołania 132 zł. aw. 
Wadyum 13 zł. 20 et. aw. : 
Resztę warunków lieytacyjnych przej” 
rzeć można w tus. registraturze. 
Gwoździec, 10 lipca 1890. 


| 


<i 


L. 6253 (4828 1—3) 

W dniach 5 września i 3 październi- 
ka 1890 o godzinie 10 rano przymusowo 
sprzedaną będzie w tutejszym Sadzie real- 
ność pod nk. 88 w Dobry położona wyk. 
hip. 1 326 objęta dłużnika Benjamina Krie- 
gera własna, na zaspokojenie pretensyi 
Mojżesza Kellnera 112 zł. zpn. 

Cena szacunkowa wynosi 823 zł. 

Wadyum 83 zł. , , 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
registraturze. A P- 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adwokata dr. Karola Młodzika, 

C. k. Sąd powiatowy 
Mszana dolna, & czerwca 1890, 


L. 3650 (4889 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za- 
wiadamia , że celem zaspokojenia na rzecz 
Zakładu kredyt. włość. w likwidacyi dłuż- 
nej kwoty 39 złr. 26 ct. zpn* odbędzie się 
w Sądzie tut, na dniach 25 sierpnia i 30 
września 1890 każdym razem o godz. 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż w 
drodze publicznej lieytacyi realności pod 
lk. 43 w Tuczapach położonej wyk. hip. 1. 
115 i 276 ks. gr. gminy kat Tuczapy obję- 
tej dłużnika Iwana Łozińskiego własnej. 

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
drugim i poniżej sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania wynosi kwotę 1488 
złr. wa. 

Wadium 148 złr. 80 et. | AP. 

Resztę warunków licytacyjnych jak i 
akt oszacowania można w registraturze tut. 

u przegladng£. 

aj zZ te Sąd powiatowy. 
Jaworów, 6 czerwca 1890. 


L. 2701 (4891 1—3) 
Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, że 
w sprawie egzekucyjnej Ignacego Tomal- 
skiego przeciw Maryi Dubowskiej pto 469 
złr. 21 kr. zpn. rozpisaną została egzeku- 
cyjna lieytaeya połowy realności |. kons, 
355 lwh. 355 w Żyweu położonej na dzień 
27 sierpnia i na dzień 30 września 1890 
każdym razem o godz. 10 rano. 

Cena szacunkowa 5025 złr aw. 

Wadyum 502 złr. 50 et. l 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. Dr. Edmund Udziela w 

ywcu. , , 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg hipot. i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tus. registraturze. 

Żywiec, 10 lipca 1890. 


9 4869 1—3) 
Fr ka 2 września 1890 i m 21 paź 
dziernika 1890 każdym razem o godz. 10 
przed południem, odbędzie Się w tut. sę 
dzie przymusowa publiczna sprzedaż real- 
ności w Wiluszyńcach położonej, wyk. hip. 
117 objętej, śp. Iwana Mielniczka własnej 
w celu przymusowego Ściągnięcia sześciu 
rat po 12 złr. 50 et. i reszty kapitału w 
kwocie 229 złr. 33 ct. 

Cena wywolania 600 zir. 

Zakład 60 złr. 

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko wyżej ceny szacunkowej lub za tako- 
wą, na drugim zaś także niżej ceny szacun- 
kowej sprzedaną zostanie. 

Kuratorem niewiadomych, lub nie na- 
leżycie uwiadomionych wierzycieli hipot. 
ustanowiono Józefa Gromniekiego, ck. no- 
taryusza w Niżankowicach. 

Niżankowice, 11 marca 1890, 


L. 4104 (4866 1—8) 
Dnia 26 sierpnia 1890 i dnia 30 wrze- 
śnia 1890 każdym razdm o godzine 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszym Sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 21 w Młodowieach położonej, wy- 
kazem hipotecznym 74 objętej, Józefa Pod- 
bilskiego własnej, w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności Przemyskiego Towarzystwa 28- 
liczkowego rolnego w kwocie 160 zł. w. a. 

Cena wywołania 635 zł, 

Zakład 63 zł. 50 et. 

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko wyżej ceny wywołania lub za takową, 
na drugim zaś terminie także niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie, jednakowoż 
nie za niższą jak taką, w której wszystkie 
hipotekowane wierzytelności pokrycie swe 

dą mogły. . | - 
a e miewiadomych wierzycieli 
jest Józef Gromnicki e. k. notaryuszw Niżan- 
oki? en En 
c. k. Sądu powi 
Niżankowice, 9 grudnia 1889. 


L. 1198 (4863 1—38) 
W tutejszym Sądzie odbędzie Się A 
godzinie 10 rano w dniu 5 września 189 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 17g0 
października 1890 nawet poniżej takowej, 
licytacya połowy realności według wykazu 
hip. 1.243 księgi gruntowej gminy Kulików, 

iwy Gruss własnej, na rzecz Biny Mimeles, 
pto 1500 zł. wa. z pn. 


na drugim zaś poniżej takowej sprzedaną 
zostanie. 


L. 2267 


L. 11046 


zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Mendla Goldschmieda, kupca w Zaleszezy- 
kach a mianowicie na majątek ruchomy, 
gdziekolwiekby się takowy znajdował, a na 
majątek nieruchomy o tyle, o ile 
położonym jest w tych krajach, w których 
ord. konk. z dnia 25 grudnia 1868 obo- 
wiązuje. 


się p. e. k. sędziego powiatowego Stanisła- 


na terminie dnia 14 sierpnia 1890 o godz. 


9 4 


Cena wywołania 2000 zł. wa. wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- | L. 2354 


BR f (4885 1—3) 
Wadyum 200 zł. wa. wiali, powołać ostatecznie osoby, jedi | 


, Przy Sądzie powiatowy w Zmigrodzie 
Jest do obsadzenia posada funkcyonaryusza 
prokuratoryi państwa z roczną remunerącyą 


Resztę warunków, akt oszacowania i | zaufanie pokładają. 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. Wierzyciele, którzy w Zaleszezykach 
registraturze. lub w pobliżu nie zamieszkują, winni są | 100 zł, 

C. przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Podania kompetencyjne wnosić należy 

Kulików, dnia 17 czerwca 1890. Zaleszczykach zamieszkałego w celu doręcze- ; do prokuratoryi państwa w Jaśle najpóźniej 

nia uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem | do 18 sierpnia 1890. 
L. 5526 (4870 1—3) | razie na wniosek komisarza konkursowego C. k. Sąd powiatowy. 

Dnia 3 września i 15 października 1890, wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- Jasło, 29 lipca 1890. 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem odbędzie się w tutejszym Sądzie pu- | czeństwo i koszt kurator 
bliczna przymusowa licytacya realności pod | zostałby. , 
lk. 32 w Aksmanicach położonej, według Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
wykazu hipotecznego 1. 49 Michała Czuczka | nia konkursowego, umieszczane będą w u- 
własnej, celem zaspokojenia wierzytelności rzędowej „Gazecie Lwowskiej, 

c. k. uprzyw. galicyjskiego Zakładu kredyt. Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
wiosc. w likwidacyi w kwocie 183 zł, 1 et. | zarazem terminem co do układów z wierzy- 

Cena wywołania 160 zł. 50 et. cielami À . 

Wadyum 16 zł. 5 ct. Tarnopol, dnia 20 lipca 1890. 

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania | L. 33159 A (4898 1—3) 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także Cesarsko królewski Sąd krajowy we 
niżej ceny wywołania. Lwowie otwiera niniejszem konkurs na 

Kuratorem niewiadomych lub nie na- | wszystek ruchomy, jakoteż na wszystek nie- 
leżycie uwiadomionych hipotecznych wie- ruchomy, a w krajach, w których obowią - 
rzycieli ustanowiono Józefa Gromnickiego, zuje ustawa konkursowa z dnią 95 grudnia 
e. k. notaryusza w Niżankowicach. 1868 nr. 1 D. p. p., położony majątekt Józefa 

Z e. k. Sądu powiatowego. Steinberga kupca towarów bławatnych pod 

Niżankowice, 29 grudnia 1889, 1. 80 ulica Krakowska we Lwowie. 

Kierownietwo tego konkursu porucza się 
L. 8038 (4884 1—38) | p. e. k. sekretarzowi rady Zygmuntowi Lan- 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze po- | gowi jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
daje do powszechnej wiadomości, że celem tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
zaspokojenia pretensyi Serki Kohn peto 150 zł. p. adw. dr. Skowronskiego wzywając zarazem 
odbędzie się przymusowa sprzedaż przez wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów, 
publiczną lieytacye realności pod ©. nr. służących do wykazania ich Pretensyi, po- 
21/122 w Ssemborze na Blichu położonej | czynili swe wnioski ‚co do zatwierdzenia 
dłużnika Dawida Fichtelberga własnej, pro- tegoż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
tokołem de praest. 24 lutego 1889 |. 2043 masy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
zastawniczo opisanej, a de praest.,20 listo- wierzycieli, w którym to celu wyznacza się 
pada 1889 1. 18576 ocenionej w tutejszym | termin na dzień 13 sierpnia 1890 godz. 10 
Sądzie w dwóch terminach 4 września 1890 przed południem w biórze komisarza kon- 
i 2 października 1890 o godz. 10 rano pod kursowego. 
tym warunkiem, że realność przy pierwszym Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
terminie za lub wyżej ceny szacunkowej, pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym Sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry- 
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut- 
ków prawnych przed upływem 20; września 
1890 i podać ją na terminie na dzień 
1 października 1890 godz. 10 przed połu- 
dniem wyznaczonym, do uznania płynności 
1 oznaczenia prawa pierwszeństwa, chociaż- 
by nawet o nią spór już był wytoczony, 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotyebezaso- 
wego zawiadowcy masy, zastępcy onego i 
członków wydziału wierzycieli — inne osoby, 
posiadające ich zaufanie, 

Na terminie, wyznaczonym do wyka- 
zania płynności zgłoszonych wierzytelności 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl $. 68 ust. konkursowej, 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej“. 

Z e. k. Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 29 lipca 1890. 


k. Sąd powiatowy. 


ustanowionym 


Księgi gruntowe. 


L. 2744 (4882) 

Arkusze posiadania i inne akta celem 
założenia nowej księgi gruntowej dla gmin 
Jabłonica i Fereskul, zostały złożone do po- 
wszechnego przeglądu w c. k. Sądzie po- 
wiatowym w Kutach. 

Zarzuty przeciw prawdziwości tych 
arkuszów wolno wnosić w wymienionym 
sądzie ustnie lub pisemnie do dnia 14 
sierpnia 1890 włącznie, w którym dniu 
prawdzenie tychże nastąpi, 

C. k. komisya hipoteczna. 

Kołomyja, dnia 28 lipca 1890. 


Wyroki prasowe. 


L. 7309 (4888) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd obwodowy orzekł na mocy 
$$. 489 i 498 p. k. że treść artykułu umie- 
szczonego w nr. 60 „Gazety przemyskiej“ 
z dnia 27 lipca br. pod napisem „Dobro- 
mil 24 lipca“ zawiera znamiona występku 
w $. 802 u k. przewidzianego, zatem u- 
sprawiedliwioną jest zarządzona przez e. k. 
prokuratora rządowego konfiskata tego cza- 
sopisma. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszezony. 


| Przemyśl, 30 lipca 1890. 
Cena wywołania wynosi 670 zł. 


Wadyum 67 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć. 


Sambor, 22 lipca 1890. 


Rozmaite obwieszczenia, 


L. 866 (4876 2—38) 
Sprostowanie edyktu 
Tutejszo sądowy edykt z dnia 19 gru- 
dnia 1889 L. 12304 ogłoszony w numerach 
14, 15, 16, „Gazety Lwowskiej" z roku 
1890 prostuje się, iż nazwisko pozwanego 
opiewa nie Tomasz Schreiter, lecz Tomasz 
Scheiter, i że termin do rozprawy w wy- 
mienionym tam sporze ponownie na 28 
września 1890 o godz. 9 przed południem 
wyznaczony został. 
C. k. Sąd powiatowy, 
Krosno, dnia 12 lipca 1890. 


L. 3621 (4830 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi- 
szni zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomą Teklę Boreckę ewentualnie jej 
niewiadomych spadkobierców i prawona- 
byweöw, iż Kstera z Krautów Maurer wnio- 
sła przeciw nim pozew de praes. 15 maja 
1890 1. 8621 o uznanie i zaintabulowanie 
prawa własności do ’/, części realności l. 
d. 145 Iwh. 761 w Sądowej Wiszni który 
równoczesną uchwałą dekretuje się do roz- 
prawy ustnej na dzień 2 września 1890 o 
10 godz. rano, że dla nich ustąnowiony zo- 
stał kurator w osobie Włodzimierza Kisi- 
lewskiego w Sądowej Wiszni zamieszkały 
wzywa się więc tychże, by się z kuratorem 
porozumieli względnie Sądowi innego pel- 
nomocnika zamianowali gdyż sami sobie 
skutki zaniedbania przypiszą, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Sądowa Wisznia, d. 30 czerwca 1890. 


L. 24188 (4736 3—3) 

C. k. Sąd pow. miej. delegowany w 
Krakowie zawiadamia niniejszem z miejsca 
pobytu niewiadomą Franciszkę Patyna, że 
na dniu 13 czerwca 1881 zmarła w Prąd- 
niku białym bez pozostawienia rozporzą- 
dzenia ostatniej woli, Agnieszka z Gołdów 
Patynowa. s 

Wzywa się zatem Franciszkę Patyna, 
ażeby się w przeciągu jednego roku w tu- 
tejszym Sądzie zgłosiła i deklaracyę do 
spadku po śp, Agnieszce Patynowej wnio- 
sła inaczej bowiem pertraktacya spadku ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i ustano- 
wionym kuratorem adw, dr. Janem Jaku- 
bowskim przeprowadzoną zostanie, 

Kraków, 10 lipca 1890, 


L. 4839 (4755 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy ustanawia p. 
Władysława Janickiego w Rudymnie kura- 
torem niewiadomego z życia i miejsca po- 
bytu Jana Uszkiewicza syna Mikołaja z 
Duńkowie z powodu egzekucyi dozwolonej 
na realności jego w Dunkowisach wyk. 
hip. 157 i 258 na rzecz Ludwika Balawaj- 
dera o 500 zł, zpn. 

Radymno; 21 czerwca 1890. 


=——_ 


(4782 1—3) 
AVISO. 

Am 27 August 1890 um 10 Uhr Vor- 
mittags findet bei der k. u k. Iutendanz des 16 
Corps in Przemyśl mittelst Entgegennahme 
schriftlicher Offerte die Sieherstellung der 
arendirungsweisen Abgabe der] Artikel Heu, 
Streustroh und Bettenstroh in den Stationen 

urawiea, Sambor, Stryj und Drohobycz 
für die Zeit vom 1. October 1890 bis 30. 
September 1891 statt. l 
Auf die bezügliche vollinhaltliche Ver- 
lautbarung in der Nr. 175 vom 1. August 
890 wird hingewiesen. 
om k. und k. Militär-Verpflexs-Magazine 
in Przemyśl am 27 Juli 1890. 


L. 50 (4881) 
Aus Aulass der durch August Haus- 
mann zur Konkursmasse des Abraham 
Werth nachträglich z. ZI. 4819 angemelde- 
ten Forderungen, wird zur Liquidirung der- 
selben die Tagfahrt auf den 1. September 
1890 10 Uhr Vormittags bestimmt, zu wel- 
cher die Konkursgläubiger vorgeladen werden 
Kolomea, 22 Juni 1890. 
Der Konkurskommissär. 


Upadłości 


(4855 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopołu ze- 


takowy 


Kurateie. 


L. 1374 (4868 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza że Kaś- 
ka 1 ślubu Kos 2 śłubu Sliwiakowa z Gro- 
chowiee uchwałą e. k. Sądu obwodowego 
w Przemyślu z dnial9 lutego 1890 dol. 12 
za marnotrawczynię uznaną została, kurato- 
ra jej ustanowiono Stefana Naleśnika z 
Grochowiee. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Niżankowice, dnia 8 czercwa 1890. 


Komisarzem konkursowym ustanawia 


Piamińskiego a tymczasowym zarządcą ma- 
Sy p. adw. Dr. Emiliana Stoklasa. 
Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 


11 przed pol. w Zaleszezykach przed ko- 
misarzem konkursowym wyznaczonym 
za przedłożeniem dokumentów, któreby ich 
pretensye wykazywały, oświadczyli się co 
do potwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy, lub eo do ustanowienia innego, tu- 
dzież, aby wybrali wydział wierzycieli. 

0. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie- 
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 50go 
września 1890 bądź to bezpośrednio w Sg- 
dzie obwodowym lub u komisarza konkurso- 
wego podług przepisu ordynacyi konkurso- 
wej, unikając szkodliwych skutków prawa 
zgłosili, a na terminie na dzień 14 września 
1890 o godzinie 9 z rana w biurze komi- 
sarza konkursowego oznaczonym wywie- 
rzytelnili i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy mąsy, jego zastępey i wydziau 


Konkursa. 


L. 8520 (4874 2—3) 
Celem obsadzenia jednej posady nad- 
inżyniera w randze VIII. klasy ewentualnie 
jednej posady inżyniera w randze IX. i 
posady adjunkta budownictwa w randze X. 
klasy, w galicyjskiej państwowej służbie 
budowniczej, rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs z terminem do 1 września 1890. 
Ubiegający się o jedną z tych posad 
winni wnieść swe podania zaopatrzone w 
dowody kwalifikacyi i znajomości języków 
krajowych w przepisanej drodze służbowej 
op ibiydynm c. k. Namiestnietwa we 
Z Prezydyum e, k. Namiestnictwa. 
Lwów, 29 lipea 1890. 
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L. 27099 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damis wszystkich wierzycieli hipotecznych 
majętności Brusno stare, wykazem hipote- 
cznym l. 141 ksiąg gruntowych dla wię- 
kszych posiadłości objętej, wedle poz. 14 
karty B. Malvi Mates, Michla Meizels, 
Abrahama Meizels, Klary Meizels i Róży 
Meizels własnej, że c. k. Dyrekcya Głaz 
cyjskiego funduszu propinacyjnego wedtu 
| owy: dnia 28 sierpnia 1889 1. 10689 
wymierzyła kapitał wynagrodzenia za odję- 
cie prawa wyszynku i sprzedaży napojów 
propinacyjnych w powyższej majętności w 
kwocie 4637 zł. 6 et. wa. s 
Wprowadzając postępowanie w celu 
przekazania tego kapitału, c. k. Sąd krajo- 
wy we Lwowie wzywa wszystkich, których 
wierzytelności na tej majętności do dnia 21 
czerwca 1890 zostały zahipotekowane, aby 
pretensye swe do dnia 15 września 1890 
ustnie lub pisemnie w tymże c. k. Sądzie 
krajowym tem pewniej zgłosili, ile że nie- 
zgłaszający uważani będą za zgadzających 
się na przekazanie ich pretensyi na kapitał 
wynagrodzenia za odjęte prawo propinacyi 
w porządku oznaczonym  pierwszeństwem 
hipotecznem, nie będą już więcej przy roz- 
prawie słuchani i utracą prawo wnoszenia 
jakichkolwiek zarzutów lub środków praw- 
nych przeciw ugodzie przez interesowanych 
w myśl $. 5 ces. pat. z 25 września 1850 
nr. 374 Dz. u. p. możliwie zawartej, o ileby 
w takowej ich pretensye w miarę pierw- $ I 
szeństwa hipotecznego, na kapitał wynagro- przeciw Kostiowi Kostyniuk żpto. 30 zł. 
dzenia przekazane, albo według $. 27 ces. | ustanawia się dla niewiadomego z miejsca 
pat. z 8 listopada 1858 nr. 237 Dz. u. P- | pobytu pozwanego kuratorem ad actum tu- 
przy gruncie pozostawione zostały, | tejszego adwokata dr. Milgroma i wzywa 
W zgłoszeniu podać należy: imię, na- ; pozwanego, ażeby kuratorowi potrzebnych 
zwisko i miejsce zamieszkania zgłaszającego Środków do obrony udzielił, lub też innego 
i jego ewentualnego pełnomocnika, który pełnomocnika sądowi przedstawił, gdyż złe 
winien przedłożyć pełnomocnietwo odpowia- skutki stąd wyniknąć mogące sam sobie 
dające wymogom prawnym i legalizowane; przypisać będzie musiał. i 
kwotę zgłoszonej pretensyi hipotecznej w C. k. Sąd powiatowy. 
kapitale i procentach, o w Faj mają Kołomyja, dnia 25 czerwca 1890. 
równe prawo zastawu z kapitałem; ozna- i 
czenie aoaie pozycyi zgłoszonej wie- L. 16976 ; i (4787) 
rzytelności, tudzież w razie, jeżeli zgłasza- | C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
jacy mieszka poza okręgiem tutejszego c.k. Krakowie, poleca wpisanie do rejestru dla 
Sądu krajowego, wymienić pełnomocnika firm pojedynczych firmy „Włodzimierz C. 
we Lwowie zamieszkałego, upoważnionego , Angelus (dawniej F. Bruno Hahn)* handel 
od odbioru uchwał sądowych, gdyż inaczej: towarów galanteryjnych i norymberskich w 
uchwały te przesyłane będą pocztą do zgła- , Krakowie, którą używać będzie Włodzimierz 
szającego ztym samym skutkiem prawnym, C. Angelus jako właściciel tego handlu, 
jak gdyby były doręczane do rąk własnych. i podpisując takową Włodzimierz C. An- 
Lwów, 5 lipca 1890. | gelus. 
| Kraków, dnia 27 czerwca 1890. 
. 3268 (4854 1—3) | 
p C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach L. 9025 i (4788) 
wdrażając w myśl ustawy z 22 kwietnia C. k. Sąd krajowy, jako handlowy w 
1889 1. 30 dź, u. k. ces. patentu z 8 listo-' Krakowie poleca: Á : 
pada 1853 L. 237 dz u. p. postępowanie w | 1. wpisanie do rejestru ‚dla spölek 
celu przekazania wymierzonego kapitału wy- handlowych przy firmie „Karolina Weigel i 
nagrodzenia za zniesienie w majętności po- | Ludwik Kaden“ przedsiębiorstwo budowli 
niżej poszezególnionej prawa propinacyjne-; w Grobli, iż w skutek zaszłej w dniu u 
go wyszynku i sprzedaży napojów spirytu-! listopada 1888 śmierci spólniezki „Karoliny 
sowych jako to: | Weigel, spółka powyższa się rozwiązała, 
Nazwa majętności: Tuczna część I a. | 2. wykreślenie z rejestru dla spölek 
Liczba wykazu hipotecznego: 249. | handlowych firmy „Karolina Weigel i Lu- 
Imię i nazwisko właścicieli: Saul Jol-; dwik Kadeu*. h A 
les, Herz Weitz, Hersch Gronawitter, Jakób Kraków, dnia 8 kwietnia 1890, 
Gronawitter, Chaja z Gronawitterów Eisen, | 
Eizyk Gronawitter i Eizyk Eizen. | L. 11667 , . (4886 1—3) 
Kapitał wymierzony 2900 zł. ! Ck. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Dzień oddzielenia prawa do wynagro- Nowym Sączu zawiadamia z miejsea poby- 
dzenia: 26 kwietnia 1890. į tu niewiadomego Pawła Pelaka, że przeciw 
wzywa niniejszem wszystkich, którzy przed | niemu wniósł Peisech Zorn z Zawady po- 
dniem uwidocznienia w kięgach hipotecz- | zew de praes. 15 lipca 1890 L. 11667 pto. 
nych oddzielenia prawa do'wynagrodzenia na- 17 złr, 50 et. na który do rozprawy dro- 
byli prawa zastawu na hipotece dóbr wymie- | biazgowej wyznacza sig termin na dzień 
nionych, ażeby pretensje swoje do dnia 2 11 września 1890 o godz 9 rano. + 
września 1890 w Sądzie tut. zgłosili ina- Ustanawijaae dla niewiadomego z miej- 
czej bowiem w myśl $. 18 i 31 ces. pat. | sca pobytu Pawła Pelaka kuratorem ad ac- 
z 8 listopada 1853 1. 237 dz. u. p. przy tum p. adw. Dr. Wąsikiewicza w Nowym 
przyszłej rozpzawie słuchani nie będą i Sączu wzywa się Pawła Pelaka, aby temuż 
uważani będą jako zezwalający na przeka- | kuratorowi swych obron udzielił lub też 
zanie swych pretensyi na kapitał wynagro- , innego pełnomocnika ustanowił. 
dzenia według porządku, ksiąg hipot oraz | C. k. Sąd powiat. miejs. deleg. 
utracą prawo do zarzutów przeciw ugodzie Nowy Sącz, dnia 16 lipca 1890. 


między interesowanymi w myśl $, 5 po- 
tentu ewentualnie zawrzeć się! L. 3097 (4738 1—3) 
ERN l C. k. Sąd obwodowy w Sanoku powo- 


ającej o ile pretensye nie zgłoszone w d obw ś ą 
natkę age tabularnego na kapitał wy. |łuje Jana Winniekiego rolnika z Jaślisk 
nagrodzenia zostałyby przekazane lub we- męża Anieli Winnickiej, który będąc zatru- 
dle $ 27 tegoż patentu przy hipotece zo- dniony w kopalni węgla w Schenandoah = 
Aion ale... 
łoszenia mają zawierać imię, na- | stopada ; ia 
o i Meanie Meres wanogo, lub te- | a o sobie kuratorowi adw. dr. Józefo 
oż pełnomocnika mającego się wykazać | wi Flakowiczowi w EBEN a Sadowi, 
egalizowanem pelnomocnictwem, kwoty inaczej orzeknie Sąd co do żądanego dowo- 
pretensyj w kapitale i procentach i pozycje | du jego śmierci. | 
pod któremi w księgach są zapisane. Sanok, dnia 81 maja 1890. 
Interesowani mieszkający poza obrę- 
bem sądu tut. mają wskazać pelnomoeni- | L, 15078 (4784 1—3) 
ków do odbierania uchwał sądowych ina- C: k. Sąd krajowy w Krakowie na 
czej takowe wysłane będą pocztą do zgła- | skutek podania galie. Zakładu kredyt. ziem- 
szającego Się ze skutkiem prawnym dorę- | skiego w likwidącyi we Lwowie o zarzą- 
a 7 nu Mt Bun dzenie doręczenia uchwały z 28 marca nn 
LIRA. WOLOWERO l. 8355 niewiadomemu z miejsca pobytu 
Brzeżany, d. 1 lipca 1890. Kamilowi Rydlowi, którą na wydanie aktu 
notaryalnego z daty Kraków il kwietnia 
L. 7075 Eger. ‚(4766 1—8) | 1874 1, R. 4669 przed śp. ek. notaryuszem 
Das k. k. Kreisgericht in Przemyśl | Romanem Goeblem przez Kamila Rydla na 
ständigt den dem Leben und Wohnorte | sume pożyczkową 6000 złr. Boneco: te- 
ka bekannten Titus Jaruntowski, dass | muż Zakładowi kredyt. z ek. Keen Ba: 
u 1b n in der Zivilsache des Mendel taryalnego zezwolono, ustanawia dla tegoż 
fogóhos Osias Chaim Margosches und Kamila Rydla kuratorem p. adw. Dr. Sta- 
1 


(4897 1—3) | Eleazer Josef Margosches, um Erfolglassung 
der beim k. k. Steuer- als gerichtlichen 
Depositenamte in Przemysl, in der Masse 
Adam und Tekla Mierskie gegen Adam Ro- 
ściszewski, oder Kaufpreis der Güter Zura- 
wiezki Wielkie Małe, und Zalesie aufbewahr- 
ten 2150 fl. in österreichischen Staatsschuld- 
Verschreibungen (Notenrente) sammt Cou- 
pons, ein Curator in der Person des Advo- 
katen Dr. Skurski mit der Vertretung des 
Advokaten Dr. Smutny bestellt wurde, und 
fordert ihn auf, sich zur Wahrung seiner 
Interessen mit dem Curator ins Einverneh- 
men zu Setzen, oder dem Gerichte recht- 
zeitig einen anderen Bevollmächtigten an- 
zuzeigen. 
Przemysl, 12 Juli 1890. 
L. 5957 (4718 1—3) 
wany w Nowym Sączu w sporze drobiazgo- 
wym Mojżesza Wildsteina przeciw Micha- 
łowi Szebeszowiczowi peto 15 zł. 5 ct dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Michała 
szebeszowicza, ustanawia kuratorem ad 
actum Zachara Rybeńskiego i wzywa Mi- 
chała Szebeszowicza, ażeby temuż kurato- 
rowi swych obrań udzielił, albo sobie inne- 
go zastępcę ustanowił. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Nowy Sącz, dnia 27 czerwca 1890. 


L. 10653 (3768 1--3) 
Wsporze drobiazgowym Eisiga Fund 


niszewskiego z substytueyg p. adw. Dr. 
irchmayera a doręczając wzmiankowang 
uchwałę kuratorowi wzywa Kamila Rydla, 
aby ustenowionemu kuratorowi potrzebnej 
informacyi udzielił lub innego pełnomocnika 
tutejszemu Sądowi przedstawił. 
Kraków, dnia 13 czerwca 1890. 


L 10440 (4807 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Karola Korytowskiego, ewentualnie 
niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
spadkobierców tegoż, że Paulina hr. Łosio- 
wa przeciw nim pozew o wykreślenie pra- 


wa wyrębu 150 fur drzewa z lasów do pań- 
stwa Janów należących ze stanu biernego 
dóbr Janów. Młyniska, Kobyłowłoki, Sło- 
bódka i Wzniesienie wniosła, który ustano- 
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- | wionemu dla nich kuratorowi adw: Dr. Eu- 


czakowskiemu doręczono. 


Wzywa się zatem niewiadomego m’ 
życia i miejsca pobytu Karola Korytowskie- 
go, ewentualnie niewiadomych spadkobier- 
obrony 


ców tegoż, ażeby możliwe środki 
kuratorowi podali, lub innego zastępcę wska- 
zali, gdyż w razie przeciwnym sprawa ta z 
kuratorem wedle 


będzie. 
Tarnopol, dnia 19 lipca 1890. 
L. 4596 (4808 1—8) 


Sąd miej. deleg. w Jaśle zawiadamia 
nieobecnego w kraju Jana Zabawę Krzy- 
siem zwanego z Bączalu dolnego, iż prze- 


ciw niemu wyniesionym został pozew o 100 


złr. przez Józefa Grzywacza, i że dla niego 
kuratorem ustanowionym został adw. Dr. 
Chwalibóg a termin do obrony upływa z 
dniem 26 sierpnia 1890, 

Jasło, 6 lipca 1890, 


| L. 12253 (4736 1—8) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie 
| wzywa niniejszym edyktem posiadacza kar- 
I ty wkładkowej Tarnowskiego Towarzystwa 
kredyt. dla handlu i przemysła nr. 1847 
str. 441 ks. II na imię Estery Mansbach 
i Jakóba Sendera Wurzla i częściowe wkła- 
dki 150 złr. 50 fi. 150 złr. i 50 fi. opie- 
wającej aby takową w przeciągu roku są- 
dowi okazał, gdyż w razie przeciwnym 
karta ta za nieważną uznaną zostanie. 
Tarnów, dn, 17 lipca 1890. 


L, 3197 (4888 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku za- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 


' pobytu Leona Króla, że Leisor Raps wniósł 


' przeciw niemu dnia 3 lipca 1890 do 1. 3197 
! pozew o uznanie praw „własności do pare. 
grunt. 570 i 614 objętych wyk. hip, I. 256 
gminy Babice lub zapłacenie kwoty 150 zł. 
aw. zpn. na który to termin do rozprawy 
sumarycznej na dzień 2 września 1890 go- 
dzinę 10 rano wyznaczono i pozwanemu 
Michała Błońskiego z Babie kuratorem u. 
stanowiono. 

Wzywa się pozwanego Leona Króla, 
aby temu kuratorowi potrzebne do obrony 
środki prawne udzielił lub innego pełyug- 
mocnika ustanowił i Sądowi oznajmił, 


Dubiecko, dnia 11 lipca 1890. 


L. 3004 (4894 1—3) 

Vom k. und k, Garnisons-Gerichte jn 
Przemyśl wird der k. und k. Oberlieute- 
nant Michael Żebrowski des Genie-Regi- 
ments Kaiser Franz Josef Nr. 1., welcher 
des Verbrechens der Desertion und anderer 
Delikte besehuldiget erscheint, vorgeladen 
und aufgefordert, sich binnen 90 Tagen 
von der Kundmachung dieses Ediktes an- 
gefangen, umso gewissen beim Garnisons- 
Gerichte in Przemyśl zu stellen, als im 
Falle seines Niehterscheinens gegen ihn 
als einen Ungehorsamen nach dem Gesetze 
verfahren, und die Verbandlung und Ur- 
theilsfällung in seiner Abwesenheit erfol- 
gen würde. 

Vom k, und k. Garnisons-Gerichte. 

Przemyśl, am 31 Juli 1880. 


L. 16020 (4786 1—3) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
J. Antoniego Piotrowskiego, że Bolesław 
Gliniecki wniósł przeciw niemu skargę 
wekslową de prs. 13 czerwca 1890 1. 16030 
na którą wydany nakaz zapłaty doręczono 
ustanowionemu dlań kuratorowi adw. dr. 
Olearskiemu i poleca mu, aby ustanowione- 
mu kuratorowi udzielił Środków obrony, 
albo innego pełnomocnika sobie ustanowił, 
gdyż skutki zaniedbania swojej winie przy- 
isze. 
p Kraków, dnia 20 czerwca 1890, 


L. 5356 ., (4790 1—-3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Złoczowie ogłasza, że w swym rejestrze 
spółek zarobkowych i gospodarczych na 
dniu 14 lipca 1890 r. uskutecznił wpis dla 
firmy „Towarzystwo zaliezkowe w Glinia- 
nach na Glinianski powiat sądowy, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką* dr. CyrylaDolniekiego z Glinian, na za- 


ustawy przeprowadzoną 


stępeę dyrektora w miejsce dotychczasowe- 
go zastępcy dyrektora dr. Kazimierza Po- 
dlewskiego na’resztujaca kandencyę z dniem 
19 kwietnia 1891 r. kończącą się. 
C. k. Sąd obwodow,. 
Złoczów, 19 lipca 1890. 


L. 10998 (4842 1—3) 
Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadome- 
go Izraela Lichtmanna, że na prośbę firmy 
Weidler Ball&Last, wydano przeciw niemu 
dnia dzisiejszego nakaz zapłaty sumy we- 
kslowej 150 zł. zpn. i doręczono takowy 
ustanowionemu dla niego kuratorowi tutej- 
szemu adw, dr. Buczyńskiemu z zastępstwem 
tutejszego adw. dr. Mandyczewskiego z 
wezwaniem, aby w czasie należytym udzie- 
lt ustanowionemu kuratorowi potrzebną 
do zarzutów informacyę lub innego zastęp- 
cę sobie obrał i takowego sądowi wymie- 
nił, inaczej bowiem skutki prawne z jego 
zaniedbania wynikłe sam sobie przypisze. 
Stanisławów, 23 lipca 1890. 


L. 16273 (4785 1—8) 
„ C. k. Sąd krajowy cywilny w Krako- 
wie w Sporze mandatowym kasy oszczędno- 
ści m, Krakowa przez adw. dr. Faustyna 
Jakubowskiego przeciw Tobiaszowi Eintrach- 
towi i spóln. pto 3000 zł. aw. zpn. dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Jzaaka 
Eintrachta celem doręczenia uchwały z dnia 
24 stycznia 1890 1. 1909 intymującej deey- 
zyę apelacyjną z dnia 14 stycznia 1890 |]. 
18356 i dalszych uchwał, ustanowił kura- 
torem ad actum adwokata dr. Staniszew- 
skiego ze substytucyą adwokata dr. Kirch- 
mayera, 
O czem się Izaaka Eintrachta z tem 
zawiadamia, aby ustanowionemu kuratorowi 
potrzebnych informacyj udzielił, lub sobie 


pełnomocnika ustanowił i o tem sądowi 
doniósł. 

Kraków, dnia 20 ezerwea 1890. 
L. 1915 (4769 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy m. dlg. w No- 
wym Sączu zawiadamia niewiadomych z 
Życia i miejsea pobytu Piotra i Katarzynę 
Bósbisrów tudzież Katarzynę z Flóssnerów 

ammerową, iż dla nich w sprawie Filipa 
Schneidera o zaintabulowanie na jego rzecz 
w stanie biernym dóbr Zawada i Nawojówka 
prawa własności sumy 75 zł. mk. z 5 pre. 
od 3 maja 1876 wynoszącej części ze sumy 
300 zł. mk. względnie 225 zł. mk. zpn. do 
spadku Daniela Schneidera należącej i na 
rzecz tegoż na rzeczonych dobrach wedle 
poz. 40 resp. 16 karty C. wykazów hip. 1. 
160 i 161 zaintabulowanej adw. dr. Barbae- 
ki w Nowym Sączu kuratorem ustanowio- 
nym został i iż do jego rąk tut. sąd. rezo- 
lucya z dnia 15 czerwca 1890 1. 1915 in- 
tabulacyi dozwalająca została doręczoną, 
C. k. Sąd powiatowy miejsko delegowany. 

Nowy Sącz, dnia 15 czerwca 1890, 


L. 3300 (4829 1—3) 

Podpisany Sąd zawiadamia nieobecne- 
go i z miejsca pobytu niewiadomego Sta- 
nisława Orawca, że w sprawie sumarycznej 
Kunegundy Cudzichowej przeciw niemu i 
Dorocie Orawiee o 147 zł. ustanowiono dla 
niego kuratorem dr. Marcina Kozłeckiego 


adw. w Nowym targu, któremu tutejszy wy- 


rok z 25 lutego 1890 1. 549 doręcza się. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Nowy targ, dnia 19 czerwca 1890, 


L. 2614 (4852 1- 3) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomą z Życia i miejsca pobytu Eleono- 
rę z Nowiekich Barcikowską z Kańczugi, iż 
w sprawie egzekucyjn.j Leiba Zellerkrauta 


przeciw niej o 65 zł., ustanowiono dla niej 


kuratora w osobie Jana 
notaryusza w Przeworsku. 
Poleca się jej przeto, by ustanowione- 
mu kuratorowi potrzebnej informacyi udzie- 
liła lub innego zastępcę wskazała, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Przeworsk, dnia 2 maja 1890. 


L. 2977 m (4858 1—3) 

C. k. Sad powiatowy miejski delego“ 
wany zawiadamia niewiadomego z pobytu 
spadkobiercę Chaima Wolfa Zim. Pelza-Nafta- 


Wodeckiego, e k. 


lego Kleinmana,'że w tej sprawie spadkowej 


Abraham Kampf jego kuratorem ustanowio- 


nym zcstał. 
C. k. Sąd powiatowy miejsko delegowany. 


Tarnów, 31 maja 1890. 


L. 2973 (4864) 

C. e. Sąd powiatowy w  Mościskach 
uwiadamia nieznanych z miejsca pobytu 
Karolinę Plutyńską i Stefana Łozińskiego, 
iż ustanowił dla nich kuratorem tutejszego 
c. k. notaryusza Wiktora Krókowskiego ce- 
lem doręczenia pierwszej uchwały z 4 mar- 
ca 1880 1. 182, a drugiemu uchwały z 4 
marca 1880 1. 4438 w sprawie spadkowej 
po śp. Justynie Bzowskiej z Mościsk zapa- 
dły ch. . 

C. k. Sad powiatowy. 
Mościska, dnia 19 lipca 1890, 


| 


L. 2783 

C. k. Sąd powiatowy w Dębicy zawia- 
damia niewiadomego z pobytu Władysława 
Arenda, że Józef Dawid Gewürtz wniósł 
przeciw niemu i Katarzynie Arend pozew 
dnia 2 stycznia 1890 do l. 31 o zapłacenie 
kwoty 108 zł. 18 ct, w skutek czego dla 
niego kuratorem Eranciszka Rydarowskiego 
ustanawia i termin do rozprawy na dzień 
22 września 1890 wyznaczono. 

Wzywa się zatem Władysława Arenda, 
aby ustanowionemu kuratorowi potrzebnej 
informacyi udzielił lub innego pełnomocni- 
ka sobie ustanowił. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dębica, dnia 14 czerwca 1890. 


L. 6353 (4771 3—3) 

C. k. Sąd zawiadamia niewiadomych 
z pobytu Mendla i Zygmunta Gottlieböw 
że w sporze ustnym Jana Wnęka et Cons. 
przeciwko spadkobiercom Süssla Gottlieba 
o oddanie parceli Ucisków w Krzyżanowi- 
cach kuratorem dla nich adwokata dr. Za- 
krzewskiego ustanowiono i termin do roz- 
prawy na dzień 1 września 1890 o godzi- 
nie 9 rano wyznaczono. 

Bochnia, dnia 2 czerwca 1890. 


L. 5113 (4751 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Gródku za 
wiadamia niewiadomych z życia i miejsca- 
pobytu Jana i Bazylego Dutkiewiezów i 
Anastazyę Serwatkiewicz względnie ich 
spadkobierców, że dla nich ustanowiony zo- 
stał kurator w osobie c. k. notaryusza p. 
Adolfa Henzego w Gródku w sporze ustnym 
Macieja i Maryi Kulpów przeciw nim o u- 
znanie współwłasności realności pod Ik. 
124 wyk. hip. 963 w Gródku i wzywa ich 
aby potrzebne dowody kur«torowi do tego 
sporu dostarczyli. 

Gródek, 1 czerwca 1390. 


L. 6374 (4825 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kutach za- 
wiądamia niniejszem niewiadomych z życia 
i miejsea pobytu Grzegorza Donigiewicza 
Łazarza i Wartana Janowicza Bogdana, że 
Zacharyasz Janowiez Bogdana wniósł dnia 
10 czerwca 1890 do l. 6874 zgłoszenie 
praw własności do 2/4 części i 1/4 części 
realności wyk. hip. |. 18% gminy kat. ob- 
jętej na wyżej wymienionych niewiadomych 
zapisanych, na które to zgłoszenie Sąd tut. 
termin do rozprawy w myśł $. 8 ust. z 25 
lipca 1871 |. 96 d. u. p. na 28 sierpnia 
1890 o godz. 9 rano wyznaczył. 

Wzywa się więc powyższych niewia- 
domych, aby przy tym terminie osobiście 
lub przez należycie wykazanego pełnomo- 
enika się jawili lub też weześnie przed ter- 
minem stosowną informację ustanowione- 
mu dla nich kuratorowi Antoniemu Józefo- 
wiezowi v Kut udzielili inaczej bowiem złe 
skutki z zaniedbznia wynikłe sami sobie 
przypisaćby musieli. 

Kuty, dnia 27 czerwca 1890. 


L. 7431 (4770 3—3) 

C. k. Sad powiatowy miej. deleg. Za- 
wiadanm:ia pozwanego, że na skargę dnia 17 
kwietnia 1890 L. 6791 przez Piotra Sedel- 
mayera wyniesioną przeciw niewiadomemu 
z życia i miejsea pobytu pozwanemu Me: 
sehulimowi Fried pto 92 złr. 60 ct. zpn. 
termin do rozprawy sumarycznej na dzień 
8 września 1890 o godz. 9 rano wyznaczo- 
no i dla pozwanego kuratorem adw. Dr. 
Katzenellenbogena ze Stanisławowa ustano- 


wiono. Meschulima Frieda wzywa się zatem ? 


by temuż kuratorowi potrzebne do obrony 
środki udzielił lub innego przedstawił są- 
dowi pełnomocnika bo inaczej złe skutki 
tego zaniedbania sam sobie przypisać bę- 
dzie musiał. 

Stanisławów, 5 maja 1890. 


L. 21371 (4843 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego 
wany w Tarnowie zawiadamia Józefa Małka 
niniejszem, że dnia 29 lutego 1888 zmarł 
w Lisiej górze Michał Zaucha bez pozosta- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli, oraz 
wzywa go, by w ciągu roku od trzeciego 
ogłoszenia tego edyktu w sądzie tut. się 
zgłosił i oświadczenie do spadku wniósł, w 
przeciwnym bowiem razle postępowanie 
spadkowe przeprowadzonem będzie ze spad- 
kobiercami zgłaszającymi się i z kuratorem 
dlań ustanowionym Janem Zauchą. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Taraów, 24 grudnia 1889. 


L. 2408 (4895 1—3) 

Ck. Sąd powiatowy w Brzesku zawia- 
damia p. Antoniego Gundingera byłego 
Włąściciela dóbr Łąkta górna iż przeciw 
Riemu wniósł Leib Lindenberger jako ce- 
Syonaryusz Izraela Lindenbergera podanie 0 
}S2ekucyjne zajęcie praw do reszty kapita- 
u indemnizacyjnego dóbr Łąkty górn w 
iWocje 11490 złr. 2%, kr. mk. na zaspoko- 
nie pretensyi w kwocie 1600 złr. mk. 
"RAL zającie rezolucyą z dnia 30 maja 
890 1. 2408 dozwolone zostało. 


(4721 2—3) | 


1i 


Gdy miejsce pobytu egzekuta Antonie- 
go Gundingera jest niewiadome przeto ce- 
lem zastępowania go w powyższej sprawie 
ustanowiono kuratorem tut. adw. Dr. Par- 
viego z którym powyższa sprawa egzeku- 
cyjna przeprowadzoną będzie. 

Zaleca się zatem Antoniemu Gundin- 
gerowi aby w powyższej sprawie albo się 
sam bronił lub też potrzebne* dokumenta 
ustanowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
wreszcie innego obrońcę sobie wybrał i o 
tem Sądowi doniósł. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Brzesko, 30 maja 1890. 


L. 321 (4860 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 
podaje do wiadomości, iż do spadku po śp. 
Piotrze Osmanie zmarłym w Komornikach 
dnia 20 lutego 1887 beztestamentarnie kon- 
kuruje tegoż brat Wojciech Osman na za- 
sadzie ustawowego prządku dziedziczenia. 

Gdy miesce pobytu Wojciecha Osma- 
na Sądowi wiadomem nie jest, wzywa się 
go, aby w przeciągu roku od daty tego 
ogłoszenia do spadku zgłosił się, gdyż ina- 
czej spadek ze zgłaszającymi się spadko- 
biercami i ustanowionym dla niego kurato- 
KE Jędrzyjem Osmanem pertraktowanym 
ędzie. 

C. k. Sąd powiatowy, 
Dobczyce, 30 styeznia 1890. 


L. 7636 (4795 1—3) 

Celem zaspokojenia przez Schmila 
Feuera przeciw Józefowi Kamińskiemu sy- 
nowi Marcina, ugodą ts. z 17 stycznia 1883 
1. 13808 wywalczonej kwoty 162 zł, ko 
sztów sądowych 8 zł. 50 et., egzekucyj- 
nych 1 zł. 87 ct., 8 zł. 90 ct. niemniej też 
niniejszych kosztów w kwocie 7 zł. 76 et. 
wa. rozpisuje się publiczna sprzedaż realno- 
Sei w Jasionowie polnym położonej według 
wyk hip. ). 347 gminy kat. Jasionów polny 
objętej na rzecz Szmila Feuera i takowa 
odbędzie się w tut Sądzie zawsze o godzi- 
nie 10 rano w dniu 9 września 1890 tylko 
powyżej ceny szacunkowej zaś w dniu 18 
października 1890 i poniżej takowej pod 
następującymi warunkami: 

1. Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 100 zł. aw. wynikłą z oszacowania 
tej realności. 

2 „Chęć kupienia mający winni złożyć 
przed rozpoczęciem licytacyi do rąk komi- 
sarza licytacyjnego jako zakład 10 pre. ce- 
ny wywoławczej tj. kwotę 10 zł. 

Reszta warunków może być w tus. regi- 
straturze przejrzana. 

C. k Sąd powiatowy, 

Horodenka, 10 lipca 1890. 


L, 5283 

, C., k. Sąd powiatowz w Lisku uwiada- 
mia, że celem zaspokojenia preteasyi Jurka 
Biłyka w kwocie 120 zł. aw. zpn. odbędzie 
SIę w tut, Sądzie w dniach 9 września 
1890 i 14 października 1890 zawsze o go- 
dzinie 11 rano publiczna przymusowa sprze 
daż ciałą hip ar. 6 wykazu ks. gr. 
gminy Ropienka dłużników Michała i Ję- 
dzreja Biłyków własnego. 

. Na pierwszym z tych terminów zosta- 
nie powyższe ciało hipoteczne tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, zaś na drugim tak- 
że i niżej takowej sprzedane. 

Cena wywołania 275 zł. 

Wadyum 27 zł. 50 et. a. w. 

Inne warunki w Sądzie przejrzeć mo- 
zna. 

Lisko, dnia 18 ezerwea 1890. 


L. 2726 (4799 1—3) 

. C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po- 
daje do publicznej wiadomości, iż celem za- 
spokojenia wierzytelności Bernarda Lieber- 
mana w sumie 10 zł. i 25 zł. w. a. Z pn., 


odbędzie się w dniach 10 września i 15-go Į 


pażdziernika 1890 każdym razem o godzinie 
10 przed południem w gmachu sądowym 
egzekucyjna sprzedaż realności pod nk. 90 
w Gilowicach, dłużnika Jana Wójcika z Gi- 
lowie względnie tegoż nieobjętej masy spad 
kowej własnej. 

Cena wywołania 380 zł. wa. 

Wadyum 38 zł. wa. 

Reszta warunków lieytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny, leżą do przejrzenia w re- 
gistraturze sądowej. 

C. k Sąd powiatowy. 

Ślemień, dnia 30 czerwca 1890. 


L. 7898 (4865 1—3) 

Licytacya realności spadkobierców Jó- 
zefa Niżnika w Grochoweach pod liczbą wyk. 
zu hip. 144 oszacowanej na 622 zł, w spra- 
wie Przemyskiej kasy zaliezkowej rzemie- 
ślników i rolnıköw o 78 zł, odbędzie się w 
Sądzie w Niżankowicach dnia 10 września 


(4848 1—3) | 


i dnia 22g0 października 1890 o godzinie 


10 rano. 


Przy pierwszym terminie nastąpi sprze- 


daż tylko za cenę wywołania 622 zł. lub 
powyżej, przy drugim także poniżej, 

Wadyum wynosi 62 zł. 20 et. 

Bliższe warunki i akta w Sądzie do 
przejrzenia, 

Niżankowice, 20 lutego 1890. 


i L. 3004 (4724 1—3) 
Sąd powiatowy Kęeki odbędzie egze- 
kucyjną sprzedaż realności l. w. h. 146, 2/4 
części realności lwh. 288, realności Iwh. 417 
i 2/4 części realności lwh. 281 objętych w 
Bulowieach położonych, na pokrycie preten- 
syi Jakóba Feliksa w sumie 410 zł, 75 et. 


z pn, w Sądzie w dwóch terminach w |L. 24583 


dniach 10 września i 18 października 1890, 
zawsze o godzinie 10 rano, na drugim ter- 
minie niżej cen szacunkowych. 
Ceny wywołania 2055 zł. 75 et., 2008 zł. 
62/, ct., 281 zł. 40 ct, 288 zł. 65 et. 
Wadya 205 zł. 57%, et, 200 zł. 
86%/, ct., 28 zł. 10 ct., 28 zł. 12 et 
Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiono notaryusza Juliana Sporna 
z Kęt. m 
Kęty, 10 lipca 1890. 


L. 6246 (4910 1—3) 

W c. k., Sądzie powiatowym w Kału- 
szu odbędzie się na zaspokojenie 5 rat po 
42 zł. 25 ct. i reszty kapitału 526 zł. 66 et. 
a. w. Z pn., przymusowa sprzedaż realności 
wyk. hip. 301 pod l. kons. 86 w Zawoju 
położonej Israela Leiby i Czarny Zieringöw 
własnej, na rzecz zakładu kred, włościań- 
skiego w likwidacyi we Lwowie dnia 6 sier- 
pnia 1890 1 9 września 1890, każdym razem 
o 10 godz. przed południem z tem, że na 
pierwszym terminie realność ta tylko za 
cenę szacunkową lub wyżej, na drugim ter- 
minie zaś poniżej tejże najwięcej ofiarują- 
cemu sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 90 zł. 

Warunki i protokół zastawnego opisa- 
nia w Sądzie przejrzeć można. 

Kałusz, 25 czerwca 1890. 


Wielmożny panie Koehler! 


Miłym jest dla mnie obowiązkiem serdecznie Panu podziękowąć za odportretowanie z foto- 
r tki. Niewymownie jestem Panu wdzięczną, bo tak szezęśliwie Pan 
uehwycił wyraz Jej twarzy miłej i łagodnej, że mi żywo przypomina drogie Jej rysy, a których 
właśnie brakowało w iotografii. Przyjm Szan. Panie wyrazy itd. 


grafii mojej najdroższej matki. 


Wielmożny Panie | 


Wielmożny Panie! 


Dziękuję za nadesłany w oznaczonym czasie portret, któreg: 
styczne nie pozostawia nie do życzenia. Racz pan przyjąć wyrazy. 


Monsieur Koehler! 


illez bien agróer mes sineóres remereiments pour le superbe portrait que vous eQtes la 
bontó Wenn An vous n'ayez eu que la photographie la personne est si ressemblante 
pue toute la famille chercha en vain pendant une heure sans ponvolr trouver en seul dófaut; en 
un mot, tout le monde est enchanté, et chacun pretend qu'avec un si grand talent vous parvien- 
drez Mr. a vous faire bientöt une grande renommee. 


Wielmożny Panie ! © 
Pod wrażeniem, jakie wywarł na mnie i 
olejny portret ś. p. mej żony wykonany przez 


ałów serdecznej podzięki za tak wierne i artystyczne wykonanie podobizny tak drogiej mi osob 
łączę wyrazy szacunku i poważania. + = 5 


Raz jeszcze serdecznie dziękują, 
Kosina p. Rogóźno; 
Szanowny Panie! 

Poezuwam się przedewaz 

go podziekowania za 
u wszystkich, co go widzą ty 
styczne wykończenie. To też 
którym to celu zgłoszę się do Wgo Pana itd. 


cunkiem, 


Pierwszy i jedyny w Galicyi 


| Zakład artystyczno-malarski 


L. KOEHLERA 


we Lwowie, pray ul. $ykstuskiej 1. 13 
ma zaszczyt zawiadomić, iż wykonywa wszelkie prace artystyczne po cenach jak 
najprzystępniejszych, o jakości pracy świadczą najwymowniej liczne listy uznania, 
z których niektóre poniżej zamieszczamy. 


Za poriret 8. p. mego dziadka wykonany przez pana, czuję się w okowiązku, jako zupeł- 
nie z pracy pańskiej zadowolony, uprzejmie podziękować. k . 
Z poważaniem Józef Stachurski w Krakowie. 


SE ni ystkiem do miłego obowiązku wyrażenia panu mego najszezersze- 
ax misterne i znakomite wykonanie portretu mej żony. Obraz ten wywołuje 
lko słowa pełne pochwały uznania i podziwu, za prawdziwie arty- 
powoduje mnie prosić pana o odmalowanie i mojego portretu, w 


Polecając mój zakład łaskawym wzeledom P, T. Publiczności, kreślę się z wysokim sza- 
LUDWIK KOEHLER, artysta malarz we Lwowie. 


- 
Doniesienia prywatne. 
E 


Swieżą wyborną 


Bryndzę Liptawską 


| funt po 32 et. poleca 


"KAROL BAYER 


| Lwów, ul. Krakowska. **% 
- (489% 1-3) 
Ogłoszenie. 


Gmina miasta Lwowa ma dwie par- 
cele budowlane na Zofiówce pozostałe a da- 
wnej realności l. k. 494'/, do sprzedania. 
Bliższej intormacyi w tej mierze można za- 
sięgnąć w I. departamencie magistratu w 
godzinach urzędowych. 

Magistrat król. stoł. miasta 

Lwów. dnia 17 lipea 1890. 


L. 5826 (4879 1—3) 
Ogloszenie. 


„ W myśl uchwały Rady miejskiej z d. 
22 lipca b. r. rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs na posadę miejskiego technika drogo- 
wego, z płacą roczną 600 zł. i 150 zł. jako 
ryczałt na koszta objazdów. 

Do podań, które do magistratu najda- 
lej do końca sierpnia b. r. wnosić należy, 
mają być dołączone dowody pełnoletności, 
moralności i kwalifikacyi teoretycznej i pra- 
ktycznej, oraz znajomości obu języków kra- 
jowych, tudzież języka niemieckiego w sło- 
wie i pismie. 

, Posada ta jest] na rok pierwszy pro- 
wizoryczną. Kandydaci z ukończonemi stu- 
dyami akademiekiemi będą mieli pierw- 
szeństwo, 

Magistrat miasta. 
W Kołomyi dnia 27 lipca 1890. 


Portrety 


podług każdej nadesłanej 

fotografii olejnemi farbami, 

pastelami oraz kredką we 

wszelkich żądanych for- 
matach. 


Obrazy 
treści religijnej, własnej 
kompozycyi lub podług na- 

desłanego wzoru. 

Kopie 
z obrazów, sztychów i t. p. 


Kolorowanie 


fotografij olejno i akwarelą. 


Powiększenia 


z fotografij rysowane lub 
malowane, wykonywa z jak 
najmniejszych formatów. 


Dyplomy, winiety, 
transparenta itp. 


H. Schugtowa w Krakowie. 


o wykonanie prawdziwie arty- 
szacunku. 


Antoni Stanienda, Photograph-Jagerndorf. 


Veuillez agróer J. Berga, Cracovie. 


mej rodzinie 


jak również i li s 
Wgo pana ze icznych znajomych 


zwykłej folografii, kreślę te kilka 


Antoni Zabielski. 
4875 


Oswald Zwilling, we Lwowie. 


W znaczne Zapasy nafly 


zaopatrzywszj się podczas najtańszego 
i sezonu, jestem w możności moim sta- 
kymm odbiorcom dostarczyć 


dobrą niezapalną nafte 


RETTET 
Sklad komisowy 


y © 
wyrobów tkackich 
wzorowego warsztatu tkackiego 
ww” Gw Ni un Hi za wn zac?ln. 
w handlu 


Zdrojowisko i zakład wodoleczniczy 


MORSZYN 


otwarty od 10 maja. 
Kąpiele solankowe, borowinowe, hy- 
droterapia, kąpiele słoneczne, mięsie- | 


Wand 


w guście szwajcarskim, wytwornie urządzona, 0 A 
pokojach, kuchni, spiżarni, sieni z pralnię i weran- 
dzie os4kl.nuj, przytem 16 morgów dobrego gruntu 
(role, łąki i sgrocy) w jednym kawałku, z budyne= 
kami soBpodrezymi, a to: dom ezeladni, stajnie 
WOZOWIIA, studota, Bzopy, chlewy, 2 murowane pi- 
wnies a l zi inna, studnia pompowa w skale z wy- 


po tych samyeh tanich cenach, 

jak ten doborowy towar nasze pierw- 

szorzędne rafinerye hurtownie 
. sprzedają. 4704 

| Na prowincyę wysyłam nafte za prze- 


| kazom we wtorki i soboty do wszyst- 


kich stacyj kolei 


Na żądanie dostarczam cenniki franko. 
Piotr Miączyński 
Lwów, Sykstuska 47. 


Mandei 


Karola Bałłabana 


we.Lwowie 


poleca świeży transport 1658 


chińsko-rosyjskiej herbaty 


ciemno naciągającej, wonnej i 
aromatycznej 
l, k w Congo cesarski 2 zdr. — et 
„  femilijnej 8 i aR my 
n Melange de Moskau Asa on 
„  lMmperial a IE 
„n Souchong w oryg. upakowaniu 4 „ —_ 
»  Wysiewek własnych . Pb 2 U, 
„  iast angielskich do herbaty. 1 „ 29, 


— 


nadleśniczego i ec. k. sąd. zaprzysiężonego 


DW Łaskawe 


Realność 


Alojzy Hiibner 


we Lwowie 


ulica Karola Ludwika 13 
poleca 2766 


Cement — Gips — Ter pogazowy 
Ter drzewny (dziegieć) — Tekturę 
do pokrywania dachów — Carbo- 
lineum — Kxicator — Farby do 
fasad — Farby olejne — Farby na 
dachy — Lakier na dachy — Pasy 
do maszyn — Gurty parsiane — 
Węże do pomp — Węże do sika: 
wek — Oliwę do maszyn — Sma- 
rowidło do maszyn — Kasy ognio- 
trwałe — Maszyny do prania. 


Alojzy Hübner, Łwów 


ulica Karola Ludwika 13. 


Biuro 
techniczno-leśne 


Józefa Landy 


znawcy i taksatora dóbr tabwarnych 
w Krakowie, ulica Ditlia, 101 


JR" TRZE EB” _Ż mai lik ERĄ, 


Izydor Woki 


właściciel jedynego wyłącznego bandlu 
berbaty 20 łat istniejącego $ 

we Lwowie, ul. Sykstuska i. 6. |. 
zlecenia odwrotną poczią, ©. 


opakowanie franko. 3910 


ET 7 BEN 


4 ogrodem kwia- 


towym, ul Z.m 


ku:eta (Grodeckie) L. 5 b., do sprzedania. 
Wiadomość na miejscu. Pośrednictwo wy- 


klnezone. 


3810 


| A A 


Wynalazek P. LESUEUR 


w Paryżu 


EAU ALLEMANDE 


na spędzenie piegów t liszal, zapohlega * 
kom, bieli płeć. Dla vniknienia Ra 
śladownictwa wymagać należy marki ochronnej 
Stowarzyszenia francuskiego „Union des fabri- 
cants“ na każdym fakonie, 3 47 

Do nabycia w Paryżu u p. Gastelier, 47 
rue de la Chaussee dAntin; we LWOWIE skład 
prawdziwej wody znajduje się wyłącznie w apte- 
zach pp. Mikolascha, Wewiörskiego i Zygmunta 
Ruckera. 


m r TY a. 


borną woda źródłuwą, całe obejście (budynki) opar- 
kanionu, wszrstko zupsłnie nowe i doskonale budo- 
wane, w miejscu pięknam blisko lasu i młynówki, 
w której kąpać się można, 10 kilometrów od Lwowa, 
a powodu stosunków famiiijnych do sprzedania. Dłu- 
gów żadnych cena 7000 zł. w. a. Na żądanie ma- 
ina nabyć także inwentarz żywy i martwy. — Blio- 


Waleryi Woyczyńskiej 
we Lwowie, 
plac Maryacki L. 10. 


poleca w wielkim wyborze 


Płótna z doborowej przędzy, białe, pięknie 


nia Ergostat, elektryka. i 

Cena tygodniowa wraz z leczeniem | 

od 24 zł. 50 ct. } 
Zamówienia adresować należy | 

| 


Dr. A. Medwey, 8495 


sza wiadomość z KP: M Administraeyi „Gż- Morszyn. g | apretowane na koszule, kalesony, poszewki 
zety Lwowskiej“. => ee "—]|i prześcieradła bez szwu. — Dymki białe 

Z ERS EAC z | do sprzedania przy ulicach |! Iuiane i pół z bawełną. — Bieliznę stołow 
Parcele Mickiewicza, Brajerowskiej , | | } i i j 


| 
| 
| 
| 
| 
i 
| 


| 
| 
| 
i 
| 
> 


U OW, ET ENEA 7 
I 


‚ne 1347 Ogniotrwałe żelazne 


e J 


ZZ iz eretikai 
e JA do przyśróbowania jak 
niemniej uży: 


wane już nowa LE 


ogniotrwsłe 


pow” 
bę. poz jg 


najtaniej u 
S. Bergera 
w Wisdniu, Bräunerstrasse, 1 


czysto nicianne 
sztuka 234, metr. długie zł. 5.50,10, 11, 12. 
z najlepszej przędzy 
zł. 12, 18, 14. 
Płótna na prześcieradła; 
165 i 175 ctm. szer. l4'ją metr. długie 
zł. 13.50, +4 15, 16, na 6 lub 7 prześcieradeł 
Chustki do nosa niciane, 
tuzin zł. 2.40, 280, 8.40, 4. 
Serwefy stołowe 
tnin zł. 2.40, 2.80, 8 75, 5.25, 
Obrusy na 6 osób 
po zł. 105, 1.25, 16, 2.15. 
Serwetki desert z frędzlami 
tuzin zł, 1.6v, 2. 280, 3.6. 
Garnitury kawowe kolorowe 
z 6 serwetkami po zł. 2 3, 370, 4. 
Ręczniki micianne 
tumm po zł, 3, 3.80, 4, 4 60. 
Scierki płócienne 
tuzin po zł. 2.10, 8, 360. 


poleea handel 


JANA RIEDLA 


we Lwowie. 


4472 


w Londynie 


E 


Premiowane na wystawach | 
1862, w Paryżu 1867, w Wie- 


d e 
rm ann AR m z A TT 
RETTET W. 


une 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. 


światowych : 


dniu 1878, w Paryżu 1878. 


Fortepiany ma raty 


dia Wiednia i dla prowineyi 


koncertowa salonowe | krótki 


‘ak również plannia z fabryki 
na Gaty świat zvanej Army eks- 
portowei Kottfr. Cramer, Wilh. 
Mayer wə Wiedniu, po 380, 


lub całych dóbr. 411 400, 450, 500, 550, 600, 650 wł. A 
NA i 650 sb pianino wa 300-600 SÈ er nn 
p. i = Me RE A iv, Sukiennice T, 2 Ozorniowcac 
a Na pore kuracyjną 1890 a Clavier-Bandimng U. Leih-Anstalt 7, A. Thierfelder, w iii a u 4 | ee. | w Czerniowcach, Rynek L. 2, Ź 
E pollet Sadiye Aoir i Wien, VIL Furggasse 1 ım FEYOKO BOŚ ACK ŻA. ACR ACC CA KIK ACACAĄCH NOKC 
IHERBATE: 
SE 


+ 


Jedes Los gilt 


Loseälil 


i ; giltig 
beide Ziehungen 
CEEE 97.4 SO RETTET 


sind zu haben in Lemberg beim Kitz Stoff, Aug, Sehe 
Sokal & Lilien, Jacob Stroh und H. Jona 


mn nn 


(Zarządca Władysław J. Weber.) 


| i ręczniki wykończone na warsztatach Ja- 
| quarda. — Chustki do nosa, — Seierki do 
kuchni, szkła i prochu. — Chodniki, por- 
tyery. — Drelichy na story i materace. — 
(Worki na zboże bez szwu i szyte, oraz 
grube i silne płótna na maglowniki, ścierki 
at je 


| Podlewskiego, Szopena, Moniuszki, Kazimie- 
rzowskiej, również kamienice przy tych ulicach 
Bliższych informacyj udziela, jak też dotyczący | 
plan sytuacyjny, zawierający również otoczenie | | 


tego kompleksu, wydaje i wysyła na żądanie PP. 
reflektantów bezpłatnie Zarząd realności Jimila 


Bertemiliana BRAJERA, Lwów ulica Brajerow- 
ska L. 10. 2 


PIELE D* LAMAU vPARYŻU 


ŻA - 
| “EZ PODAGRY, BOLEŚCI "ae van" REUMATYCZNYCH 


się z 

cierpień było dotąd uważanem za niepodobieństwo ; 
rzeczywistością. Aby się o tem przekonać dosyć jest wziąść jedną kąpiel ciepłą z płynem 
Dra LAMAU dla otrzymania natychmiastowej ulgi, a sześć kąpieli dla zupełnego wyleczenia 
bez żadnego pe A 


We Lwowie w apt: PP. Mikolascha, Wewiorskiego, Ruckera ; w Krakowie w apt: PP. Redyka í Wiszniewskiego. 
— nn nn aa, 


Cenniki wras z waruukami spłaty ds w, k. urzędników państwowych ne 


Uniformy i składowe części tychże 


iatużąca do zupadnsgo umundurowanie; przenpł» franko 
Uniformsanstsit zur „Kriegsmedaille‘: 


Maurycego Tiller’a © (Co. % e, k. dostawsy nadwornego 
W Wiedniu, VU Mariahtlforstrasse 22. 1100 


a: u | 


pamane EDDY DY ZYD PO NITY AE are 
>, 


y : we Lwowie. 
aa SĘ Wzory odwrotnie. 


ae A MA 


Ee" u 


POGON OK 


: 


10 medalami 
zastugi. 


Czernidło glicerynowe pachnące 


do wszejgiego rodzaju obuwia 


10 medalami 
zasługi. 


F Wyszczególniono |! "WEE 


zyskało powszechną wziętość i uznanie sa swoją znakomitą dobroć Nie zawiera w swoim składzie 
wolnego kwasu, przeto nie niszczy skó:y; daje szybk o meialowy połysk, skórę mmiekczy i konser- 
wuje tak, że ezyszczą: tem czernidłem, nigdy skóra nie pęka. ` 
„ „ Pedetko po 5, 10, 20, 30 i 50 ct. | 
_ Smarowidło liiewskie do obuwia i skór. 
Przywraca i nadaje skorze miękość i elastyczność, czyni ją nieprzemakalną i chr ni od butwie- 
nia, pękania i utraty koloro, Pudełko po 0, 20, 50 et, i 1 zł. 
. Be mumäiwersnalmn 
do klejenia szkła, poreelany, nianki, bursztynu itp. przedraiotów. Ceną kitu 25 ei. 
l _. Atrament czarny kampeszowy. 

Powszechnie za najlepszy uziauy, Atrament ten ne plośnieje, nie osadza się nie gęstnicje, pióra 
pie psuje, jest płynnym, zawsze czarnym, a oraz zupełnie nioszkodliwym, ~ Litr tego znakomi- 
tego atramentu 50 ct, we faszkach po 10, 15, 20, 3% i 50 ct. 

Atrament d6 znaczenia bielizny. 

Atramen; ten używa się bes gru, saja znak: czarue, trwałe i niewywabisjace się — 30 et 

Hark Mo men pi 


Niebieska, fioletowa, Krominowa i ezarna. — Fixszeezka po 15 et. 


JAN IHNATOWICZ 


magister farmucyi i chemik sądowy. 
Mabryka we Lwowie 


6357 


jehung 


für | Zweite Ziehung 
15. October. 


a M 


SZ. 
EE | 


p 


Papier Z fabryki papieru Fiałkowskich. 


